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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego e. ik. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 21 stycz- 
nia b. r. nadać najłaskawiej wieeprezyden- 
towi galieyjskiego Namiestnictwa Oswaldowi 
Bartmańskiemu, z powodu przeniesienia 
go na własną prośbę ze względu na zdrowie 
w stan stałego spoczynku, w uznaniu jego 
wieloletniej i wiernej służby krzyż koman- 
dorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą. 


Jego c. ik. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 21 sty- 
cznia b. r. mianować najłaskawiej radcę mi- 
nisteryalnego i kierownika starostwa w Kra- 
kowie, Filipa Zaleskiego, wiceprezyden- 
tem Namiestnictwa we Lwowie a starostę po- 
wiatowego Kazimierza hr. Badeniego rad- 
ca Namiestnictwa, przeznaczając go na kiero- 
wnika starostwa w Krakowie. 

Auersperg w. r. 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 18 sty- 
cznia b. r. nadać nujłaskawiej rewidentowi 
rachunkowemu w departamencie rachunko- 
wym krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie 
Jgnacemu Machnickiemu, w uznaniu jego 
wieloletniej, wiernej i pożytecznej służby ty- 
tuł i charakter radcy rachunkowego z uwol- 
nieniem od taks. 

Pretis w. r. 


C. k. Ministerstwo handlu i król. wę- 
gierskie Ministerstwo dla rolnictwa, przemy- 
słu i bandlu przedłużyły Józefowi Jerzemu 
Kargowi udzielony pod dniem 7 stycznia 
1879 przywilej na ulepszenia w pleceniu 
koszyków na przeciąg drugiego roku. 


C. k. Rada Szkolna zamianowała Teo- 
fila Karoliniego rzeczywistym nauczycie- 
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lem szkoły etatowej w Markopolu, Pawła 
Sochackiego rzeczywistym nauczycielem 
w Leszniowie a Karolinę Pfeifferównę 
rzeczywistą nauczycielką szkoly etatowej w 
Tyńcu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 stycznia. 


Najsłabszą stroną traktatu berliń- 
skiego jest obecnie cała sprawa Ru- 
melii wschodniej. W chwili podpisy- 
wania traktatu berlińskiego utworze- 
nie Rumelii wschodniej i poddanie jej 
pod zwierzchnictwo sułtana uważała 
Anglia a za niąi Europa cała za naj- 
ważniejszy wyłom w traktacie sanste- 
fańskim, za największy tryumf Europy 
nad nienasyconą żądzą aneksyjna Ros- 
syi, wreszcie za wielkie dobrodziejstwo 
Tureyi wyświadczone. Jak wielkie na- 
dzieje łączono z utworzeniem autono- 
mieznej prowincyi rumelskiej ! „Miała 
ona być wzorem dobrze zorganizowa- 
nego i administrowanego kraju a tem 
samem sparaliżować wpływ rossyjski 
na półwyspie bałkańskim i zdyskre- 
dytować zdolność organizacyjną Rossvi. 


Przy pomocy Europy Turcya miała | 


złożyć w Rumelii wschodniej dowód, 
że jest jeszcze zdolną do życia i prze- 
kształcenia się w państwo europej- 
skie. 

Dotąd wszystkie te oczekiwania 


zawiodły. Komisya europejska pracuje | 


nad organizacyą Rumelii wschodniej, 
ale dotąd nie widać praktycznego śla- 
du jej działalności. ( samej komisji 
słychać tylko tyle, że jej członkowie 
nie są pewni życia wobec rozbudzonej 
agilacyi bułgarskiej. Organizacya pro- 
wincyi jest dotąd martwą litera a wła- 
ściwie nieskończonym projektem. No- 
minacya gubernatora tylko formalnie 


stoi na porządku dziennym, bo wła- 
ściwie nie ma jeszcze tej autonomi- 
cznej Rumelii, dla której gubernator 
ma być ustanowiony niejako z ramie- 
nia całej Europy. 

Wszystkie jednak trudności, z ja- 
kiemi dotąd walczy komisya europej- 
ska w organizacyj Rumelii, są małej 
wagi w porównaniu ztem, co w osta- 
tnich dniach dowiedzieliśmy się z do- 
brze informowanego źródła o usposo- 
bieniu ludności bułgarskiej. Panuje 
tam wzburzenie takie, jak gdyby jutro 
wybuchnąć miała napowrót walka o 
wyswobodzenie. Przygotowano się tam 
już nawet do tej walki, podzielono 
Indność bułgarską na formalne okręgi 
wojenne, zorganizowano armie po- 
wstańcze, jednem słowem zrobiono 
wszystko, aby na dane hasło wybu- 
chła napowrót walka rasowa. Ludność 
muzułmańska patrzy na to pewnie nie 
z rezygnacyą i gotowością do poświę- 
cenia życia i mienia bez oporu. Lu- 
dność muzułmańska stawiać będzie w 
danym razie opór jeszcze rozpaczliwszy 
niż dawniej w górach Rhodope. W 
|irtwszej chwili po zawarciu traktatu 
berlińskiego muzułmanie żyli w iluzyj. 
(że mają za sobą Turcyę, dokąd w 
ostatecznym razie przecisną się z ro- 
dzinami. Dziś wiedzą sami. że była to 
| ezeza iluzya. Po za Rumelią jest wpra- 
|wdzie Turcya. ale tak zdezorganizo- 
wana, tyle zbiedzona, nawet wygło- 
dzona, że swojej ludności nie może 
zapewnić egzystencyi. Muzułmańska 
ludność Rumelii nie ma się już gdzie 
'schronić; przyszłość jej jest nad wy- 
iraz smutną. Albo zostanie odrazu 
 wytępiona w walce rasowej, albo gi- 
'nąć będzie powoli pod tyranią buł- 
garską. 

Wszystkie te szczegóły o przygo- 
towaniach wojennych Bułgarów ru- 
melskich doszły jeszcze dość wcześnie 


IWAN PODKOWA 


)! 


W początkach panowania Stefana Bato- | 


rego urósł Bar na pierwszorzędną warownię, 
zwłaszcza kiedy południowe pogranicze z0- 
stało wepehnięte w głąb kraju. Sarnieki, pi- 
szący w końcu XVI stulecia, utrzymywał, że 
forteczka Barska leży u krańców ziemi ta- 
tarskiej — im ipso aditu Ścythiac excitata. 


Uważano ją za stanowisko stracone, na któ- ; 


rem ostać się mogą tylko ludzie wielkiej od- 
wagi. ' i 1 
Na południe od rzeczonej placówki biegł 


step samotny a smutny, „przytulisko dzikie- | 


go zwierza“, przechodził ku wschodowi w 


dzikie pola, ku zachodowi dosięgał płaskich | 


Dniestru wybrzeży. Nieledwie u stóp miasta 
rozścielały się pustkowia, które stosownie do 
pory roku rozmaite przybierały cechy. Zimą 
szalała tu śnieżnica, wiatr tłukł o ściany gro- 
du, waląc w nie jakby taranem; zZ wiosne 
rozścielał się kwiecisty kobierzec, a nad ko- 
biercem świegotało rozliczne ptastwo 1 pe- 
wietrze było pełne dźwięku, pieśni 1 won... 
Ale już w czerwcu, kiedy trawy „w chłopa 
urosły", czujność podwoić należało, bo pod 
osłoną szuwarów zdradliwy Tatarzyn, pod- 
niósłszy się z Białogrodu albo Oczakowa, Ja- 
rem kujalnickim wpadał na szlak kuczmien- 
ski, a szlak ów aż do Baru go doprowadzał, 
więc często wypadało palić trawy, aby uni- 
knąć zasadzki... , m 

I wówczas step wspaniale choć groznie 
wyglądał. Dniem kłęby dymu unosiły się nad 
nim, ale w noc ciemng miliony języków ogni- 
styeh latały w powietrzu, gorąca fala płęnęła po 


| płaszczyźnie i gnana wiatrem, obejmowała 
| cały horyzont... Lud wystraszony wybiegał 
Z puszcz leśnych po za Barem rzuconych, 
| dnie i noce czuwał na ich pobrzeżu, aż się 
| pożar usunął i pomknął ku morzu czarnemu. 
| Płaszczyzna wypalona świeciła strasznem zni- 
szezeniem, w czarny całun jak w szatę Ża- 
łobną przybrana.... ; 

Niebawem jednak , jeśli deszcze nawie- 
dziły okolicę, trawa ją otulała znowu bujną 
zielenią, a pośród niej rozrastały się chwa- 
(sty — rodzaj bodiaków przez gmin perchoty- 
j polem zwanych, a przez Kluka do grupy mt- 
kołajków polnych (Eryngium campestre) wcią- 
gniętych. Skromne owe miotełkowate krza- 
ezki , najeżone kolcami, wcale wdzięcznie wy- 
glądają ; ale z jesienią, kiedy wiatry półno- 
cne rozgospodarują się na płaszczyźnie, rośli- 
na ich siłą u osady podcięta, pochyla się na 
| bok, i z szybkością ptaka ulata na południe. 
W XV wieku już się ordyńcy jej połowem 
|bawili, w okolicach bezleśnych zastępowała 
ona rabusiom paliwo. Niezwykle kraj wyglą- 
da podczas tego pochodu uwiędłej krzewiny... 
Niebo nad nim chmaurne, ołowiane, ciężkie; 
wicher wyje przeciągle i smutno, a cała ró- 
| wnina jakby się poruszała z przykrym szele- 
stem, który sprawiają toczące się suche bo- 
| diaki.... Zbłąkany wędrowiec doświadcza po- 
śród wirującego perekotypola niemiłego uczu- 
(cia; koń jego się cofa, zżyma, przesadza 
zielsko, aż zmęczony staje jak wryty; trwo- 
ga go opanowuje, tak że potrzeba wysiłku 
| woli ludzkiej, aby zapanować nad przestrachem 
zwierzęcia... na"; s 

Otóż jednego z takich jesiennych wie- 
czorów, roku pańskiego 1576 straż zameczku 
| barskiego w step wypatrzona. dostrzegła kil- 
kunastu jeźdzeów, zwolna zbliżających się do 
wałów miejskich. 

Kto byli ci podróżni? domyśleć się tru- 


do wiadomości Europy, aby mocar- 
stwa pomyśleć mogły o środkach za- 
radczych. Ale obmyslenie środków za- 
radczych jest tak trudue jak zorgani- 
zowanie Rumelii na wzorową prowin- 
cyę autonomiczną. Najpierw bowiem 
Anglia, a za nią Europa, stwarzając 
autonomiczną Rumelię, wychodziła z 
tego założenia, że Turcya odrodzi się 
ipo wojnie, że w skromnych granicach 
swoich dobrze wyzyska wszystkie bo- 
lesne doświadczenia z lat ostatnich. 
Tymczasem to, co się dziś w Stam- 
bule dzieje, jest tylko dalszym ciągiem 
czasów przedwojennych. Kaprysy suł- 
tańskie, nieudolność baszów i ogólna 
apatya podkopują dalej wszelkie pod- 
stawy państwa. Nawet armia do nie- 
dawna tak bohaterska i tak pełna szla- 
chetnej abnegacyi, zaczyna chwiać się, 
bo niedostatek i głód muszą wreszcie 
zachwiać siłą moralną nawet w sze- 
regu z samych bohaterów złożonym. 
Upadła zatem niejako podstawa, na 
której miał się oprzeć porządek w Ru- 
melii. Drugą trudność w wyszukaniu 
śreadków zaradczych stanowi fakt, że 
wszystko, co się dzieje w Rumelii, 
dzieje się pod okiem Rossyi, jej ar- 
mii i jej funkcyonaryuszy 4 la Dundu- 
kow-Korsakow. Rossya nie pomoże 
Europie, bo gdyby pomódz chciała, 
mogła łatwo wszystkiemu zapobiedz. 
Gdyby Bośnia i Hercegowina po- 
zostawały dotąd w ręku Turcji, wszy- 
stko, co się dzieje w Rumelii, byłoby 
tam pewnie kopiowane. Ludność chrze- 
ściańska i muzułmańska obu tych 
prowincyj stałaby dziś przygotowana 
do walki rasowej, a Serbia i Qzarnogó- 
ra przyczyniałyby się ile możności do 
podsycania żaru. Okupacyi zawdzięcza 
Europa, że z wiosną będzie miała na 
półwyspie bałkańskim nie dwa, lecz 
jedno tylko niebezpieczne ognisko no- 
wych zatargów. 


dno. Szare sukmany, kozackie kołpaki bara- 
inie, konie tęgie, broń połyskująca, bo i cięż- 
|kie rusznice i czakany i spisy, a nawet tar- 
|eze zawieszone u ramion — słowem goście 
i niezwykli i wcale w tej stronie niespodzie- 


wani. Wprawdzie p. starosta wyslał przed 
| tygodniem kilkunastu czeremiskiech kozaków 
|i na wywiady i podsłuchy, ale ci inaczej byli 
przyodziani — barwy miejscowe łatwo miej- 
'seowi ludzie poznać mogli. A w ciągu dzie- ' 
|sięciu lat ostatnich tak często tu zaglądali 
nieproszeni goście z Perekopu i innych ko- 
ezowisk tatarskich, że mimowoli trwoga zdej- 
mowała na widok tej drobnej kupki... Nuż 
to poprzednicy czambułu ?... | 
| Jeźdzcy jednak śmiało, z pokojowemi 
| oznakami zbliżyli się ku bramie, a dowódca 
| oddziału zapowiedział , że się potrzebuje wi- 
dzieć natychiniast ze starostą miejscowym. 


| Urząd ten sprawował podówczas Miko- 
'łaj Pilawita Buczaeki, inaczej Tworowskim 
| zwany, prawdziwy stróż graniczny, który wię- 
cej i częściej tu przesiadywał aniżeli w ro- 
| dzinnym Buczaczu, a nawet małżonka jego, 
| Radziwiłłówna z domu, wraz z dziatwą w 
| pogranicznem osiadła miasteczku; snać opie- 
jka i bezpieczeństwo tu większe niźli gdzie 
| indziej były. 

| Przybysz wprowadzony do starosty opo- 
wiedział się, że jest Iwanem Wołoszynem, 
bratem przyrodnim niedawno zamordowane- 
lgo Iwoni, że prawa niezaprzeczone posiada | 


| do tronu wołoskiego, że prosi tedy o pomoc, | 
ja na dowód składa listy obywateli mołdaw- 


 wierała się prośba do stróża granicznego Rze- | 
czypospolitej, aby pretendentowi nie odmó- | 


| wił orszaku zbrojnego tylko do Dniestru, bo 
| na brzegu przeciwnym bojarowie czekać będą 
ina nowego władcę. Podobnej treści pisanie | 


| skne dumy... Kulisz 


| 0j Bohdanie 


skich, opatrzone pieczęciami. W pismach za- 


miał ze sobą hospodarczyk do ks. Konstan- 
tego Ostrogskiego. 

Buczacki w niemałym się znalazł kło- 
pocie. Na razie zbył gościa kilku nieobowią- 
zującemi grzecznostkumi, w końcu jednak 
prosił, aby opuścił warownię natychmiast, 
jeżeli chce uniknąć nieprzyjemności... Porta 
może się łatwo dowiedzieć o jego pobycie na 


(granicy, a wówczas nie ręczy za następstwa, 


z drugiej atoli strony przyrzeka, że o wszy- 


,stkiem uwiadomi króla i będzie się starał u- 


sposobić monarchę przychylnie dla preten- 
denta. 

Iwan posłuchał dobrej rady i podążył 
w okolice Bracławia. 

Istotnie nie bardzo szczęśliwą wybrał 
epokę dla urzeczywistnienia swoich projektów, 
Stefan Batory starał się ile można najprę- 
dzej i najzgodniej zamknąć ze Wschodem ra- 
chunki. Dzicz dała mu się we znaki; rok po 
roku niszczyła pogranieczne prowineye. Le- 
dwie się uspokoiły kresy po napadzie 1573, 
uliści we dwa lata wylał się nowy czambuł 
na południowe prowincye, a tak był stra- 
szny, tyle nas krwi kosztował, że ruscy, 
podolsey i wołyńscy posłowie przybyli na 
sejm w szatach żałobnych, i tak w Izbie za- 
siedli. Lud dotąd o tym napadzie spiewa te- 
przytacza urywek z pie- 
yńskim , pochodzącej z 
Ustęp ten tak brzmi w 


śni o hetmanie Roż 
tej smutnej epoki. 
przekładzie : 


) , Bohdanie, zaporozki hetmanie, 
Dlaczego to chodzicie, w czarnym aksamicie ? 
Bo byli u mnie gości, Tatarowie gości, 

i Jedne nockę nocowali, 

Starą niańkę zarąbali 

I kochankę mi porwali... 


Ale i po tym napadzie odwiedziny or- 


dyńskie nie ustawały. Małe oddziały rabu- 


Rada państwa. 


*|* Wiedeń. 23 stycznia. (A orespon. 
Gazety Lwowskiej.) Zagaił posiedzenie prezes 
Rechbauero godz 10 min. 25. 

Między petycyami jest prośba O. Jana 
Skałuby, przełożonego konwentu Dominika- 
ków w Jarosławiu, o zapomogę na reperacyę 
kościoła. 

[zba przystępuje do porzadku dziennego 
i bez dyskusyi uchwala zatwierdzić umowę 
rządu z rządem francuskim o prolongacyi 
traktatu handlowego, przy której to sposob- 
ności minister handlu Chlumecki o- 
świadcza, że dokładny spis norm celnych 
będzie rozesłany między Izby handlowe 

Następuje ciąg dalszy dyskusyi nad 
traktatem berlińskim. 

P. Weeber ubolewa, że dyskusya wzię- 
ła obrót osobisty i mniema, że o zacności 
charakteru i politycznem znaczeniu Herbsta 
nikt wątpić nie może, tudzież, że Anspitz 
nie chciał pewnie, aby tak pojmowano jego 
zarzuty, jak je rzeczywiście pojęto. O rzeczy 
samej mowca powiada: Wśród danych oko- 
liczności polityka Andrassego wcale nie mo- 
gła być inna, jeśli miała jak najlepiej odpo- 
wiądać interesom austryackim. O tem też Je- 
stem najmocniej przekonany, śledziwszy jako 
członek delegacyi wszystkie fazy rozwoju 
kwestyi wschodniej. Właśnie wedle wszystkich 
faz jej, w związku całym, a nie w oderwa- 
niu trzeba oceniać akt okupacyi, ktoby bo- 
wiem chciał oceniać go sam w sobie, temu za- 
braknie podstawy właściwej, ten łatwo sam 
stworzy sobie i podsunie polityce hr. An- 
drassego mylne założenia, a wtedy też ów 
wyrwany z związku akt ukaże się mu w nie- 
właściwem świetle, Co się tyczy kompeten- 
cyi Rady państwa do zatwierdzenia traktatu 
berlińskiego, nie można o niej wątpić, zwa- 
żywszy, że dopóki traktat nie zatwierdzony, 
delegacye mają prawo nie przyzwałać kredy- 
tów potrzebnych do wykonania traktatów. 
Ztąd to nie można ograniczyć się na pro- 
stem przyjęciu traktatu do wiadoruości. W nio- 
sek zaś o przejście do porządku dziennego 
może znaczyć tylko to, że okupacya Bośnii i 
Hercegowiny ma ustać, a to znaczyłoby 


krzywdzić interesa austryackie na rzecz pla- | 


nów rossyjskich. W chwili wycofnięcia wojsk 
powstanie wybnchłoby na nowo, tysiące wy- 
chodźców rzuciłoby się znowu do monarchii. 
Wojskowy kordon graniczny zaś kosztował- 
by miliony. A nakoniec wojska austryackie 
musiałyby znów wkroczyć. Niezatwierdzać 
traktatu berlińskiego znaczyłoby nadać znów 
znaczenie traktatowi sanstefańskiemu. W nio- 
sek mniejszości komisyjnej jest prostą nega- 
cya i niczem więcej; na zapytanie bowiem, 
jakiejby polityki pragnęli, odpowiadają zwo- 
lennicy tego wniosku: to rzecz nie naszą. 
Traktat berliński stworzył pokój. zachował 
nas od wojny, która byłaby dłu naszych fi- 
nansów prawdziwą kleską. Na naganę prze- 
to polityka hr. Andrassego nie zasługuje. Z 
tych pobudek mogę głosować tylko za wnio- 
skiem większości. 

Z koleji zabiera glos p. H ausner, któ- 
rego mowę podajemy w streszczeniu : 

W przeciwstawieniu do dumnego o- 
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świadczenia p. Weissa-Starkenfelsa, że zanim 
jeszcze przeciwnicy jego umieli wybełkotać 
wyraz „parlamentaryzm*, on już zgłębił 
wszystkie tajniki dyplomacyi i poznał nicość 
parlamentaryzmu, zaczynam od pokornego 
wyznania, że byłem tyle krótkowidzący, iż tej 
nicości parlamentaryzmu austryackiego nie prze- 
widywałem. Zapisując się do głosu, nie przypu- 
szczałem, iżby wobec faktycznego stanu rzeczy, 
t.j. wobec wniesienia traktatu do Izby i t.d. 
można mieć sprawę z sposobikem tak wygo- 
dnym jak proste przyjęcie traktatu do wia- 
domości i zaprzeczenie kompetencyi. Przewi- 
dywałem jednak, że ministrowie i tacy, któ- 
rzy chcą lub mają zostać ministrami (głosy 
bardzo dobrze!) ulegną pokusie przedsiębra- 
nia eksperymentów ortopedycznych (śmiechy) 
i sztuczek prawniezo-etymologicznych ; mimo 
to przypuszczałem, że takie wywody rządu, 
żyjącego życiem pozagrobowem, zagadkowem, 
pozostaną sobie platonicznemi, a nie będą 
poparte przez żadną frakcyę  znaczniejszą. 
Gorzko się pomyliłem. 

J. Eks. dr. Unger jako Part parlamen- 
tamy w chwili, gdy mu tył podać krzesłu 
ministeryalnemu, wypuścił strzałę przeciw 
pancerzowi paragrafów konstytucyjnych, która 
może przedziurawić go. Stwierdził on tu waśń 
między prerogatywami korony a Rady pań- 
stwa, jaka nie jest uzasadniona ani w brzmie- 
niu paragrafów, ani w położeniu rzeczy a w 
ten sposób stworzył sytuacyę, z której nie 
ma dla nas innej drogi wyjścia, jak odrzucić 
traktat berliński, Bo i jakże Izba po odmó- 
wieniu nam przez rząd prawa zatwierdzenia 
pogodziłaby z godnością swą, żeby dać za- 
twierdzenie zbyteczne i nieważne, żeby je 
gwaltem rządowi narzucić na to tylko, by 


przyjąć odpowiedzialność za nieuniknione złe | 


skutki traktatu? (Głosy: bardzo trafnie!) 
Odrzucić traktat, znaczy to podjąć rzuconą 


nam przez rząd rękawicę; przyjąć traktat zna- 
czy biegać za rządem i błagać, aby na litość 
Boską cofnął swoje wyzwanie. 

Nie po raz pierwszy drobne powodze- 
nie wojskowe na zewnątrz pociąga za sobą 
wielkie zboczenia prawnopolityczne na we- 
wnątrz. W Prusiech po kampanii duńskiej na- 
stała kampania przeciw sejmowi pod hasłem 
szturmu na wewnętrzny Dypel. Zdaje mi się, 
że jesteśmy w przededniu szturmu na we- 
wnętrzne Serajewo. Brońmy go przynajmniej 
tak, jak ciężko lżeni powstańcy, nie zanośmy 
kluczów na jedwabnych poduszkach tym, któ- 
rzy chcą obejść paragrafy i w imię pomyśl- 
ności państwa wyinterpretować je z ustawy. 

Mistrzowską mowę pana ministra tem 
więcej podziwiałem , ile że mieściła w sobie 
rzeczy dla ranie wstrętne. Mandat nie man- 
datem , ciężar właściwie nie ciężarem, tra- 
ktaty właściwie nie traktatami. (Głosy: bar- 
dzo trafnie!). Traktaty międzynarodowe mają 
być zawierane bez przyzwolenia parlamentów, 
choć franenzkie Zgromadzenie międzynarodo- 


|we zatwierdziło traktat pokojowy frankfureki 


z r. 1871, parlament sardyński traktat poko- 
jowy z r. 1849, Izba niderlandzku traktat z 
Aczynem , sejm pruski traktat z księstwem 
Waldeck-Pyrmont. Jego Excellencya wypo- 
wiedział dalej słowa, które mię uderzyły, a 
w których słabe państwa średnie przedstawił 
jako bezbronne przedmioty łupu, bezpieczeń- 
stwo państwa zaś jako zawisłe jedynie od po- 
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sposób gwałtowny. „Do Austryi — tak po- 
wiedział — stosuje się właśnie ta zasada, że 
powinna być młotem albo kowadłem, pano- 


wać i zyskiwać , lub służyć i tracić, tryum- | 


fować lub cierpieć. A więc zwierzęca walka 
o byt, przeniesiona na pole stosunków mię- 
dzynarodowych, a więc być młotem albo kowa- 
dłem, pożerać albo być pożeranym (śmiechy), 
to ma być hasłem naszej ery cywiliza- 
cyi, owocem mądrości naszych sztukmistrzów 
stanu. Jakże powabna i zachęcająca perspe- 
ktywa dla obywatela państwa, który zresztą 
zawsze jest kowadłem, zawsze należy do po- 
żeranych (śmiechy), płacąc podatki, mniejsza 
o to, czy zwycięzcy czy zwyciężonemu, i do- 
starczając synów na pola bitwy! (Brawo! 
brawo |) 

I gdyby przynajmniej ta wcale smutna 
mądrość byłu praktycznie prawdziwa! Histo- 
rya poucza nas, że od lat 30 prawie regu- 
larnie, po własnej zaczepce sami jesteśmy 
zaczepiani i z subjektu akcyi stajemy się ob- 
jektem. (Głosy: prawda!) Po ultimatum hr. 
Buola przeciw Sardynii mieliśmy  Solferi- 
(no, po Szlezwiku Sadowę. (Głosy bardzo 
trafnie!) Po takich doświadczeniach bierze 
pokusa od realnej polityki pana ministra 
zwrócić się ku orzeczeniu Larochefoucaulda: 
En ce bus mondz il faut ótr: dupe ou fri- 
pen — co się tłómaczy: młotem albo kowa- 
dłem (śmiechy) — mais ce qui faut éviter 
avant tout c'estd'ótre alu fois dupe ct fripon. 
Więcej jeszcze uderza zdanie pana ministra: 
„Nie państwo jest dla konstytucy', lecz kon- 
stytucya dla państwa; konstytucyę trzeba 
interpeitować tak, jak wymaga interes i po- 
myślność państwa". Ale właśnie dlatego, 
że konstytucya jest dla państwa, nie można 
jej interpretować jednostronnnie, nie można 
jej Ścieśniać z błahej okoliczności, lecz mogą 
tylko zmienić ją powołane czynniki. (Głosy 
bardzo dobrze!) Albowiem ręce są dla czło- 
wieka, a ręce są niebezpieczne dziecku, sza- 
leńcowi, zbrodniarzowi, mimo to nie można 
ich spętać lub amputować, chyba w najwię- 
kszej potrzebie przez powołanych sędziów i 
lekarzy. Człowiek bez rąk, to istota niepoży- 
teczna, bezwładna; państwo bez konstytucyi 
może prowadzić tylko żywot niepożyteczny, 
bezbronny. (Słabe oklaski z galeryi; prezes 
wzywa galeryę, aby zachowywału się spokoj- 
nie.) Zdanie, że pomyślność państwa stoi 
ponad koustytucya, jest wytrychem otwiera- 
jacym wszystkie zamki świątyni konstytucyj- 
nej, tak w ręku reakcyi jak  rewolucyi 
(Głosy: bardzo trafmel). La rópubligue n'est 
pas pour la constitution, mais la constitution 
est pour la rcpubiigque; lorsque le salut de la 
republique Vexige, la constitution dow pher. 
Kto to powiedział ? — Danton! ( Wzelka we- 
sołość). 

Pan Dunajewski wypowiedział swą mo- 
wę z taką pewnością siebie, że nie możnaby 
wątpić, iż do wypowiedzenia jej jest powo- 


łany. Nie mogę i nie wolno mi pozostawić | 


Izby pod wrażeniem, jakoby zapatrywania p. 
Dunajewskiego o nieograniczonej wszechmo- 
cy dyplomacyi były wyrazem zapatrywania 
indu polskiego, lub ludności polskiej I18sZeg0 
Królestwa. Albowiem wszystko, czem Polska 
była. jej sława, jej wielkość i rozkwit, jej 
znaczenie prawdziwe, wskutek którego po- 
dział jej stał się nieszezęściem dla świata, 
| wskutek którego odbudowanie jej jest etyczną 


tęgi, mianowicie od objawienia potęgi w 
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siów wpadały co chwila do Polski, nie ba- 
cząc na czujność straży granicznych. Król 
zatrudniony pod Gdańskiem, gotujący się do 
wojny z Moskwą, pilnie wszakże miał oczy 
zwrócone i na południe. Jana Siemińskiego, 
kasztelana halickiego „wypychał* w poselstwie 
do Carogrodu, polecając mu, aby wyrobił u 
padyszacha rozkaz,  powstrzymujący krym- 
skich i białogrodzkich napastników. 

Poseł ociągał się z wyjazdem — król 
nalegał i miał racyę. 

— Wiemy — pisał do kasztelana — 
że już Wierność Twoja wziąłeś na drogę tu- 
recką dziewięć tysięcy złotych... a przedsię 
nie wiemy, dlaczego W. T. na tę drogę nie 
jedziesz? A tak żądamy, abyś eorychlej je- 
chał; już się na żadną rzecz nie rozglądał, 
nakoniec i na poprawę instrukcji za tem 
wtargnieniem tatarskiem, gdyśmy już przed- 
tem dali znać, abyś był W. T. jechał i prze- 
łożył to tylko, co się od tych złych ludzi 
stało, a potem nie będzie nam ciężko za W. 
T. posłać poprawę poselstwa Waszego, kie- 
dy będziem mieć odpis od cesarza tureckie- 
go na listy te, z któremi Dzierżek jechał. 
Przeto i powtóre upominamy i pilnie żąda- 
my, co prędzej W. T. w tę drogę wyjeżdżaj; 
jeślibyś też nie chciał, tedy nam raczej daj 
znać, ażebyśmy o innym pomyśleli. Ale na 
to pomnij W. T., że i nam i Rzeczypospoli- 
tej wszej winien pozostaniesz , bo acz się już 
i teraz siła ormieszkało, jednak ormieszkałoby 
się jeszcze więcej , kiedyby przyszło nam in- 
nego posła szukać, listy i poselstwo odna- 
wiać i przesyłać. A tak czuj się w tem W. 


T. a uczyń nieomieszkając to, o co już tak | 
wielekroć piszemy. Uczynisz nam rzecz wdzię- | 


czną. 


siąc należny delegatowi, i jeszeze nawołuje 
do pospiechu : 


— Przeto już jedź W. T., a więcej 
nie mieszkaj, albo nam i poselstwo i pienią- 
dze odeszlij. 

Podaliśmy dokument w całej rozcią- 
głości, a ze wszech miar zasługuje on na to, 
maluje bowiem energię Batorego, jest wzo- 
rem czystego stylu, nieskażonego jeszcze, a 
w końen dowodzi rozluzowania i rozstroju. 
Toż p. kasztelan, zabrawszy uwierzytelniające 
papiery i pieniądze na podróż, czekał spo- 
kojnie w rodzinnym Rymanowie na Rusi, aż 
przeminie burza ostatniego czambułu. 


Wyznać atoli potrzeba, że i za posłem 
przemawiały okoliczności łagodzące, Jak tu 
bowiem jechać? Rabusie wkroczyli pod Dubno, 
niby szukając wojewody kijowskiego (ks. 
Konstantego z Ostroga) i Szacha, nakaźnego 
watażki Niżowceów, który im niedawno zabiegi 
drogę i porządnie przetrzepał. Sam Machmet 
Kirej Sułtan, syn hana krymskiego, uczestnik 
wyprawy, w liście datowanym z Taszliku do 
wojewody wołoskiego, a przejętym przez Bar- 
skich kozaków, w jaskrawych barwach malo- 
wał swoje popisy: 

— Byliśmy pod czterdziestu zamkami, 
a nie mogliśmy go znaleźć. także potem po- 
łożyliśmy się pod Dubnem, i kazaliśmy go 
po wsiach szukać wszędzie o dwukoń... Nie 
masz ziemi ich więcej, jakośmy teraz oczyma 
widzieli. Po tę stronę Styru iza tą rzeką ni- 
kogośmy nie widzieli. 

Mówiąc innemi słowy — nigdzie nie 
znaleźli oporu. To też i Machmet Kirej i brat 
jego młodszy Dorsz Machmet, mogli się 
śmiało chwalić niezwykłem powodzeniem. 
Na dowód, że tak to należy rozumieć, mamy 


drugą relacyę współczesną, mianowicie księ- 


W dopisku dołącza krói dziesiąty tj-, 
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cia Zbaraskiego. Wkroczyli, pisze on do pod- 
kanclerzego koronnego, między Kijowem i Cerk- 
wią, dotarli do Dubna, Równego, Łucka i 


mienieckie, dobra wojewody kijowskiego, ks. 
Wiśniowieckich, Zasławskich. „Przez wielkość 
ludzi, śmieli uporem szli, ludzi, stada, bydła, 
majętności, czego nie zabrali, to z domami i 
gumnami popalili, prawie ziemię pustoszyli, 
nic jej nie zostawiając". Że się inkursya u- 
dała, — a niestety, udawały się one zbyt 


często — więc ordynce na stepach czekali, 
ażali nie wypadnie jej powtórzyć, 

Wyznać potrzeba, żej chwila była na to 
stosowna i pora roku odpowiednia Piękny 
maj ubrał ziemię ukrainną w szatę niewy- 
słowionych wdzięków. Roku tego (1571), 
dziwnie pogodną i ciepłą była wiosna. Już 
w połowie lutego pługi się uwijały po polach, 
a po dżdżystym kwietniu zazieleniały płasz- 
czyzny okryte wdzięcznym kobiercem zbóż 
przeróżnych, zakwitły łąki, drzewa postroiły 
się w śnieżne bukiety, zapowiadając plon 
obfity... Ludziom kresowym uśmiechały się 
zyski jesienne, ale ludzkie projekta nie zawsze 
przychodzą do skutku... 

Tak też i teraz — drapieżni sasiedzi 
ciężką trwogę rzucili na lud biedny. Już w 
pierwszych dniach maja służebni zamku Bar- 
skiego wysłani na podsłuchy, przynieśli wieść 
że „Albikirej soltan carewicz* leży między 
Oczakowem i Białogrodem o sile 12.000, a 
Sigoza i Bokaj zapadli na polach białogrodz- 
kich z 10 tysięczuym taborem. Wybierali się 
pohańce pod Bar, Lisikow, Kamienicę — a w 
niespełna trzy tygodnie zapadli koszem pod 
Satanowem i Oleskiem, zakroślając dwudzie- 
stokilkomilowe koło. 


(Ciąg dalszy.) 


DR. ANTONI 1. 


Przemyśla; zniszczyli zupełnie starostwo krze- | 


koniecznością, wszystko, co w sercu dobrych 
jej synów nie pozwala wygusnąć nadziei, łą- 
czy się ściśle i nierozerwalnie z prawami i 
swobodami konstytucyjnemi. Prawda, że I 
grzechy i błędy nasze i wykroczenia także 
zawarte są w sterze konstytucyjnej; ale naj- 
szlachetniejszym aktem odrodzenia Polski, jej 
spiewem łabędzim wobec brutalnego dzieła 
| zburzenia jej bytu, była konstytucya z 3go 
maja roku 1791, woluomyślaa, spisana w 
duchu nowoczesnym, godna każdego narodu 
wielce światłego. Wystąpienie p. Dunajew- 
skiego przeto w wysokim stopniu sprzeciwia 
się duchowi polskiemu, tradycyom polskim, 
i zdaje mi się, że niezupełnie niepowołany 
stwierdzam , że nie zgadza się z usposobie- 
niem większej części żyjących dziś Polaków. 
Kto chce wyprzeć pariamenty z kontroli trak- 
tatów międzynarodowych, ten pragnie spro- 
wadzić stan rzeczy taki, jaki w zeszłym wie- 
ku sprowadził podział Polski, Zaprzeczenie 
Radzie państwa prawa jest naganne, bo spro- 
wadza stan rzeczy, który nazwałbym „abso- 
lutyzmem z swobodą słowa“ (Śmiecky) Pan 
Dunajewski mówi: „Tylko tego prawa mieć 
nie możecie, którego żadne państwo dla par- 
lamentu swego nie windykuje* Z podobną 
nieznajomośćią rzeczy nie spotkałem się u 
żadnego mowcy. Konstytucye pruska, belgij- 
ska i dziewiętnaście innych zawierają przepi- 
sy o takiem prawie parlamentów. (Mowca 
cytuje Je w znacznej części.) Ale i w wspo- 
munianej przez p. Dunajewskiego Wielkiej 
Brytanii parlament nie ma wprawdzie for- 
malnego prawa zatwierdzenia , ale to dlate- 
go, że tam traktaty międzynarodowe rzeczy- 
wiście parlament zawiera, a nie korona, bo 
w Anglii każdy minister jest zupełnym wy- 
razem większości parlamentu. 

Szezególniejsze wrażenie sprawiają iro- 
niczne wywody p. Dunajewskiego o śmie- 
sznych skutkach mięszania się parlamentów 
do traktatów międzynarodowych wobec po- 
ważnego i godnego traktowania tej kwestyi 
przez powagi, jak Hugo Grotius itd. (Mówca 
czyta mnóstwo miejse z różnych autorów na 
sposób przypisków w dziele uczonem.) A więc 
z jednej strony mamy falangę uczonych prawa 
narodu od Grocyusza do Bluntschlego, z dru- 
giej strony dra Dunajewskiego. (Wielka we- 
sołość). Tylko jedno niebezpieczeństwo, mówi 
p. Dunajewski — zngraża parlamentaryzmowi, 
t. je że sam nie umie się miarkować. Zdaje 
mi się, że żelazny kamelerz, gdyby go doszło 
to zdanie, xrozśmiałby się z zadowoleniem, 
widząc, że znalazł się przynajmniej ktoś, co 
uwierzył jego fikcyom i pozorom. (Wielka 
wesołość). Dalej p. Dunujewski. cytując $ LL 
ustawy, zdaje mi się, powiedział, że zdaje 
mu się, iż paragraf ten brzmi tak u tak, 
Od mówcy, tak stanowczo rozbierającego pa- 
ragraf, możnaby żądać, aby przynajmniej 
tekst dokładnie poznał, (Smiechy). 

Zwracam sią przeciw p. Greuterowi, 
choć wolałbym mowę jego pominąć, bo zda- 
wała się być obliczona ”tylko na rozśmiesze- 
nie Izby. Mówca ten powiedział: Jesli sta- 
' tystykiem jest, kto umie liczyć od 5 do 17, 
wtedy p. Hausner naturalnie ma prawo na- 
zywać się statystykiem. Jego Wielebności 
wydarzyło się tu pomięszanie pojęć. Albowiem 
nie mówię, że jestem statystykiem dla tego, 
iż między griindorami wynalazłem 5 książąt 
ii 17 hrabiów, lecz powiadam, że wyszukałem 
| książąt i hrabiów z pomiędzy griimderów dla 
| tego, że jestom statystykiem, a wszakże to 
i coš wręcz innego. (Wielka wesołość). Jeśli 
| zaš p. Greuter powiada, że powinienem był 
| dodać, czy książęta ci i hrabiowie są konserwa- 
tystami czy liberałami, odpowiadam, że to 
należy do psychologów, żeby badali wnętrz- 
ności panów grumderów; ja wyobrażałem so- 
bie rzecz tak, że z pewnością większa część 
książąt i hrabiów stanem i pochodzeniem za- 
| licza się do stronnictwa konserwatywnego. 
Tyle jednak jestem statystykiem i gcografem, 
że wiem. iż Indyanie, których Jego Wie- 
lebność przeniósł do Afryki środkowej, nie 
zamieszkują tego kraju. (Brawo! brawo! 
Wielka wesołość.) Ponieważ jednak p. Greu- 
ter odmawia mi prawa do tytułu statystyka, 
więc nadwienię, że przyznając mu tytuł ka- 
płana katolickiego wedle zasady hierarchicz- 
nej, nie widzę jednak w mowach jego do- 
wodu. iżby był prawdziwym wyznawcą nauki 
chrześciańskiej. (Brawo! brawo! z jednej, 
głosy oburzenia z drugiej strony). Dwie na- 
czelne zasady chrześciaństwa są: kochaj bliź- 
|niego swego, jak siebie samego, i nie czyń, 
co nie chcesz, aby tobie ezyniono. W mowie 
p. Greutera ani śladu niema tych wzniosłych 
uczuć. jemu, ktokolwiek uieszka za czarno- 
zóttemi słupami, jest wrogiem, austryacki o- 
Jrońca praw lndn jest bohaterem: Włoch 
walczący Za: niepodległość ojczyzny jest hersz- 
tem; Bosniak walezący przeciw najazdowi 
obcej armii jest powstańcem, To są pojęcia 
GE pogańskie, (Brawo! brawo 9) 
Odmawiam przeta p. Greuterowi prawa na- 
zywać się prawdziwym uczniem prawdziwie 
chrześciańskiej milości bliźniego. (Huczne 
| z jednej; oburzenie z drugiej strony). 


Tu mowca przychodzi do omówienia 
traktatu berlińskiego, na który, jak w ogóle 
na calą politykę hr. Andrassego, powstaje 4% 
całą siłą swego oburzenia; a kończy wnio- 
skiem następującym : 


„Zważywszy, że pazlament austryacki od 
dość dawna znajduje się wobec gabinetu dy- 
misyonowanege; 2 vażywszy dalej, że wobec 
niezawartej jeszcze, a artykułem 25tym trak- 
tatu berlińskiego zastrzeżonej, a więć obo- 
wiązkowej konweneyi z Porta okupacja ziem 
tureckich i wynikające ztąd obciążenie pań- 
stwa nie polega jeszcze na prawnie gotowej 
podstawie traktatowej — Izba nie poczytuje so- 
bie za obowiązek orzee już teraz o konsty- 
tucyjnem zatwierdzeniu traktatu i zastrzega- 
jąc sobie uchwałę 0 „przyszłym projekcie, | 
wniesionym przez ministerstwo stanowczo 
zamianowane, przechodzi do porządku dzien- 
nego“. (Oklaski). o. 

Po tem przemówieniu uchwalono zam- 
knąć dyskusyę 107 głosami przeciw [05 gło- 
som. Zapisani przeciw wnioskowi większości 
wybierają p. Sturma, za wnioskiem p. Coro- 
niniego mowcą generalnym. i 

W wzmiance osobistej p. Auspitz za- 
pewnia, że nie chciał ubliżyć Herbstowi oso- 
biście i zapewnia 0 swoim dla niego sza- 
cunku. i 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 45. | 


Następne jutro. 


sit Wiedeń 25 stycznia. (Xorespon- 
dencya Gazety Lwowskicj). Między zapisa- 
nymi do głosu przed zamknięciem dyskusyi 
nad traktatem berlińskim znajdował się tak- 
że p. Grocholski, który mocą uchwały Koła 
miał zaprotestować przeciw porównaniu po- 
działu Polski z dzisiejszym losem Turcyi, | 
mianowicie więc przeciw ustępowi w prze” | 
mówieniu p. Fuksa. P. Grocholski nie dostał 
się do głosu, mimo to protest koła polskiego 
znalazł dziś wyraz przez usta mowcy gene- 
Qoroniniego. Odnośny ustęp, a ra- 
Coroniniego znajdą 
mieniu wedle 
| 


ralnego p. 
czej wstep do mowy p- 
czytelnicy poniżej w całem brz 
stenogramu. 

Tna posiedzenie prezes Rechbauer 
min. 20. 
ministrów ks. Auersperg Za- 
biera głos do następujace) odpowiedzi na in- 
terpelucyę p. Rosera w Sprawie środków za- 
radczych przeciw dZUDIE: j 

„Wspomniane W interpelacyi „wypadki 
choroby nie mogły pozostać rządowi niewia- 
dome; poniewaz jednak pierwsze wiadomości 
nie pozwalały wydać sądu o naturze i roz- 
powszechnieniu epiaeinii; przeto uproszona 
„ i k. ministerstwo spraw zagranicznych, a- 
by jak najwcześniej zasiągneło jak najdokłu- 
dniejszych informacyj o uaturze i postępach 
epidemii, tudzież o środkach zaradczych 
przedsięwziętych przez rząd rossyjski. Wedle 
tych tedy wiadomości panuje epidemia po- 
wszechnie za dżumę uwa ana, Z urzędu je- 
dnak nie tak nazwana, w sześciu miejscowo- 
ściach nad Wolga i na wyspach tej rzeki. 
Główne siedliskiem jest Wietlanka z 1700 
mieszkańcami, z których 800 zachorowało, a 
2738 umarło. Epidemia wybuchła w połowie 
listopada, Wskutek środków zaradczych, za- 
rządzonych z Petersburga, udało się ograni- 
czyć chorobę na pewien obszar, i spodzie- 
waja się, że powiedzie się to nadal także 
przez zimę. Pogłoski o wybuchu dżumy w 
Uarycynie okazały się nieprawdziwemi. Wia- 
domość o wybuchu dżumy w Niżnym Now- 
gorodzie nazywają uieprawdziwą. Kordon, 
którym rad rossyjski w długim promieniu 
otoczył siedliska choroby, ciągnie się wzdłaż 
lewego brzegu Achtaby, ramienia Wołgi na 
połnoc od Władimirowki, aż do Sklitrenaji ; 
na poludnie od prawego brzegu Wołgi ZAŚ, 
od Kirdy aż do Użernego Jaru. Po za ten 
obszar choroba jeszcze nie wyszła. Dla więk- 
szego bezpieczeństwa rząd rossyjski otoczył 
także Carycyn kordonem kwa EW 
aby ważne to miasto handlowe, z o 
wychodzą komunikacye kolejowe na pótnoe, 
zachować ile możności od epidemii. (Gdyby 
w mieście tem rzeczywiście miały się poja- 
wić groźne wypadki choroby, wedle danych 
nam oświadczeń nie zaniedhają natychmiast 
przerwać wszelkiej komunikacji kolejowej z 
północną częścią caratu. Wedle najnowszego 
sprawozdania z dnia 21 b. m. epidemia. nie- 
tyko nie nyszła po za kordon, lecz 1 we- 
wnątrz kordonu występuja mniej gwałtownie. 
Tak opiewają nasze wiadomości z Peters- 
burga. 

„Wobec takiego położenia rzeczy 1m0- 
narchii naszej zdaje się nie zagrażać nielez- 
pieczeństwo bezpośrednio. Mimo to rząd by- 
najmniej nie spuszcza z oka tej ewentualno- 
ści. Że środki rządu rossyjskiego moglyby nie 
wystarczyć do bezwarunkowego wykluczenia 
niebczpieczeństwa, i dlatego od siebie także 
wraz z inuemi czynnikami poczyni starania 
ku zapobieżenin przewłeczenia zarazy do na- 
szej monarchii, Znaczna część tego, 60 W 
kwietniu r. 1876 zarządzono ku powstrzyma- 
niu chorób zaraźliwych od strony krajów, 
które były dotknięte wojną rosyjsko - turecką, 
dziś jeszcze Jest w praktyce. Ministerstwo 
spraw zagranieznych na prośbę ministerstwa 
spraw wewnętrziych już zarządziło, aby am- 
basada w Petersburgu i konsulaty odnosne 
zdawały sprawę 0 stanie zdrowia w Rossy: 1| 
w krajach naddunajskich, zajętych przez wol- 
ska rossyjskie. Toczą się już narady, aby : 
wspólnie z rządem węgierskim i niemieckim ' 


o godź. il, 
Prezes 


ułożyć się co do jednakowego wystąpienia, w 
celu powstrzymania epidemii już teraz i na 
wypadck pogorszenia się stosunków. Chwytać 
się teraz już ostatecznych środków, jakie w 


! s * p I 
czasach dżumy są niezbędne. nie byłoby w 


danych okolicznościach rzeczą usprawiedli- 
wioną. Nie podając w ten sposób koniecznej 
przezorności i nakazanych nią środków by- 
najmniej w wątpliwość, ani też nie chcąc 
przez to powiedzieć, iżby niezbędne już dziś 
zarządzenia mogły doznać zwłoki, nie mogę 
jednak przemiiczeć, że wr. 1877 i w pierw- 
szych miesiącach r. z. z okolie morza Ka- 
spujskiego, mianowicie z Resztu i Gitejuu, do- 
noszono o wybuchu dżumy, epidemia jednak 
nie przybrała znaczniejszych rozmiarów poza 
właściwem siedliskiem, tudzież, że od przeszlo 
lat dziesięciu w błotnistych okolicach Mezo- 
potamii co rok w jesieni pojawia się dżuma, 
grasuje aż do wiosny i ustaje, nie wychodząc 
po za swe gniazda. Może tedy w błotnistych 


okolicach nad Wołgą epidemia podobny be- 


dzie miała przebieg. 

„Jakkolwiekbądź, wys. Izba zechce być 
przekonana, że rząd najbaczniejszą tej spra- 
wie poświęca uwagę i świadom wielkiej od- 
powiedzialności swej, nie zaniedbuje niczego. 
co na wszelki wypadek jego staraniem stać 
się może”. (Brawo). 

lzba przystępuja do porządku dzienne- 
go. t. j. do dokończenia obrad nad traktatem 
kerlińskim. 

Zabiera głos p. Coronini: Jako mow- 


ca generalny za zatwierdzeniem traktatu 
berlińskiego, pierwszeństwo daję spełnieniu 
życzenia wynurzoneg 0 mi przez jednego 


z tych panów, którzy mię zaszczycili wybo- 
rem na mowcę generalnego. Jest to szano 
wny p. poseł Grocholski. który pragnie bym 
w jego imieniu oświadczył, iż dla tego tylko 
zapisał się do głosu, aby zaprotestować prze- 
ciw analogii, którą. jeśli się nie mylę, sza- 
nowny poseł znaimski (Fux) pociągnął mię- 
dzy rozbiorem Polski a owemi zmianami, 
które po części za naszą także przyczyną 
już zaszły na półwyspie Bałkańskim. (Bra- 
wo! z prawicy.) Z polecenia tego tem chę- 
tniej się wywiązuję, ile że sam już przy in- 
nej sposobności i na ianem miejscu wyka- 
załem, jak niesłusznie jest porównywać da- 
wna Polskę z Turcyą. (Brawo! z prawicy.) 
Albowiem dawne państwo polskie było zbu- 
dowane na poczuciu łączności, na wolnej 
woli jego mieszkańców, ktorzy padali swoją 
wolnością, którzy zawsze przystępni byli 
i oddani szlachetnym porywom serca i wiel- 
kin duchu ludzkiego dążnościom. (Huczne 
brawo!) Turcyi zaś jedynym tytułem prawa 
był miecz zdobywczy, a rozliczne ludy i 
mieszkańcy jej zawsze tylko z szemraniem 
dźwigaty jarzmo plemienia panującego. Da- 
leko mi do tego, bym «dmawiał Turkom 
zdolności do rozwoju cywilizacyjnego; nie 
odmawiam ich nikomu. Dotychczas jednak 
nie oddali ludzkości żadnych innych przy- 
sług nad te, że w podbitych krajach zdep- 
tali prastarą kulturę, zniewolili mieszkańców 
chronić się na inny półwysep, do Włoch, 
gdzie znaleźli właściwy grunt dla siebie 
i obchodzić mogli odrodzenie, czego piękne 
owoce wnet na całą rozeszły się Kuropę, a 
pośrednio nawet na świat cały. 

Po tym wstępie mowca przechodzi do 
rzeczy. Zarzut czyniony hr. Andrassemu, ja- 
kohy wprowadzał pył ciała ustawodawcze w 
obłęd, jest uiesłuszny. Już w r. 1977 hr. 
Andrassy wyliczał wypadki, w których wkro- 
czenie do Bośnii byłoby koniecznością a wśród 
obrad nad kredytem 60-milionowym nie wy- 
pierul się iżby przyjść mogło do okupacyi. 
Ze traktat berliński nie wszystkie strony za- 
dowala, łatwo pojąć. Nas tu jednak interesu- 
je tylko artykuł 25. Okupacya bardzo zado- 
wala tak Słowian jak Włochów w Dalmacji. 
co dla nas szczególniejsze ma znaczenie. Hr. 
Andrassy na kongresie mógł i był zobowią- 
zany wskazać na nasze stosunki z ludami na 
polndniowem pograniczu monarchii. Co do 
wy chodzców, czyż mogliśmy bagnetami od- 
pierać kobiety, starców i dzi-ci? (Brawo z 
prawicy.) Są obowiązki ludzkości, od których 
spelnienia usuwać się nie można; myśmy zaś 
spełnili taki obowiązek, przyczyniając się do 
oswobodzenia uciemiężonych. Powiedziano, że 
hr. Andrassy wyżebrał sobie mandat; dla 
mnie pocieszająca to okoliczność, iż starezy 
prośby, aby inne mocarstwa zgodziły się na 
nasze życzenia. (Brawo! z prawicy.)  Waśnie 
narodowościowe i wyznaniowe w Bośnii i 
Hercegowinie nie pozwoliłyby nadać im an- 
tonomii. Albo czyż mielibyśmy zdobywać te 
kraje znów dla sułtana, aby je wydać na łup 
większego jeszcze spustoszenia? Co się tyczy 
konwejtcyi, Anstrya zawsze powtarzała tylko 
zadanie konwencyi eo do Nowego Bazaru: 
tylko Turcyu pragnęła jej także co do Bośnii 
i Hercegowiny. A co się tyczy walki, tyiko 
teroryam w Bośnii zniewolił nas użyć broni. 
Niestety kosztowało to dużo ofiar z krwi i 
mienia, ale oliary te byłyby większe, gdy- 
bysmy według pragnienia wielu byli prowa- 
dzili wojnę z Rossyą. Mowea zaleca wniosek 
większości komisyjnej, zwalezając po krótce 
inne wnioski. Minister spraw zagranicznych 


|rozpoczął ua Wschodzie politykę zgodią z 


pojęciami nowoczesnemi, a choć traktat ber- 
liński nie czyni zadość wszystkim oczekiwa- 


Gazeta Lwowska z dnia 27 stycznia 1879. 


ð 
| niom, mowca będzie głosował za jego za- 
twierdzeniem. (Brawo! brawo! z prawicy.) 


PPPOE 


. SPRAWY MONARCHII 


| — JE. p. minister oświaty rozporzą- 
jdził dodatkowo do swego okólnika z dnia 18 
czerwca 1878 w sprawie egzaminów dojrza- 
łości, aby abituryenci gimnazyalni, którzy z 
| ostatnich czterech semestrów swoich publiez- 
nych studyów wykazują w historyi I fizyce 
jako przeciętną klasyfikacyę notę chwa- 
lebna, celującą lub znakomita (lobens 
| werth, corzuylich, uuśgezeichnet), uwolnieni 
byli od tych dwóch przedmiotów przy egza- 
minie dojrzałości. Nota przeciętna z ostat- 
nich czterech semestrów zapisana ma być w 
iświadectwie dojrzałości i wpływa na ocenie- 
nie ogólnej kwalifikacyj ucznia (Gesammt- 
cułcui). 

— Z powodu pojawienia się w Rossri 
epidemicznej zarazy odbyła się dnia 24 b. m. 
w c. k. ministerstwie spraw wewnętrznych 
pod przewodnictwem ministra prezydenta, ks. 
; Adolfa Auersperga konferencya, w celu za- 
į stanowienia się nad srodkami zaradezemi. 
Udział w tej konferencyi wzięli pp. dr. Fin- 

kelnburg, tajny radca regencyjny i czło- 
nek ces niemieckiego urzędu państwowego 
dlu spraw sanitarnych, jako reprezentant rzą- 
! du niemieckiego; radca ministeryalny Kon- 
rad Konradsheim, jak reprezentant ce. i k. 
ministerstwa spraw zagranicznych; jąko re- 
prezentauci król węg. rzadu: tadea ministe- 

Juv Balajetti, radca ministeryalny Ca n- 
tinelli i radca sanitarny dr. Fodor; jako 
reprezentanci c. k. ministerstwa spraw we- 
wnętrznych: szef sekcyi Kubin, radca mi- 
nisteryalny dr. Schneider; jako reprezen- 
tanci e. k. ministerstwa handlu: radca mi- 
nisteryalny v. Haardt, radca nadworny 
Klandy, radca sekcyjny Polianety; jako 
reprezentant ministerstwa skarbu, starszy 
radca skarbowy Schnuek, dalej starszy rad- 
ca sanitaruy i członek najwyższej rady sa- 
niturnej dr Schneller, profesor dr. Dra- 
sche i radca sanitarny dr. Oser. 


Na tej konfereneyi zapadły następujące 


uchwały : 

|) Rządy niemiecki i austryacko-wę- 
gierski mają jak najspieszniej wysłać lekarzy 
w okolice nawiedzone zarazą. Zadaniem ich 
będzie zebrać daty o epidemii, obserwować 
przebieg zarazy i skladać o tem sprawozda- 
nia swym rządom. 

Lekarzom mają być dodane osoby za- 
znajmione z językiem rossyjskim. Należy u- 
praszuć rząd rossyjski, ażeby wspierał osoby 
delegowane w ich czynnościach urzędowych. 
Rządowi rumuńskiemu należy w odpowiedzi 
na jego wniosek pozostawić wolność przyłą- 
czenia się do komisyi, wysłanej przez rządy 
niemiecki i austryacko-węgierski. 

2) Reprezentanci obu rządów w Rossyi 
będą mieli obowiązek o każdem ważniejszem 


stości i desinfekcyę wychodków na stacyach 
kolejowych i w wagonach, należałoby ciągle 
przestrzegać jak najskrupalatniej, 

8) na wypadek zbliżania się niebezpie- 
czeństwa należałoby po bliższem porozumie- 
niu się z interesującemi rządami. zarządzić 
zamknięcie granicy i pstanowić kwarantannę. 

Dalsze obrady miały się odbyć dnia 
25go bież m. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


mw wra wa aaa e 


(Amnestya dla komunistów). 

Gambetta nie może dotychczas ochło- 
nać z gniewu z powodu klęski poniesionej w 
lubie, a organ jego Repubiigue Franguisse 
pozwala sobie od czasu do czasu ataków na 
gabinet Dufaurc'a Być może że wniosek w 
sprawie amnestyi, który w tych dniach miału 
przedłożyć izbie deputowanych najskrajniej- 
Sza lewica, ntoruje Gambecie drogę do poje- 
dnania się z obecnem ministerstwem. 4 Pa- 
ryża piszą o tem pod dniem 22go stycznia: 
„Wniosek amnestyjny najskrzjniejszej lewicy 
maja przedłożyć w poniedziałek równocze- 
śnie Ludwik Blank Izbie deputowanych 
a Wiktor Hugo senatowi. W lzbie deputu- 
wanych zebrano już na tym wniosku 100 
podpisów. Amnestya ma podług tego wnio- 
sku obejmować wszystkie karygodne czyny 
z czasu od 4go września 1870 do Żlgo ma- 
ja 1671. Umyślnie obrano ten czas, aby 
z jednej strony uwolnić starego rewolncyo - 
niste Blanqulego, który dosiaduje karę 
w Qluirranx. z drugiej zaś strony zapobiedź, 
aby w danym razie z amnestyi tej nie mo- 
gli korzystać ministrowie z lógo maja. Wąt- 
pić jednak należy, czy Izba zgodzi się na 
wniosek w takiej formie. Ułaskawianie na 
wielką skalę -— ale nie amnestya w drodze 
ustawodawczej — oto hasło gabinetu 

Franz. Corr. pisze: Dzienniki rady- 
kalne są bardzo rozgniewane na obecną Izbę. 
Niektóre z nich uderzają skrycie na Izbę 
lub też krytykują pozornie gabinet, podczas 
gdy mają na myśli Izbę: Aurelian Scholl, 
dzisiaj wielki radykał, pisze w Voltaire ot- 
warcie: „ban Dufaure był w swojej roli; po 
nim nie można się było spodziewać czego 
innego. Ale Tzba nie jest tem, czem być po- 
winna. Zgromadzenie to jest bardzo niedo- 
łężne. Na kilku patryotów, którychby można 
wynaleźć po długiem szukaniu, zasiada w tej 
Izbie ogromna liczba ludzi, którzy tylko dla 
protestu zostali wybrani, a nie wiedzą, co 
mają począć ze swoim mandatem. Nie ma 
tam żadnego polotu, Żadnej idei, żadnego 
przekonania. Tym niestanowezym doputowa- 
nym trzeba było dać ściśle określone instruk- 
cye. W braku takiej instrukcyj widzą się oni 
skazanymi na politykę intryg zakulisowych*. 
Podobne próbki moglibyśmy przytoczyć z 
Murnement, Marsellaise, Révolution Franr- 
çaise i Lanterne. Wszystkie te dzienniki 
apoteozują zresztą codziennie komunę, jej 
bohaterów i męczenników i to po największej 


spostrzeżeniu albo wiadomości, w każdym zaś | części w artykułach pochodzących z pod piór 


razie co pięć dni zdawać swym rządom spra- 


saimychże „bohaterów“ i „męczenników“ jak 


wę o stanie epidemii. Doniesienia i sprawo- | Henryka Rocheforta, Juliusza Vallesa, Artura 


zdania winny być przysyłane w drodze tele- 
graficznej. Reprezentanci obn rządów powin- 


Arnoulda, Oliviera Paina i innych. Wymie- 
nieni koryfeusze komuny uderzają bardzo 


ni przy składanin takich sprawozdań działać | owałtownie na Gambettę i rzucają na niego 
ile możności w porozumieniu. Także konsu- | takie same przekleństwa jak w kwietniu lub 


latom na Wschodzie należałoby polecić, ażeby 
zwracały pilnie uwagę na podejrzane wypad- 
ki chorób i ażeby e tem zawiadaumiały na- 
tychimiast swe rządy. 

3) Zakaz dowozu przedmiotów z Rossyi 
wydany już rozporządzeniami rządu austry- 
weko-wępierskiego w roku. 1878, należałoby 
utrzymać w mocy. Taki sam zakaz powinien- 
by być także wydany ze strony Niemiec.O ile 
ten zakaz miałby być rozciągnięty także na 
inne przedmioty, znane z swej własności 
jako dobre przewodniki zarazy, o tem nale- 
żałoby powziąć postanowienie na podstawie 
dalszych fachowych badań i narad, 

4) Podróżni z Rossyi mieliby być wpu- 
szczani do Niemiec i Aństro-Węgier tylko 
wtedy jeżeli na ich paszportach znajdować 
się bedzie potwierdzenie władzy, że w prze- 
ciągu 20 dni licząc od daty potwierdzenia 
wstecz, nie bawili w guberniach, w których 
panuje epidemia jeżeli nie zachodzi żadne 
podejrzenie co do wiarogodności potwierdze- 
nia minionego terminu Dla wprowadzenia w 
życie tego środka. nalezałoby oznaczyć pe- 
wien odpowiedni termin. 

5) Rzeczy podróżnych przybywających 

z podejrzanych gubernij, należałoby desinfek- 
cyonować za pomocą wapna chlorkowewo 
albo kwasu siarczanego. Przy nastanin sto- 
sunków niepomyślniejszych, należałoby na 
głównych stacyach wchodowych zaprowa- 
dzić powszechną sanitarno-policyjna rewizyę 
osób i rzeczy. 
A 6) Na powyższą ewentualność należa- 
toby komunikacyę z Rossyą tak osobową jak 
towarową. ograniczyć tylko na pewne sta- 
cye gramiczne. 

2) Wagony osobowe, które dotykają ros. 
syjskich stacyj pogranicznych, należałoby po 
każdej jeździe poddawać starannej dosinfek- 
cyi i przewietrzeniu. Utrzymywanie w czy- 


maju 171 na Thiersa, Juliusza Favre i Pi- 
carda. 

Podług najnowszych wiadomości miał 
marszałek Mac Mahon na recepcyi, która się 
odbyła w Klizeum we czwartek 23 stycznia, 
wyrazić się do prezydenta lzby deputowa- 
nych Juliusza Gróvy, że podałby się do dy- 
misyi, gdyby miano wytoczyć proces daw- 
niejszym członkom gabinetu z 16 maja 1877 
roku. 


(Okupacya Rumelii.) 


Adryanopolski korespondent Poł. Corr, 
pisze pod dniem 15 stycznia: „Z powodu 
bliskiego wymarszu armii rossyjskiej wydał 
generał Totleben wszystkim komendom roz- 
kaz, aby z największą energią przyspieszyly 
ćwiczenia milicyi w bułgaryi i Rumelii. W 
związku z tem stoją nieustannie rekrutacye, 
Rekruci odbywają przez miesiąc ćwiczenia a 
potem wedle okoliczności albo udają się na 
urlop do domów, albo też biorą jeszcze przez 
kilka tygodni udział w ćwiczeniach większe- 
mi oddziałami. Tym sposobem wyćwiczono 
już około 100000 ludzi. Pod względem ta- 
ktycznym zrobiła ta milicya zadawalniające 
postępy; mniej pomyślne rezultaty osia- 
gnięto w strzelaniu do tarczy i walczeniu w 
rozsypanych szeregach, co się tłómaczy zu- 
pelnym brakiem ducha wojennego, jakkolwiek 
i pod tym względem postęp ich jest wi- 
doczny. Wyższe wojskowe koła rossyjskie 
zapewniają, że wkrótce wyda car osobny nu- 
kaz, aby wszystka młodzież bułgarska zdolna 
do noszenia broni do 18 do 30 roku życia, bra- 
ła udział w ćwiczeniach wojskowych. Podług 
zdania naczelnych dowódzców armii rossyj- 
skiej, milicya bułgarska jest już w takim 
stanie, że zdołałaby odeprzeć pierwszy atak 
iarmii tureckiej, dopókiby nie nadeszła Buł- 


garom na pomoc armia rossyjska. Te same 
koła są zdania, że kwestya zapłacenia kosztów 
wojennych dopiero wtedy będzie odgrywała 
wielką rolę, gdy upłynie termin okupacyj o0- 
znaczony kongresem berlińskim. W obecnej 
chwili mówią w głównej kwaterze rossyj- 
skiej także wiele o ewentualności mięszanej 
okupacyi Rumelii a ze słów bardzo wysoko 
postawionych osobistości pokazuje się, że ga- 
binet petersburgski stanowczo jest przeciwny 
temu projektowi i że tylko dlatego nie wystą- 
pił jesze przeciw niemu, ponieważ jest prze- 
konany, że mocarstwa traktatowe nie zdołaja 
się co do tego projektu porozumieć. A 
choćby nawet porozumienie co do siły poje- 
dyńczych kontyngensów i to do terminu 0- 


kupacyi przyszło do skutku, to jednak według | 


zdania gabinetu petersburgskiego trudną by- 
łaby zgoda w kwestyi, kto mu objąć naczel- 
ne dowództwo nad temi siłami egzekucyj- 
nemi. Podział kraju na tyle części, ile mo- 
carstw wzięłoby udział w okupacyi, byłby 
równie trudny do przeprowadzenia, jak ko- 
lejna zmiana w naczelnem dowództwie w 
sposób praktykowany w swoim czasie w 0e- 
mieckich fortecach związkowych. Rossyjscy 
dyplomaci nie spodziewają się zaś tego, aby 
naczelne dowództwo zgodzono się oddać 
Rossyanom. Zresztą poruszyliby Rossyania w 
danym razie kwestyę wynagrodzenia kosztów 
wojennych i oświadczyliby, że Rumelia nie 
może ani nie jest obowiązana spłacić tyeh 
kosztów, gdyż naród bułgarski stanowczo nie 
życzy sobie mięszanej okupacyi i tę niechęć 
swoją przeciw obcej interwencyi zamanifesto- 
wał niejednokrotnie wobec międzynarodowej 
komisyi podczas jej działalności na polu finan- 
sowem.* Bułgarzy, którzy robią zawsze co 
im Rossyanie każą, protestują już teraz prze- 
ciw mięszanej okupacyi i oświadczają, że 
tylko rossyjską armię okupacyjną ścierpią w 
kraju. Rossyanie zaś obiecują Bułgarom, że, 
skoroby się „przedłużenie okupacyi okazało 
niezbędnem*, zrzekną się wynagrodzenia wy- 
pływających ztąd kosztów i koszta te z 
własnych kas pokryją Zresztą % mieszanej 
okupazyi mogłaby się Europa tylko dopóty 
spodziewać pewnych rezultatów, dopókiby 
ona trwała. Po ustąpieniu wojsk okupacyj- 
nych porwaliby Bułgarzy natychmiast za 
broń przeciw rządom tureckim i walczyliby 
dla zjednoczenia kraju bułgarskiego. Rozwa- 
żająe panujące obecnie w Rumelii stosunki, 
nasuwa się mimowoli pytanie, czy Turcya 
zdoła zapewnić znośne położenie swojej ar- 
mii. która po ustąpieniu Rossyan bydzie mu- 
siała obsadzić Bałkan i czy zdoła uchronić 
ja od katastrof. Ze względu na różnorakie 
trudności i nadzwyczaj nieprzyjazną postawę 
Bułgarów nie ulega najmniejszej watpliwości, 
że armia w razie wybuchu powstania popad ie 
pomiędzy dwa ognie, z frontu uderzą bowiem 
na nią Bułgarzy nowego księstwa z tyłu zaś 
Bułgarzy rumelsey. Gdyby jeszeza Rossya 
popierała takie powstanie, pośrednio czy bez- 
pośrednio, to położenie armii tureckiej pod 
względem materyalnym i moralnym byłoby 
niesłychanie trudne a nawet rozpaczliwe. 
Turcy musieliby Ściągać żywność z Konstan- 
tynopola a względnie z Adryanopola. coby 
było połączone z niezmiernemi kosztami a 
co gorsza w większem oddaleniu rozlexowa- 
ne oddziały byłyby skazane uu śmierć gło- 
dowa. Bulgarzy już teraz mowią. że armil 
tej odcięliby wszelki dowóz żywności i po- 
psuliby wszystkie drogi. 


(Zagraniczna polityka Wioch). 

W senacie włoskim toczyły się 20, 21 
i 22 bm. rozprawy nad interpelacyą Vitelle- 
schiego w przedmiocie polityki zagranicznej 
Włoch. W rozprawach. prócz interpelanta 
brali udział Caraecioli di Bella, Pantaleoni, 
Jaccini i Pepoli, a dyskusya zakończyła się 
wyczerpującem oświadczeniem ministra pre- 
zydenta Depretisa. który, jak wiadomo. pia- 
stuje prowizorycznie godność ministra spraw 
zagranicznych. Opinie senatorów zgadzały się 
mniej więcej w tem, że Włochy naszą su- 


miennie przestrzegać traktatu berlińskiego, z | 


drugiej zaś strony, v ile to da się pogodzić 
z utrzymaniem pokoju, dążyć do tego, ażeby 


warunki pokojowe, opiewające na korzyść lu- ' 


dów chrześciańskich na Wschodzie, były jak 
najsumienniej zrealizowane. Dla Austryi i au- 
srtyackiej polityki okupacyjnej dyskuzya byda 
bardzo przychylną; podniesiono, że dobre po- 
rozumienie między Włochami a Austryą jest 
bardzo pożądane. Kwestyę albańską poruszył 
Jaccini. Vitelleschi, uzasadniając swą imterpe- 
lacyę, domagał się wyjaśnienia: 1) w przed- 
miocie 24 artykułu traktatu berlińskiego co 


do nowych granic między Tutcyą a Grecyą. | 


Interpelant ehciathy dowiedzieć się, czy w tej 
mierze nastąpiło już jakie porozumienie. 2) W 
przedmiocie 25 artykułu traktatu co do granicy 
między Czarnogórą a Turcyą. lnterpelunt za- 
pytuje, czy rząd, który brał udział v odstąpieniu 
Podgorycy, wystąpił także przeciw agitacji 
ligi albańskiej, a mianowicie przeciw niedo- 
rzecznym pogloskom 0 planach włoskich 
względem tych krajów. 3) zy rząd porozu- 
miał sie z innemi mocarstwami w kwestyi, 
iż uznanie niezawisłości Rumunii ma być za- 
wisiem od zaprowadzenia równouprawnienia 
wszystkich wyznań w tym kraju, 4) Czy rząd 


| chodzące 


jest skłonny wspierać pretensye właścicieli 
rent tureckich? 

Odpowiedź na te pytania zastrzegł so- 
bie Depretis na koniec swego przemówienia. 
Na wstępie swej mowy odpowiedział na u- 
boczne uwagi poprzednich moweów a prze- 
do kwestyi, stojącej ma porządku 
dziennym, rzekł: „Ze stanowiska ściśle kon- 
| stytucyjnego, nie możnaby nas właściwie zmu- 
|sić do odpowiedzi na interpelacyę w sprawie 
| polityki bieżącej. Ponieważ czlonkowie obe- 
| ciego gabinetu, byli członkami rozmaitych 
poprzednich rządów i wyszli z rozmaitych 
o przeto nie od rzeczy będzie roz- 
winąć przy tej sposobności kilku poglądów 
| na obecną sytuacyę. Oświadczając się za poli- 
tyką neutralności i pokoju, nie chcieliśmy 
jeszcze przez to przysięgać na politykę skep- 
tycyzmu i indyżerentyzmu. Przeciwnie. byli- 
śmy zawsze tego zdania, że i neutralność ma 
swoje granice, swoje prerogatywy, prawa i za- 
strzeżenia Wlochy wstąpiły w grono mo- 
carstw w chwili, w której położyły swój pod- 
pis na traktacie londyńskim co do Luxem- 
burgu. Ten tytuł honorowy „mocarstwo“ na- 
iożył na Włochy obowiązki, polegające na 
tem. iż odtąd muszą brać udział w obronie 
ogólnych europejskich interesów. Na to od- 
wołaliśmy się w naszym programie i stoso- 
wille do tego urządzamy naszą politykę“. W 
dalszym wywodzie tłómaczy minister, że wło- 
ska polityka odpowiada tradycyom kraju i ma 
ciągle na okn utrzymanie dwóch cennych zdo- 
byczy: sympatyi narodów i powagi u rządów. 
Sumicane zbadanie faktów i aktów dyploma- 
tycznych, przekona każdego, że Włochy nie 
wdawały się nigdy w politykę awanturniczą. 
„Gdym ustępował z pierwszego ministerstwa, 
eieszyliśmy się sympatyani ludów wschodnich 
i przyjaźnią rządów. Czyniono zarzut, żerząd 
nie trzymał się ściśle polityki określonej w 
traktacie paryskiiu. Umiem ocenić doniosłość 
tego traktatu, ale muszę nadmienić, że jedność 
Wioch nie zasadza się jedynie i wyłącznie natra- 
ktacie paryskim. Trzeba liczyć się jeszczę z inne- 
mi faktami. które zmieniły sytnacyę w Eu- 
ropie. Sadowa i Sedan odniosły także pewien 
skutek, Gdy z jednej strony było rzeczą ko- 
rzystuą unikać wojny, to z drugiej strony 
nie należało ścieśniać sfery wpływów króle- 
stwa. Stało się zadość obu tym warunkom 
jak tego dowodzą dokumenta.* Mowca wraca 


znowu do zarzutu, że Włochy popierają 
politykę awanturniczą i zdobywczą i że 
zarzut taki może zdyskredytować króle- 


stwo. Przyjacielskie usposobienia wszystkich 
narodów wobec Włoch, dobre stosunki z rzą- 
dami, odwicdziny monarchów, dowody wiel- 
kiego współudziału przy śmierci wielkiego 
króla, wszystko to dowodzi, że stosunki na- 
sze z zagranicą są wyborne. Nawet agitacye 
t. z. Dalia irredenta nie zamąciły tych sto- 
sunków, albowiem. były to tylko demonstra- 
eye nielieznego grona osób i nierozważnych 


dzienników. Depretis wspomina dalej, że 
członków gabinetu posądzano o brak patry- 


otyzmu i powiada: „Jako rząd mawy 
zamiar trzymać się polityki rouważnej i nie 
dopuścimy, ażeby stało się coś takiego, 
coby mogło zamacić dobre międzynarodowe 
stosunki. Oto, zdaniem naszem prawdziwy 
patryotyam!* 

W odpowiedzi na interpelacyę Vitel- 
ies chiego rzekł Depretis: Rząd ma wytyczo- 
ua tylko jedna drogę, po której w sposób 
legalny i sumienny może dojść do utrzyma- 
nia traktatu berlińskiego. Co do granie gre- 
ckich, rząd nie mial jeszcze sposobności 
wziąć udziału w rokowaniach, albowiem do- 
piero teraz zbiera się komisva graniczna. 
To samo tyczy się Albanii. Komisya turecka, 
która ma uregulować granicę czarnogórską, 
jest dopiero w drodze ; należy czekać, aż się 
ta komisya zbierze na miejscu, i dopiero 
wtedy moga Włochy oddać swe usługi. Po- 
głoski o włoskich zamiarach zaboru Albanii 
są wymysłem. Na 3 i 4 punkt jnterpelacyi 
Yiteileschfego nie odpowiada minister szeze- 
gółowo 1 tylko przy końcu swego przemó- 
wienia powtarza, że rząd ma zamiar dażyć 
do lojalneso I samiennego wykonania trak- 
tatu berlinskiego.. 


Me m A Z O TO TY ETA WT — A TONY 


KRÖNIKA 


== $zematyam. W tych dniach wy- 
szedł nakładem e. k. Namiestnictwa Seema- 
tyzm królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księ- 
stwem Krakowskiem na rok 1879. Podręcznik 
ten, obejmujący przeszło 58 arkuszy, można na- 
być w e k  ekonomacie krajowej dyrekcji 
skarbu, administracyi ruzrity Lwowskiej i we 
wszystkich e. k. starostwach po ustanowionej 
cenie Z zi. GU ot, w. a. 


— Meuryk Sienkiewicz, poru- 
cznik pozasłużhbowy obrony krajowej. otrzymał 
charakter kapitana ad honores z uwolnieniem 
od taksy. 

a= Egrnminas piśmiemrze pod 
nadzorem (klutzurowe) dla kandydatów stanu 
nouczycietskiego w zawodzie gimnazyalnym roz- 
poczną się dnia 6 lutego b. r., poczem przed- 
siąwzięte zostaną egzamina ustne. 


— Karol hr. Załuski, c.k. nad- 
zwyczajny poseł i pełnomocny minister przy 
dworze perskim, otrzymał najw. pozwolenie 
przyjęcia i noszenia krzyża komandorskiego pa- 
pieskiego orderu Piusa, 

= Pp. Adam Thuaillié, właściciel 
dóbr, i Kazimierz Maresz, naczelnik agencyi 
banku włościańskiego, wybrani zostali z grupy 
większych posiadlości do Rady powiatowej ka- 
mioneckiej. 


* Karkolomna wyprawę zło- | 


dziejską wykonano przedwezoraj w domu pana 
Arnolda Wernera l. 8 przy ulicy Sobieskiego. 
Jak widać ze śladu po śniegu ałodziej prze- 
szedłszy po dachach aż od trzeciej kamienicy 
dostał się na strych kamienicy p. Wernera, 
skąd zabrał nowy płaszcz czarny aksamitny 
z jedwabną ezarną podszewką w cenie 100 zł. 

* Specyalista. 0d dwóch lat zni- 
kały w hotelu p. Mojżesza Pelza pod l. 10 przy 
ulicy Rejtana lampy naftowe. W przeciągu tego 
czasu zginęło mu z różnych miejsce w hotelu 
około czterdzieści lamp. Przypadek zrządził, że 
przedwczoraj wieczór przytrzymano tajemniczego 
złodzieja właśnie w tej chwili. gdy na schodach 
chciał znowu skraść lampę. 

* Po reducie. Zeszłej soboty w nocy 
po skończonej reducie zebrało się wesołe towa- 
rzystwo w restauracyi p, Maksa Wiksla. Jeden 
z wesołego grona, posprzeczawszy się Żywo z 
swoim towarzyszem rzucił mu na głowę 
wielką szklanicę, z której pił, i przeciął mu 
całą skroń. Ranionego oddano zaraz w nocy do 
szpitala. 


* Mgutwiono wozoraj wieczór 4 do- 
rożki na drodze od dworca kolei Karola Ludwika 
do miasta dwie poduszki i pierzynę w łącznej 
cenie 40 zł. Znalazca do tej chwili nie zgłosił 
się w policji. 

— Wybór uzuzełniający trzech 
członków Rady powiatowej lwowskiej, a miano- 
wicie: z grupy większych posiadłości dwóch 
członków rozpisano na dzień 28 lutego; zaś 
jednego członka z grupy gmin wiejskich na 
8 marca b. r. Wybór uzupełniający dwóch ezłon- 
ków Rady powiatowej tarnobrzeskiej z grupy 
większych posiadłości rozpisano na dzień 28 
lutego bieżącego roku. Wybory te odbędą siç 
o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które doręczą wybor- 
com c. k. starostwa. 


| Zmarli w ostatnich dniach: w Buka- 
reszcie nagłą śmiercią metropolita Dobruczy, O 
Dyonizy; w Richmondzie były członek parla- 
mentu angielskiego i sekretarz w minister- 
stwie wojny, J. Vivian, na wyspie Madaga- 
skarze młody uczony niemiecki dr. Rutenberg z 
Bremy. 

— Zmarła miedawno wielka księ- 
żna hessko-darmsztadzka, Alicya, córka królowej 
angielski-j, jak się dowiaduje Standard, wy- 
raziła przed śmiercią życzenie, ażeby trmmna 
jej pokryta została flagą angielską i ażeby jej 
mąż z dziećmi przynajmniej co dwa lata adwie- 
dził Anglię. Życzeniu temu stanie się zadość, 
a pięcioro drobnych sierot po zmarłej pozosta- 
nie stale w Anglii, ponieważ królowa Wiktorya 
podjęła się zastągić im matkę 

— Byly prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki, generał Grant, po zwie- 
dzeniu Europy udał się w tych dniach do ludyj 
wschodnich i 
! — Bad berliński w tych dniach 
| po dwuletniem śledztwie skazał na półtoraroezne 
więzienie w domu poprawy i utratę czci na 
przeciąg dwóch lat porucznika pruskiego v. 
Münchow, kawalera krzyża żelaznego, za sfuł- 
szowanie ważnych dokumentów, 

— © wielkich śnicgach donosi 
telegram z Paryża. Spadły tam w piątek. 

— Zaraza w Boszyi, Gubernator 
astrachoń-ki przesłał d. Ź0 bm. do Petersbur- 
ga obszerne sprawozdanie starszego lekarza ol- 
działów kozackich, dra Depnera o przebiegu i 
stanie zarazy w Wetiance, Z którego wypływu. 
że epidemia zrazu (a mianowicie w początkuch 
listopada) objawiła się tam w łagodmiejszej nie- 
równie formie, tak, że nie wzbudzała nawet 
wielkich obaw, i dopiero około 5 grudnia 
zaczęła być w najwyższym stopniu zaraźliwą i 
groźną. Dr. Depner osobiście zwiedził załżu- 
mioną stanice pierwszy raz d. |8 listopada, a 
następnie 5 grudnia Choroba. jaka tam pano- 
wała w listopadzie, miała przebieg dość puwol- 
ny; dotknięci nią dopiero po 10 do 20 dniach 
przebywali przesilenie. Ir. Depner twierdzi, że 
podobna choroba już w maju r. 18/7 panowała 
w miejscowości Kazeczije Bugro, a uawet w 
samym Astrachanie. Obserwowali ją inui także 
lekarze Inaczej jednak przedstawiła wię spra 
wozdawcy choroba, kiedy go ponownie wezwano 
do Wetlanki w początkach grudnia, lubo zda- 
niem jego rozwinęła się ona z dawniejszej. Po 
d. 9 grudnia umierał już prawie każdy chory, 
podczas gdy przedtem procent śmiertelności wy- 
nosił 43. W ozasie od 9 do 14 grudnia sro- 
żyła się zaraza z największą siłą. Na ciele cho- 
rych występowały plamy, niekiedy wielkości 
dziesięciokopiejkówki, a trupy nie tężały i już 
po upływie 2 do 8 godzin psuć się zaczynały 
Przebieg choroby był bardzo szybki; w niektó- 
rych wypadkach śmierć następowała już w 12 
| godzin. Dr. Depner wyrażnie powiada, że sym- 
| ptomy tej okropnej choroby, sprawdzone przez 
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| niego, dają mu prawo nazwania jej najgwalto- 
wniejszym tyfnsem lub wprost dżumą (Pestis 
lmdica), że wreszcie choroba ta trzymać może 


środek pomiędzy tyfusem a dźnmą. Widownię 
zarazy tak svrawozdawea opisuje: „Wetlanka 


położona jest w okręgu jenotajewskim. o 194 
wiorst od As rachanu, o 10 wiorst od Pryszy- 
bu a o «0 wiorst od Nikolska, na prawym 
brzegu Wołgi. Grant jej gliniasty, wegetacya 
uboga. Stanica istnieje około 100 lat, liczy 
1700 mieszkańców obojej płei a 300 obejść, 
|= drewniane, siskie, nieszczególnie czysto 
| utrzymane i  nieprzestronne. Nieopodal na 
| wzgórzu położony jest cmentarz stanicy. Głów- 
nem zatrudnieniem mieszkańców jest rybołow- 
stwo; fabryk i warsztatów nie ma w Wetlan- 
k tylko w pobliżu stanicy, pod górą znajduje 
się miejsce, na którem przyrządzane bywają su- 
rowe ryby. Starsi mieszkańcy opowiadają, że w 


Wetlauce zawsze panowała większa śmiertel- 
ność, niż w okolicznych osadach, mianowicie 


podezas cholery, ospy i innych zaraźliwych cho- 
rób W czasie od połowy listopada do 14 gru- 
dnia, kiedy tam bawiłem, powietrze było cią- 
gle wilgotne, mgliste, cie:łe; termometr wska- 
zywał 2 do 14 stopni ciepła, Rzadko powiał 
słaby, południowo-zachoedni wiatr; niekiedy 
przypruszył drobny deszczyk, a tylko 12 gru- 
dnia spadł mały śnieg, który wnet stajał, Za- 
raza pojawiła się naprzód w północnej części 
osady. Po przybyciu mojem do Wetlauki d. 18 
listopada dawalem chorym, wspólnie z lekarzem 
Kochem, ehininę w wielkich dozach i wodę 
chlorkową na wewnątrz, na zewnatrz zaś wcie- 
rania wodą karbolową i merkuryuszem. Wów- 
czas odnosity te środki pożądany skutek, lecz 
kiedy wezwany ponownie, przybyłem tam 5 
grudnia, juź trzeba było odosobniać chorych i 
zarządzić dla łatwiejszego nadzoru podział sta- 
nicy na cztery dzielnice, oraz desinfekeyę mie- 
szkań Chorym dawałem dla uśmierzenia gwał- 
townej gorączki kwasu salieylowego, kwasu 
solnego, chininy, lód i t. p. Wszystkie te środ- 
ki jeduuk okazały się bezskutecznemi. wszyscy 
chorzy pomarli; zaraźliwość doszła do najwyż- 
szego stopnia; lekarz Koch i sześciu felczerów 
padło ofiarą zarazy; umarł pop miejscowy, 
wymarli kozacy, którzy pielęgnowali chorych i 
grzebali trupy. Prawie wszyscy, którzy jakąkol- 
wiek z chorymi mieli styczność, jakkolwiek za- 
opatrzeni w środki prezerwatywne i _ desinfek- 
fyjne, do Uzech a najwyżej sześciu dni popa- 
dali w chorobę i kończyli życie. Wyjątków by- 
ło nadzwyczaj mało.“ W końcu spruwozdania 
swego dr. Depner wyraża przekonanie, że jedy- 
s środkiem zapobieżenia szerzeniu się zara- 
zy jest jak najściślejsza kwarantana. — Deut. 
| Afg, mająca korespondentów w Sarepcie i Ca- 
rycynie, donosi: Zdaje się niestety wątpliwości 
Już nie ulegać, że dżuma z gubernii astrachań- 
skiej wtargnęła do sąsiedniej gubernii saratow= 
skiej i że zagraża tambowskiej. Donoszą nawet 
jo pojawieniu się jej w okręgu  borysoglcbskim 
tejże guhernii W skutek tego, jak donosi pe- 
tersburyska us. Prawda, odbyła się w Tam- 
bowie d. 11 bm. nadzwyczajna konferencya 
[radców miejskich i lekarzy, na której postano- 
no zamknąć zupełnie granicę gubernii tambow- 
skinj, a w szczególności okręgu borysoglebskie- 
go od gubernii saratowskiej Mieszkańcy tego 
ostatniego okręgu ze swej strony udali się 
wprost do ministerstwa spraw wewnętrznych z 
prośbą. ażeby zawiesiło ruch na przestrzeni 
kolei żelaznej pomiędzy Caryeynem a Boryso- 
glebskiem (rołos otrzymał z okręgowego mia- 
sta Królewca, w gubernii tambowskiej, d. 21 
bm., depeszę następującej treści: „We wsiach 
| Blistowie i Łuknowie tutejszego okręgu wybu- 
chła choroba, której towarzyszy puchnięcie ciała 
i gorączka, kończąca się śmiercią chorego. W 
ciągu dni kilku umarło tam 50 osób. Ener- 
|giczne środki przeciw zarazie już zarządzono,* 
| Bir. Wird donoszą, że ze względu nu ciągłe 
|szerzenie się epidemii w gubernii saratowskiej 
| urządzają w poblizu miasta Saratowa dwa la- 
zarety o 400 łóżkoch dla vsób wojskowych i 
szpital o 825 łóżkach dla osób cywilnych. Na 
czolo tych zakładów sanitarnych stanęli liczni 
lekarze oraz członkowie towarzystwa „ezerwo- 
nego krzyża.“ — Pogłoska, podana przez imo- 
(,skiewski dziennik Sowr, lew., jakoby rząd 
|possyjki tyle b.ł nirostrużnym, że z zadżumio- 
nego okrę: u jemtajewskiego sprowadził oddział 
rekrutów do Moskwy i rozlokował go w kosza- 
rach tamtejszych, a drugi taki oddział wypra- 
wif nawet do Petersburga — nie potwierdza 
się dotychczas, 


Z bezprzykładną zue w as 
kuścia okradli niewiadmni uloczyńcy w nocy 
na piątek sklep au bon marchć, na rogu placu 
Gieldy i rFyypłenye strasse w Wiedniu. Przez 
| okienko nad drawiami od ulicy, które wycisnęli, 
dostali się po drabince sznurowej do sklepu i 
| zabrawszy stamtad postawy materyl aksamitnej 
tą samą drogą umknęli ze swą zdobyczą, po- 
zostawiająe w pośpiechu drabinkę uezepioną do 
okienka. Szkoda nie zostala jeszcze dokładnie 
obliczoną, zdaje się jednak, że nie jest znaczną ; 
widocznie złodzieje nie byli znawcami materyj, 
zabrali bowiem aksamit wełniany, a nie tknęli 
jedwabnego. 

— Wypadek ma morsu. Z Kon- 
stantynopola donesi telegram dnia 24 b. m.: 
Parowies angielski Aloha skutkiem kolizyi » 
innym statkiem na Bosforze zatonął, Fadunek 
zatopionego okrętu składał się z pszenicy, prze- 


| 
l 


znaczonej do Antwerpii. Z ludzi nikt w tym; wać będziemy za wnioskami większości.“ 


wypadku nie utracił życia. 

Prędzej miż w powieści 
Verne'a p. Fogg. objechał niedawno ziemię na- 
około, konsul amerykański w Aleksandryi p. 
de Hars Pierwszy potrzebował na to, jak wia- 
domo. dni S1, ostatni zaś tylko 65. Z Aleksan- 
dryi przez Brindisi, Paryż. Londyn i Liwerpaol 
dostał się p de Hars w 20 dni do Nowego 
Jorku, z tamtąd na San Francisco i Jokohamę 
w równym czasie do Hongkongu: podróż z 
Hongkongu do wyspy Ceylon trwała dni 10, 
a ztamtąd do Suezu dni 12 Z Suezu w kilka 
godzin dostał się podróżny z powrotem do Ale- 
ksandryi. 

— Poczta bocinmix«, Czasopismo 
Thicrfreund opowiada o następującem zdarze- 
niu, jako o fakcie rzeczywisiym, doniesionym 
redakcyi przez wiarogodną osobę: Na dachu 
domu pewnego właściciela ziemskiego na Wę 
grzech przed kilkoma laty założyła sobie gnia- 
zdo para boćków i corocznie zajmowała je z 
wiosną, a opuszczała z końcem lata. Pewnego 
razu osobliwsza myśl przyszła do głowy wła- 
ścicielowi domu: założył boćkowi na szyją przed 
odlotem jesiennym żelazną obróżkę, z napisem: 
Ex liungoria colonia N.N. Z następną wio- 
sną bociany stawiły się znowu w swem gniez- 
dzie. Pierwszego dnia właściciel domu rzuciw- 
szy okiem na gniazdo spostrzegł na szyi jedne- 
go z boćków jakiś błyszczący przedmiot. Zacie- 
kawiony, złapał ptaka i ku niemałomu zdzi- 
wieniu spostrzegł, że bocian zamiast żelaznej 
ma na szyi złotą obróżkę z napisem: Zu In- 
dia colonia mitio donum cum ciconia. (Z o- 
sady indyjskiej posyłam upominek przez bociana.) 
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OSTATNIA POCZTA 


Nie otrzymaliśmy dziś całego sprawo- 
zdania z sobotniego posiedzenia Bady pan- 
stwa, podajemy więc na tem miejscu wedlug 


Wiener Żeitwng oświadczenie dep. dr. | 


Grocholskiego, złożone dnia tego imie- 


niem delegacyi galicyjskiej 4 powodu mowy | oznajmić markizowi Salisbury, że jedy- 


dep. Hausnera. Oto jak opiewa tu oświad- 
czenie: ; 

„Korzystam z nastręczonej przez regu- 
lamin sposobnośui, aby ze względu na wczo- 
rajszą mowę deputowanego z większych po- 
siadłości okręgu samborskiego w Galieyi alo- 
żyć oświadczenie imieniem moich współto- 
warzyszy. Pan deputowany Hausner, mimo 
że zapatrywania jego nie zgodziły się z za- 


patrywaniami tylu innych mowców, wybral | 


sobie z tylu mów, które tu słyszeliśmy, obok 
mowy wygłoszonej z ławki  ministeryalnej, 
jedynie i wyłącznie za przedmiot swej uje- 
mnej krytyki mowę, którą w naszem imieniu 
wygłosił dep. dr. Dunajewski i w której wy- 
razi? nasze zapatrywanie prawne. 

„/e w Galicyi, jak wszędzie, gdzie lu- 
dzie żyją, czuja i o publiczne interesa się 
troszczą. istnieć muszą rozmaite zdania, to 
sie samo przez się rozumie; w ostatnich cza- 
sach taka różnica zdań może nawet stała się 
żywszą — ale mimo to deputowani galicyj- 
sey uważają sobie zi, obowiazek, nawet i po 
zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów, uwa- 
żać się tu w duchu swego statutu krajowe- 
go nie za deputowanych pojedyn: zego jakie- 
go okręgu, za zastępców pojedynczych inte- 


resów, za reprezentantów pojedynczych za- | 


putrywań, ale za narodowych reprezentan- 
tów całego kraju Galicyi. (Brawo! brawo! z 
prawicy). . 

„Stosownie do tej zasady postępowali 
! styach jednolicie i tak 
interesa panstwa jak interesu D starali 
się zawsze popierae „jednolicie według naj- 
lepszej swej wiedzy 1 sunuenia 

„Owóż zdawałoby Się jakoby dep. 2 
wiekszych posiadłości dawnego samborskiego 
okręgu w Galicyi wycieczkami swemi prze: 
ciw naszej party! zamierzaż Ul 
soką lzbę widow:ią zasadniczej 
dzy polskimi deputowanymi. 
mam zaszczyt prosić wys. Izby, aby przyj 
ła zapewnienie, że wierni naszemu przeko a- 
niu i w pełnem poczuciu naszego obowiązku, 
oszczędzimy jej widoku waśni między pol- 
skimi deputowanymi i dlatego na żadną WJ” 
cieczkę odpowiadać nie będziemy: me bg- 
dziemy odpowiadać nawet wtedy, gdy nam 
ciśnie kto zarzut, że pojedynczy deputowiuy, 
nie dzielący naszego zdania, wyraża zapatry- 
wania i uczucia większości Polaków; nie bę- 
dziemy odpowiadać nawet wtedy, gdy pas 
podejrzywać kto będzie, że jesteśmy W 0- 
golności przeciw stosunkom konstytucyjnym 
a Za absolutyzmem, bo pewne postanowienie 
konsiytucyt tłomaczymy odmiennie Ze Je- 
doak zajść by mogiły okoliczności, któreby 
nas zmewoliły przerwać nasze milczenie, te 
go dodawać nie potrzebuję, bo to samo SIĘ 
przez się rozumie — a skoro już zabrałem 
glog, WIĘC a honor oświadczyć imieniem 
moich towarzyszów, że w razie gdyby w010- 
sek postawiony w naszem imieniu przez dep 
dr. Dunajewskiego, pozostać mial w mniej 
szości — że w takim razie przez wzgląd na 
to, że obecna rozierka stronnictw udaremnić- 
by mogła w ogóle wszelką większość, g1080- 


we wszystkich kwe 


waśni mię- 
Wobec tego 


p- 


erza? uczynić tę Wy- | 


| ambaradorem niemieckim w Wiedniu. 
'kstaże przyjmie kandydaturę 
i; Ja > M 


(Brawo! brawo!) 


Ozytanry w ostatnim numerze Pol Corr.: 
„Obradująca w c. k. ministerstwie spraw we- 
wnętrznych pod przewodnictwem ministra- 
prezydenta księcia Auersperga, komisya, usta- 
nowiona 4 powodu epidemii w gubernii 
ustrachańskiej ukończyła na razie 
swoje narady. Reprezentant cesarsko-nie- 


|mieekiego rządu, tajny radca regencyjny dr. 


Finkelnbure, odjeżdża jutro do Berlina. Na 
dzisiejszem posiedzeniu powzięła komisya na- 
stępujące uchwały: 1) Na podstawie wniosków 
komitetów fachowych postanowiono wykluczyć 
od dowozu z Rossyl następujące przedmioty 
i towary: a) niepraną bieliznę i pościel, uży- 
wane suknie, odpadki materyj tkanych wszel- 
kiego rodzaju; b) kożuchy, towary kuśnier- 


| skie, skóry, futra niewyprawione i wyprawie- 
| ne, skórki kozie i owcze; e) pęcherze i trze- 


wy, świeże i wyschnięte. solone trzewy; d) 
włosy, szczecinę i pierze; e) kawior, ryby su- 


|szone. wedzone i solone; f) balsam sarepski. 


2) Wełnę owczą należy desiufekcyonować. 
Przy wełnie, która uległa praniu fabryczae- 
mu, potrzeba tylko desnfekcyonować opako- 
wanie. 3) Listy i przesyikipieniężne 
a Rossyi mają także ulegać odpowiedniej 
desinfokcyj. 4) Oo się tyczy komunikacyi 
morskiej, postanowiono, aby okręty z portów 
rossyjskich i znajdujące się na nich osoby i 
towary, oprócz innych. zarządzeń wskazanych 
istniejącemi przepisami, ulegały sanitarnej re- 
wizyi, zanim będą przepuszczane. (o się ty- 
czy podróżnych. to pobyt ich na morzu bę- 
dzie uważany za pobyt na terytoryum nie- 
podejrzanem. 5) Według okoliczności zasady 
postawione przez komisyę winny być także 
zastosowane do komunikacyi z krajami nad 
dolnym Dunajem. 6) Powzięte uchwały zako- 
munikowane zostaną rządowi rumuńskiemu z 
wyrażeniem gotowości do dalszego bezpośre- 
dniego porozumienia sig. 

Hr, Szuwatów miał temi dniami 
ną przeszkodą stojacy w drodze podpisaniu 
traktatu rossyjsko-tureckiego są żądane przez 
Rossyę gwarancye zapłacenia kosztów wo- 
jennych. Z innej strony donoszono nieda- 
wno, że podpisanie pokoju zawisłem jest od 
faktycznej ewakuacri Podgorycy przez Tur- 
ków. Otóż Politische Correspomdens dowia- 
duje się z Konstantynopola, że  ewakuacya 
ta już sie rozpoczęła, chociaż potwierd:enia 
tej wiadomości jeszcze oczekiwać należy. 
Nam się zdaje, że właściwej przyczyny tego 
zwiekania ze strony Rossyi gdzieindziej szu- 
kaé należy. Artykuł 25 traktatu sanstefaú 
skiego, nietknięty przez traktat berliński, 
stanowi. że ewakuneya tureckiego terytoryum 
przez wojska rossyjskie nastąpić ma w trzy 
miesiące po podpisaniu ostatecznego traktatu 
.okojowego Otóż gdyby traktat pokojowy 
teraz już został podpisany. musieliby Ros- 
syanie ustąpić z Rumelii południowej i 
wschodniej do końca kwietnia t. j. mniej 
więcej w terminie wyznaczonym także przez 
traktat berliński Rossyanom zależy więe na 
opóźnieniu podpisania traktatu z Tureyą, 
gdyż przez to zyskają pretekst do przedłu 
żenia okupaeyi po za termin wyznaczony 
przez liuropę 


W sprawie 
przynosi dzisiejsza Folit. Corresp. nustępu- 
iaca wiadomość: „Jak nam donoszą z Aten 
pod dniem dzisiejszym (25 stycznia) wyda- 
rzys się epizod, który na stosunki między 
Grecyą a Porta wywrzeć może wpływ bar- 
dzo niepomyślny. Porta poleciła swemu re- 
prezentantowi w Atenach, aby wyraził rz- 
dowi greckiemu jej zdziwienie, że komisarze 
greccy dla uregulowania granicy wyjechali, 
ZMUM Jeszcze Porta oznaczyła termin zebra- 
nia się komissyj, Zdziwieniu temu nadała 
Porta bardzo dobitny wyraz. wzbraniając grec- 
kiej | korwecie pancernej „Oldze”, wiozącej 
komisarzy greckich, wstępu do zatoki Arta. 


RF 1. $ 5 
Wskutek tego wylądowali komisarze greccy 
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w Wonicy, skąd drogą lądową udadzą się do 
Anino. łatwo pojąć, że takie postępowanie 
Porty sprawiło w Atenach najprzykrzejsze 
wrażenia i ża Grecy widzą w tem nową in- 
trygę, zmierzającą do przewleczenia rokowań“. 


Morning Advertiser zapewnia, że książę 
Ludwik Battenherg postanowił nie przy- 
jąć korony buigarskiej i że Bułgarzy zaczęli 
wskutek tego traktować z księciem Reuss 
Jeżeli 


jest zapewniony. "Taką samą wiadomość po- 
duje fimes w korespondencyi z Tirnowy, a 


kóln. Zły. dodaje, że hr. Szuwałow popiera | 


kandydaturę Reussa. 


Z powodu ostatniej encykliki papie- 
skiej przeciw socyalizmowi otrzymano w 
Watykanie z różnych stron Kuropy listy z 
pogróżkami od internacyonalistów i socyalistów. 


5 


lz austryacko-węgiersk 


| Ja 


grecko - tureckiej | 


Słychać, że Watykan zamierza te listy zako- 
mumnikować interesowanym rządom. Dalej dono- 


szą z Rzymu, że po usunięciu niektórych 
trudności, rokowania między Watykanem a 


Niemcami raźniej teraz postępują. 


Królowa angielska 
w pierwszych dniach kwietnia w podróż na 
koutynent, a jacht królewski „Victoria and 
Albert“ otrzymał już rozkaz przysposobienia 
się do tej podróży. Królowa odwiedzi na- 
przód grób swej córki W. X. hesskiej a na- 
stępnie uda się do Koburga. 


Powstanie Tatarów w gubernii 
karańskiej mimo drakońskich środków rzą- 
du rossyjskiego trwa dalej w niezmiennej 
sile. Jak donosi Kazanskij Bura. Listok sro- 
ży się powstanie najmocniej w okręgu mał- 
myskim, gdzie więcej niż %0 wsi stoi pod 
bronia i bardzo zacięty opór stawia wojskom 
rossyjskim. Wszyscy czynownicy carscy i 
naczelnicy gmin zostali tam albo wymordo- 
wani albo wypędzeni. Na czele powstańców 
stoją ich właśni duchowni (mollachowie.) Sol- 
daci mordują bez litości każdego sehwytane- 
go powstańca. Dotychczas rozstrzelano prze- 
szło 200 Tatarów ła tysiące jęczą w więzie- 
niach, mimo to powstanie bynajmniej nie 
ustaje. 


Pruskie kollegium ekonomiczne znala- 
zło wreszcie nieomylny środek przeciw so- 
cyali-tom. Jak donosi Presse uchwaliło ono 
na posiedzeniu odbytem w przytomności mi- 
nistra rolnictwa Hriedenthala, że robotnikom 
„lejalnym* powinny być dla zachęty nada- 
wane ordery. byłby to istotnie bardzo 
łatwy i burdzo tani sposób urwania łba hy- 
drze socyalistycznej — gdyby tylko okazał 
się praktycznym. 


W Belgradzie obiega pogłoska, że 
car zamierza poddanym swoim na 13 lutego 
sprawić niespodziankę, nadając Rossgi kon- 
stytucyę. Ktoś, co zapytał oto jednego z Ros- 
syan zamieszkałych w Belgradzie. otrzymał 
następującą odpowiedź: „Nie pyluj nas pan 
o rzeczy metafizyczne, na których nie 
a nie się nie rozumiemy.* 
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Belgrad. 20 stycznia. Skup- 
czyna przyjęła jednogłośnie przedło- 
żenie rządowe o zniesieniu artykułu 
konstytucyi ograniczającego pra- 
wa żydów. 

Mays, 20 stycznia. lzba przy- 
jąła w tajnem głosowaniu 205 głosa- 
mi przeciw 10 traktat handlowy 

a mo- 
narchia. 


Wiedeń, 27 stycznia. (Tel. pr.) 
k się dowiaduje Monniags- Revue, 
rzady austryacki i pruski zgodziły się 
na obszerne środki, które zaraz zosia- 
na wykonane, skoro zaraża Moro- 
wa pocznie zagrażać dalszem posuwa- 
niem się. W takim razie ustawiony 
zostanie bardzo ciasno kordon 
wojskowy graniczny zZ najsu- 
rowszym zakazem nie przepuszczania 
nikogo przez granicę. Rząd pruski 
przygotował już rozkaz mobiliza- 
cyjny dla 80.000 wojska. Na gra- 
nicy ustanowione zostaną kwarantian- 
nowe baraki. 
Do Nowej Presse donoszę z Ber- 


lina, że rząd pruski bez wątpienia 
przyjmie bez zmiany wszystkie uchwały 


wiedeńskiej komisyi sanitarnej. Jutro 
już uwiadomić mają o tem Prusy rząd 
austryacki, poczem oba rządy zako- 
munikują swoje postanowienia Rossyi 
i prosić ją będą o poparcie. Rząd au- 
stryncki rokować ma z dr. Oserem 


|i protomedykiem galicyjskim dr. Bie- 
to wybór jego į 


siadeckim, aby podjęli sie missyi 
lekarskiej w Rossyi. i i 

Wiedeń, 27 stycznia. (Ted. pr.) 
Rząd austryacki wezwał gabinet 
włoski, aby się przyłączył do wspól- 
nych zarządzeń przeciw zawlecze- 
niu zarazy morowej. 

Papież ma zwołać na konferen- 
cyę kardynaiuw i przedłożyć im py- 


wybiera się | 


l tanie. czyli Stolica Apostolska ma da- 
lej prowadzić rokowania z Niem- 
cami, Rossyą i Szwajcaryą. 
Wiedeń, 27 stycznia. (Tel. pr.) 
Z Rzymu donoszą tutejszym dzienni- 
kom, że w Izbach włoskich wniesiony 
ma być wkrótce projekt ustawy 0 na- 


turdizacyi oficerów eudzoziem- 
skiego pochodzenia, służą- 
cych w armii włoskiej, Celem tej 


ustawy ma być naturalizacya Wło- 
chów. pochodzących z krajów, które 
nie należą do królestwa włoskiego. 

Berii». 27 stycznia. Celem 
obrad nad środkami przeciw dżu- 
mie utworzono tu osobną komisyę, 
która składa się z reprezentantów 
wszystkich ministerstw. Komisya zbie- 
rze się zaraz po powrocie Finkelnburga 
z Wiednia. 

Bulareszt, 27 stycznia. Di- 
sagio rubli srebrnych podskoczyło na 
7 procent. Powstała ztąd wielka pa- 
nika w świecie handlowym, a Izby 
wezwały rząd. aby się zajął tą kwe- 
styą. 

Dwaj tutejsi lekarze wyjeżdżają 
do Wiednia z polecenia rządu, aby 
wziąć udział w obmyśleniu środków 
przeciw dżumie. Inny lekarz udaje się 
do Rossyi, aby badać epidemię na 
miejscu. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

W ieden, 25 stycznia 1879, godz. 
min. 21. Losy kredytowe 160.50 Węg. akcye 
kredyt. 211:50. Akcye anglo-austr. 93'—. 
Akcye banku Union 62:75, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 15:50, Akcye kolei północnej 
201:50. Akcye kolei południowej 63:—, Akcye 
kolei Alföld 11450, Akcye kolei Elżbiety 
158:—, Akcye kolei liwow-Czerniow. 11850, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 114—, 
Akcye kolei Rudolfa 11450, Akcye kolei Al- 
brechta ——, Weg. oblig. państw. w złocie 
6:50, Galie. oblig. indemn. S8—, Losy 
z r. 1864 145.50. Akcye kolei siedmiogrodz= 
kiej 105—, Akcye banku obrotowego 10550, 
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Losy tureckie 19:50, Akcye kolei węg.-galie 
—.—, Akcye kolei państwowej 237%:50, Ak- 
cye banku związkowego 101:50, Rubel papie- 
rowy 1'12'/,, Wiedeńskie losy 88:30. We- 
gierskie losy 7850. Mark. niemiecki 57:70, 
Węgierska renta 82:45. Usposobienie mdłe. 
Wiecie, dnia 25 stycznia, godzina 
5 minut. 53. Akeye kredytowe 211.75, An- 
glo-Austr. —'—. Unionsbank .—.— Kolej 
Karola Ludwiku 21425. południowa 68:25, 
Renta pap. 61:25, Rubel papierowy ——, 
Gal. listy zastawne 91:25, Gal. listy inde- 
mnizacyjne ——, Mark niem. Ural. 
bank rustykalny 91:—, Losy zr. 1850 —*—, 
Napoleonedor 9:34. Usposobienie mdłe. 


Wede, dnia 27 stycznia, godz. 10 
minut 50. Akcye kredytowe 208 —, Anglu- 
austr. 5879, Akcye banku Union —'—, Ko- 
lej Ludw. 2:0:—, Południowa 
Renta pap. Galie. bank hip. ——, 
fal. oblig. iudemn. ——, Gal. listy zastaw. 
panku włość. a Losy z r. lsg0 ===, 
Napoleonsdor $'34'/,, Rubel pspierowy — — 
Usposobienie bardzo mdłe 
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Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Wykaz osób znaarłych 

w czasie od 21 da 31 grudnia 1878. 

Bari sie Antoni, e. k. kapitan w pensyi, 
l 64, na rozedmę płue. — Eisler Samuel, 
dziecię tapicera, 1. 17/4. na błoniawę — Po- 
cher Rachel. szwaczka, 1. 17, na suchoty płne. 
-— Lachtey Józef, syn zarobnika, |. 8, na za- 
palenie płuc, — Arden Aleksander. syn urzęd- 
nika, |. 2%, na wodę w piersiach. — Fugo- 
wski Józef, z domu ubogich. l. 68, na zapa - 
lenie płuc. — Aks:ntowicz Jakób, ksiądz ka- 
nonik, 1. 80, ns uwiąd schyłkowy. — Potoski 
Florenty, agronóm, l. 58, na grużlicę płuc. — 
Laskowssi Floryan, obywatel miasta, 1. 48 na 
chorobe Bristha — Muszyński Stanisław, o- 
|bywat'l missta 1 88, na uwiąd schyłkowy, — 
Kolman Helena, córka stolarza, L. 3, na dła- 
wiec. — Chmielowski Piotr, szewc, 1l. 70, na 
i Zanik schyłkowy, — Tauber Sehapsa, krawiec, 
l. 50, na suchoty płuc. — Kurowski Mikołaj, 


„Syn zarobnicy. l. 6, na błoniawę. — Mally 
August, majster szewsk, l 27, ua zapalenia 
kiszsk — Blinth Ludwika, elewka semina- 


'ryum nauczycielskiego, 1. 18, na grażlicę płu?. 
| — Kroczak Miehulina, córka murarza, 1. 4*/,g, 


na zapalucie płuc. (D. n.) 


Przyjcehari de Lwowa. 
duis 27 stycznia 1879. 
Heta! George'a; 

Pp. W. br. Czechowicz z Glinny. M. I- 
zycki z Podola rossyjskiego. 0. Sala z Wysee- 
ka. J. Lüy-k z Wiednia. 

Hotel Angielski. 

Pp. Dr. F. Fruchtman: ze Stryja. Dr. L 
Rntmina z Czerniowiec Z. Sł mecki z Jutow- 
ex. A, Zubrzycki z Dabrowy. A. Dąbrowski z 
Medyk. 


Hotel Eur pejski. 

Pp. A. br. Hero h z Chwałowice. J. Fili- 
powski z Kocowa. J. Hassier z Wiednia. E. 
Spindler z Wiednia. 

Hotel Warszawski. 


Hotel Lazarusa. 
Pp. Z. Dylewski ze Stanisławowa, S. Kul. 
ka z Wiednia. 
L Matrnór z Wieliczki. J.Schapira z Brodów. | 
J. Kanarek z T:rnowa.J Dublissuss z Paryża. 
M. Luba ks z Wasylkowic. 
Mle dah we Trawa, 
Po. Dr. W. Czarkowski do Przemyśla. M. 
Em nowicz do Stanisławowa Dr E. Msrtbrei- 
ter do Krakowa. W. Prokopowicz do Skwarza- 
wy. M Sikorski do Mokrzys. T. Żelechowski 
do Korczowa. i 


S postrzeżenia melcorologiczme. 

z dnia 27 stycznia 1879 o goda 7 rano. 
Barometr 744.48 mm Psychrometr suehy — 6.290, 
! Psychrowotr wiigotny — 6.300 Prężność pary 28m. 


Pp. H. Fioręcki z Gródka. B. F.lipvwski 
z Horowa. S. Wiśniewski ze Śmołdyrowa. L. 
Rupprecht ze Złoczowa. KE. Turski z Sambora 
P. Sławiński z Klecza 
Hotel Kuhna. 
Pp. J. Lewandowski za Sraolina. E. Ja- 
worski x Magierowa R Michxlik z Bukowiny. 
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| Wilgoć 98 %9. Zaelimurzenie 4. Wiatr SKI Omn 9. | 
rę y: . = | 
Tompsratura powietrza = 5.0%R. 
Barometr opada. 


Wocingi folejar e, 
Pęezythodzą do Lwow 
m Krakowa: o godzinie 5 minut 2% rano 
oomme dO m Ai 


fuaciag bustfeszpw i: 


ZAK ADNE ŻYWIC CZE Lo PODDA Z T, 


wieczór (pociąg osobowy); o godz. ll min. 
8 przed poiudniem pociąg mięszany. ) 


i 

Poiiwstorzry si : (na dworzec w Podzam- 
cemi: 0 godzinie A minut 2 rano (pocias 
osobowy; ; o godzieie © mia. 9 po pofud- 
BIU (pociag rmięszany): 


4 min. 23 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 rainat 39 po południu (pociąg 
mioszany). 

Posdwolpcewyni : (z głównego dwor- 
ca): o godzinie 5 min. 87 rauo (pospiesz- 
ny): o godzinie 10 mia. 44 wieczór (po- 
ciąg osobowy!; o godz. 12 minut 5 w po- 


m Poilwolsezrai : (na dworzec lwowski ; À $ $ 
główny): n godz. 10 min. 48 wieczór (po tudnie (pociąg migszany). 
ciąg pospieszny); o goiz 3 min. 38 ranoj Mo Ozermiowiee: o godz. 6 min. 45 ra- 
(pociąg esohowyj: o goda, 3 min. 39 po- | no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min, 
poludnin ipociąg mięszacy) 25 wieczór (posiąg mięszany); o godzinie 
Z Czorniwwiew : o godzizie 9 minnt 55 | 12 min. 30 z południa (pociąg mięszany). 
wieczór (pociag pospieszny), 0 godzinie 3 fpe Stamisiawawa: (na Stryj) : (poe. nr 
micut 45 runo pociąg mięszset); 0 go L o gədzinie 6 minut 40 rano. Jm 
daime Ż miuut śdł po południu (pociag) | 5 l 
mięstaby). LIU Podwoieczysk z (z Podzamcza): o 
ale: A PRT l godz. 11 minnt 10 wieczór {paing asobo- 
„e Staużsiau ewa s (na Stryj) do Lwowa wt); o godzinie 12 miaut 27 w południe 
(tur, 3 o godz. & min. 15 wieczór, Í (pociąg mięszany) . | 
Udfchoscy se Lewie Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
bo kowiaieewwiez o godzinie Llstaj mia. 5 | południka p-szteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
o przed półeeeą (pociąg pospieszny); 0 godz |o 12 dpowiadagodz. m 30 w» 
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płacą żadają | 


Cennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej. Xurs giełdy wiedeńskiej | Lwow. Orern. kolcipo 269zł wa.wsr. 121.59 121. - | Keglovicha po 10 zł. m. k.. 18 16.50 
- 97 Ę s NR G9 oani RE Fow. kol. żel, państ. po 260 zd. i.k. 239.23 23975 | Losy miasta Krakowa 5 15, 5S 
Lwów, dnia 25 stycznia 18/9. "—H dnia 23 styczula 1578. Pořud. kot. państw. Boozka a (02 ZS) WENA a T 
| płacą żądają 1. Dług państwa płacą żądają | Kol. wyg. gal. n 209 at wsrokrze  800— 8)— | nii p PDZORASNACI A SE 29.— 29.75 
OLĄ R i ABY Fundacya szpitwia 'Arcyks do fi 15.51 eż 
„walutą austr. Jednolity dług Państwa w bauknot. >. RE AKA ą a Ra ar s agnodol Ia 18 
1. Akeye za sziakę. gjzłr ct. złe. ct. | maj-listopad ZONE 6155 6170], , č. Miny nasba wne loso wiano. Rh Ga Bi ATE: z: re 
| r -d a 5 luty-sierpień PEO ZE 61.55 61.70 | Ogólny roluiczo-zredytowy Zalta! dla Loży ESI aw o OEM 36.50 38.75 
Kol. g. Kar. Ludw. po 20zł. m. k. S9816 — 219 — | Jednolity dine oaństw KARO: Galicyi i Bukowiny w 101. pu 50— 91.-— | Boze (ASH m. otanistawowa poź0 zt. wa, 23.75 24.25 
tol. g 0 i ń śro A: | ity diug państwa w srebrze s ERO t UZ Poź. Tryestu po 100 zł k 11775 NSE 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł. m. k. 180 — 123 — | styczeń-lipitc š , 64.— 63.15 | Fowsz. austr. zakł. ke. ziem. 5yr war 110.50 111. — ACE DE e m. K. 11.10 118.25 
Banku hip. galic. 200 zł: w. a. Ej 250 = Bd = kwiecień-październik . 68.5 63.15 | Ge. zak, kr. ziem Krak.los. w ISl.Gpr. 91.26 92.50 | wW, lastofk go M uł. m k. BŁ 63,— 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w.a.*|216 — 22u — | Losy z roku Isża całe | $iuz=B2=| A r menham a a a o: 2425 24,75 
| s „ 1839 piąta część alo -— 31%. — n n i w 3% l. 51a pr. On" s. MODOWEEGO O 20 zł. m. k. 2150 23.— 
2. Listy zast. za 100 zł. | „n 1354 po 25V zł. . 109.— 109.50 | Sai. Tow. kred. w. a. po 4 proct, RA! —— + f 
Tow > dyt. galic. B'o w a 36 —- BW » » 2800 po 500) zśr. 5 pr. 118.50 JŁ875| n » » bo 5 proet. 86.50 87.— Weksie (na 3 miesiące: 
Ciro AENA ROSA 4 SZ i s050 81 50 n » 1560 po WO zi 5 pr. 0m — nam sz „ pO ə proc. w a | Augsburg za 160 zł. w. p. n =., = 
n " » Pte n el g. | 504 (a premia) po lut zł. 148 25 13 tsj 37 latach zwrotne W 9650 67.— | Berlin za 10% marh n. mom. x 
5 pr, okresowe %4 85 — 66 70 k NA a E A a kalka RA AH): foi; ASA WILG Bnin Inż W LAWA = =. -< 
Sm Ac 6%: 819030 916 |n” „ 1804 K o 50, „4i.60 142.0 | Uai banku kipot. po 6 proot 91.25 91,75 | Frankfurt za 100 mark p. . : Pa PO 
Banku bip. galic. 6 pr. w. a. $ ć = | Renty Lenie 1048 lis stefe - EO s Gal. zakt. kred. wlość. po 6 prout. .  90— — Iautburg ża 100 mark w i 
isty dłuż Z. kr wł. 6 pr. w. a.S} 91 50 2 50 M P Í Ród $ Hainburg za 100 mark w. p. n. . R= = 
Listy dłużne g. A. kr wł. 0 pr. w. aÈ z Listy zastaw. domeu państw. po 120 > Tow kr. miejs Iw a h s popr.  —— —— | Londyn ża 1* M. sat, . 11670 117.05 
f ; Aoc... e o g e 144.56 143 — » „ Wen l wyl poó pr.  —— —— | Paryż za 100 fr. 5.85 46. 
3. Listy dłużne a 100 złe Austr. asyg. skarb. zwrotne 8815 pr. 8.5 9925 | Banku narodowego po 5 proci. = i Sg 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. £. Austr. renta zè. wolna od podatku 4pr. 1895 74.10 | Wes- Tow. ziem. po 5: proct OD Msc Kurs ziola 
i Bukow. 6 pr. los. wi5 lat £] 90 25 91 30 » poè proet. S725 Sl ei Rod ZE z m 
Tow. kr. m. 6pr. w. a. w15 lat s|—— —— | 2. Gbiigaeye indemn. 5 pr. za  —.— à FURRU GOSPE MON R cia 31,— 
3 J AR TEROR OI 3 AE E 4 etne T 5.54.— — 
n n» n Ô pr Ww. a. w 80 lat © - zac 102. - 103.— G. bGoligacye z prawem pierwszeńsiwa (za 100 zł.) Kona D z 5 T BE F 
a ukowiny . 19.75 8-50 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc, w a. 67,75 68.— | 20-fraskówka 923 9.34— 
4. Eo. za 100 a AA A NĄ a Ę 85.25 85.75 | Tow. kol. a Preszów-farnów (w ez.) w Rossyjski imperysl 9.50 961. — 
[ndomniz galic. 5 proc. m. k. . 515 86 — (iższej Austryi . Ź 104.50 1105 — a 300 zł. 5 proe w srebrze . 3.75 64.25; Talar awiązkow == = =. 
Oblig. aa e gal Zakł. kred. i | zę A 3 T4 — 75.— | Kot pół. po 100 zd. w. k. 102.— 103.— | Srebro . A 109,— 190.--.— 
włościańskiego 6 proc. w. a, . — 91 — | Wygier i 8U.50 sl -| „ „ po 300 ał w s =. 97, — = 
3 s iry | p» = G aa P R ES a da MU RY od „m WB Fi | . e Ą 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pre.w.a. | 90 SP 4. hera. Kol. gal. kar. Lud. MA 5 pr. a ko Z iwouskiej izby hyvlowaj i przemysłowej. 
5. Losy Miasta Krakowa 1450 1560 | Bank Anglo aust. 200zł emit zł. 120 y é E 96.50 2675 | Telegtniowany kura wiedeński 
» „,.»  Mianisławowa. |28 — 2450 | [nst kred, dla handlu po 160 zł 2 E EA FE Me A a A ai O "= | z dnia 25 stycznia 1879. FE | at, 
í INiższo-austr. tow. eskout po 0d af  % AUl. HWOW -UZUP-JAE. SLI, GHIS. A %7 m; -n | Jednolity aluz państwa w banknotach "Ems 7 
6. Monety. ai bala hip. po 206 zł  . : zł. 6 prot. w sreorze Z T. 5. a R r i i i w srebrze i 62/75 
Dukat holenderski . 540 55° al. bauk d, han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —. RE, z r. lar (Do i03U | Renta w złocio „ZAC. 73.85 
Dukat cesarski 5 44 SIA * zart. kred. poż 200 zł. ==, -— — | Ź $ R 14.35 w | Losy pożyczki z roku 860 ' 112175 
Napoleondor . 9 30 9 37 jwiiku uatóduowczo a ÓŁ0 zł . . ma | n > ; LE. Oa ou poz] Akcje bauku ansiro-wewierskiego . , 770| — 
i opery 2 i LG: 9 55 9 65 Kol. Albrechta a 2u0 zł, w srebrze mag bw ęg. gai. kol. a 20o zł, 5 proe. w sr. 63.15 54.25 sk. „ kredytowego S 211175 
a eos ei arobrir 17 178 | Austr. Low. żeglugi par po 500 zf mk 49 .— 493. - aar Londyn . d 116170 
a moore REY , i 12 1 14— | Koi. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk.  i158.— lóy,— | p M ke Srebro 7 a 000 
Oak nemico Eich © 57 80 58 — | Kol. Preszów- Tarn. (w.e ja Z00 zł. w sr. —.-— — | inst. kr. dla ban. i prz. po 108zł. w.a. 160.50 161.-- | Napoleondar : | 9135ta 
Srebro . NP. 99 50 100 50 | Północna kolej po 1000 zł 2080, --2030- | Olarego po 40zł, mk. . . . . 124 21,75 | Dukat cesarski man. ; 5156 
Kupony w srabrze 99 25 10025 | Kol Kur. Ludwika po 299 zł. m k. 220.25 220.73 | Tow. żegi. par. na Dunaju pożowzł wa. 55 50 96.— arek niesnieckich . 57170 
TER n STÓŁ e ROOTA; PRETESE S PIE i T TEEDE A ECA AE DALE ETET AAEE TEONA S IE R A SA OE WO SAA Aaa TY EA] TOE AA E EEE 
rza ` po 
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EEE Era dj orie HA "AWZ SĘ > SEC NY a 
LDE AML Mał yje ZN. e. K 5 GęT ya 
m) tę: 
(020 1-3) Edyk t. gane być mają, è przy zzłużeniu towego cia- | 18. Ruda w okręgu R hatyńskiego c. k. | 25 lipea 1871 Nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio- 
L. 26134. O. k. wyższy sąd krajowy |ła tabularaego wciągnięie Rie z.stały, ażeby sądu powiat, nego w prawach swych uważają się za po- 


Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 i. 96 Dz. p. p. do powszechuej 
wiadomuświ, że wskutek prośby Józefa i Maryi 
Kowalczuków o vtworzenie now. cisła tabu- 
larnego dla realności pod l. 680 star. 811 
now. w Tarnopolu przy ulicy Zaradzkiej dol- 
mej w pow eiae sądowym, i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej się 
z gruntu budowlanego, pod l. pare. bud. 
1137 i z ogrodu pod liczbą pare. grunto- 
wej 855 a grauiczącej ta pułudzie do wspom- 
nionej ulicy, ua północ do reuiności Tacki 
Hałaburdy i Jana Kłodzińskiego pod l. spis. 
1212 na wschód do realności Jana Krzywe- 
go pod l. spis. 681, aa zachód do realności 
Mikołaja Petrasza pod li spis. 630 b. e. k. 
sądowi obwodowemu w Tarnopolu poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt otwo- 
rzyć się mającego ciała tabularnego, które- 
go projekt w tymże e. K. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od daia 15 maja 
1879 za księgę gruutową uważsnym będzie, 
równie oznajima się, że od duia 15 maja 
1879 począwszy, nowe prawa własności, Za- 
stawu i iune prawa hipoteczne na wyż opi- 
sauej nieruchomości jsko nowe ciało tabnlar- 
ne do księgi gruatowej wciąguąć się m ją- 
cej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na iunych przeniesione 
uchylone być mogą. 

Rówaocześuie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby : 

a) na zas:dzie praw przed dniem o- 
twarcis tegò nowego ciała tatularnego ta- 
bytych, domzg»li się zmiany wpisanych tam 
że stosuuków własności i posisdania bez ró- 
Źniey, czy zmiana ta przez doossanie, ospi- 
sanie lub przepisanie przez sprostowanie o- 
znaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyl też w inny spsób nastą- 
pić ma. 

b) jnż przed dniem otwereia nowegy 
cisła tabalsruego ma nieruchomości tej, lab 
na jej częśziach nabyli prawa zastawu słu- 
żebuości lub iune prawa do wpisu Lipstecz 
nego przydatae, 0 ile prawa te jako na- 
leżące do dzw niejszego stanu biernego wpi- 


w css, k. sądzie obwodowym w Tzrocpolu | 
swoje oznajmienie do d. 15 maja 1879 tem) 
pewniej wnieśli, „leże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania ozuajmić się masją- 
cyca roszczeń przeciw osobom trzecim które 
na taocy niez» przeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipote: 
czne w dobrej wierze nsbędą, | 

Nakonier czyni się uwage, że obowiąz- | 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, ž9 
prawo zgłosić się msją:e z księgi tabularuej 
już do użytku służyć nie mającej lub z ya- 
łatwienia sądowego widoczyeja jest, Inb że ia- 
kie podanie strou odnossące się do lego pra- | 
wa do sdi  wuiesionem. 


| 
| 
| 


zostu'o tudzież Że | 
restytucya lub przedłażecie bowyższeg: ter- 
minu dla pojedyneżych stroa miejsca nie ma. 
L»ów dnia 26 listopada 1878. 
(582 1—3 Hayki 
L. 457. O. k. sąd wyższy krajowy we 
Lwowie podzje do wiedowzoświ, że w skutex 
edyktu talejszosądoweg | z daia 25 poździer- l 
uika 1877 I. 22088 otwario nowe księgi 


gruntowe. 
i I dla majętności iabularayeh. 


1. Zboiska w okręgu Lwowskiego e. k. 
sądu pow. m. d. 8. l. 

2. Zwpałów w okręgu 
c. k. sądu powiat. , ; 

3. Wróblaczya w okręgi N.emirowskiego | 
c. k. sdu powiat. | 

4. Sksrworochy w okręgu Sokalskiego e. 
k. sądu powiat. a. 

5. O krzesrńce w okręgu Kułomyjskiego 
c. k. sądu powiat. 

6. Olej wa-Koraiów w okręgu Herode- 
da ieckiego e. k. sadu powiat. 

7. Rybstycze miasieszko w okręgu D»- 
bromiisziego c. k. sądi powiat. 
| 7. Kataryniec z Herbulą w okręgu Ko- | 
ioaroieńskiego ©. k sgin. powizt. 

9. UChryul-u w okręgu Stauisławowskiego 
e. k. sądu powiat. m. d. 

10. buplska i 

11. Szcz. towice w okręgu Zaleszszyckie- 
go c. k. sądu powiat, 


Lubaczowskiego 


13. Mażyłów i 

iá. Deremcha w osręgu Podhajczyckie- 
go c. E. sądu powiat. 

15 Sokołów w okręgu Kamioneckiego 


c. k. sądu powiat. 

16 Kotów w okręgu Brzeżzńskiego c. 
k. sądu powiat. 
11. Dla posiadłości mniejszych w gmicseh 


kutastralnych 

1. Zboiska bodlegających  Lwowskiemu 
e. k. sędowi powiatuwemu miejs. del. 8. H. 

2. Zawałów p dlegjących lLubzczowskie- 
mu 6. k. sad. pow. 

3. Wroulaczya podlegających N em row- 
skierwu c. k. Sąd. pow. 

4, Szomororhy podlegających Sbzalskie- 
mu c. k. sąd. pow. 

5. Oskrzesińca podleg jących Koľomyj- 
skiemu e.k. sąd. pow. m. d 


6. Oljewa-Korniów podlegających Ho- 
rodetieckiemu c. k. sąd. pow. 

7. Ryboty ze miasteczko 
Dobrim Isiego e. k. sąd. pow. 

8. Kaleryni-e z Herbulą podlegających 
K.maruańsk:enu e. k. sądowi powiatowemu. 

9. Curypla pod egających Stanisławow- 
skiemu c. k. sąd. pow. m. d. 

10. Dapliska i 

11. Szezytowee podlegających Zeleszezy- 
ckiemu e. k. sąd. pow. 

12 Rud: podl-gających Rohatyńskiemu 
e. k. sąd. pow. 

18 Mwyłów p dieg jących Podhajeskie- 
mu ë. sąd. paw. 

14. Sokołów podlegających 


podlegających 


v. 


Kamionec- 


zrzywdzorych, ażeby swa zarzuty najdalej 
do dnia lgo lstupsda 1879. ato eo do ma- 
jętnóś' 1 tzbularaych pod I, 1 2 3 4 wymienio- 
nych w tabuli krajowej e. k. sądu krajowe- 
gd we Lwowie, pod I, 5 6 w urzędzie hi- 
pot. c. k, sadu sbwod. w Kałomyi pod I, 
4 w urzędzie hipot. e. k. sgdn obwod. w 
Przemysłu, pod I. 6 w urzędze hipot, e. k. 
sądu cebwod. w Samb: rze; pod I. 9 w u- 
rzędzie hipot e. k. sądu obwedowego w Bia- 
nisławowie pod I. 10 {1 w urzędzie nipot. 
c. k. sądu obw. w Tarzopolu; pod l. 12 do 16 
w urzędzie hip. c. k. sądu obw. w Złoczowie; 
zaś co do posiadłości pod II poszezególajo- 
nyeh, w dotyczącym ek. sędzia powiatowym 
zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skut- 
ku wpisów hipotecznych. 

O-trzeg+ się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, aui też z po- 
wodu zaniedba «ia do pierwotaego stanu przy- 
wróconym. 

Lwów duia 8 stycznia 1879. 
(561 1—3) 

Ogloszenie konkursu. 

Przy Magistracie król. głów. miasta 
Krakowa opróżnioną została posada adjunkta 
kasy miejskiej z pensyą roczną 1000 zł a. 
w. i dodatkiem służtowym 150 złr. w. a. 

Ubiegający się o powyższą posadę ma- 
ja w terminie do 15 lutego b. r. wuieść po- 
danie własnoręcznie pisaue do Prezydyum 
Rady muasta, ci zaś ksndydaci, +tórzy poza- 
stają w służbie publicznej za pośrednictwem 
władzy swej przełoż nej z dołączeniem tabel 
kwalilikscyjnych, 

Ksndydaci prywatał mają wykazać, iż 


w 


L. 19. 


kiemu c. k. sąd. pow. 

15. Kotów podl>gających Brzeżańskiemu 
ces. ksól, sądowi powistowerau jako inst»n- 
cyl realnej; i Że wyzuaczony powmienionym 
edyst-m termia do zgloszenia praw rzeezo- 
wych odurszących się do nieruchomości no- 
wemi sigimi eruntb.wemi objętych, z duiem 
1 siyczmia 1879 upłynął. 

Wzywa sę zatem wszystkich, którzy 


są obywatelawi austryackiemi nie mniej ich 
sian wiek, dotychczasowe zstrudnienie, oraz 


| dołączyć Świadectwa, iż posiadają wymagane 


kwalifikacy* na rzeczouą posade mi»nowicie 
egzamina z rachunkowości państwowej i prze- 
pisów kasowych. 

Nadmienia się zarazam, Że z posadą tą 
połączony jest cbowiązak złożenia kaucyi ro- 


przez iwtnmeuje lub ipot czny stopień pierw- 
wselstwa Jeki go wpsu w rzerzo yeh księ- 
gaci, ua Ziwadzie §. 7. ht. b. ustawy z duia 


cznej pensyi wyruwnującej, 
Mugisirat król. głów. miasta 
Krakowa 21 stycznia 1879. 


(551 2—3) Edykt. 

L. 6840. © k. Sąd powiatowy w Zół- 
kwi ogł:sza niriejszem, że na dnin 10 Jute- 
go, 24 lutego 124 marca 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w sprawie e- 
gzekucyjnej Kiziga Heschelesa pko. Andru- 
chowi Kantor o 100 złr. z p.n. publiczua 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod |. k. 
6% w Wiązowie, na 200 złr. oszacowanegi. 

Bliższe warunki przejrzeć możua w re- 
gistraturze. p" 

Zołkiew 26 paździeruika 1878 
(548 2—3) K sy K ©. 

L. 4803. Ok. Sąd powiatowy w Win- 
nikach zawiadamia iż na prośbę Leizora Wei- 
lera ze Szezerea celem zaspokojenia preten- 
syi tegoż w kwocie 530 zir. z pn. realność 
pod l. 59 w Zagorzu położona, ciała tubu- 
larnego ne stanowiąca małżonków Fedka i 
Annuski Baraniuk włssna w dniach 27 lu- 
tego, 47 marea i 25 kwietuia 1879 każdym 
razem o 10 godz. rano w gmachu sądowym 
w Winnikach w drodze. publicznego przetargu 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostawie. 

Ceua wywoławcza 420 złr. w. a. 

W.dyam 10 pror. 

Reszta warunków tudzież protokoły o- 
pisania i cszacowania w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wiuniki 22 lipca 1878. 
(536 2—3) KE dy k t.. 

L. 1148. Do przedsięwzięcia przymuso- 
wej sprzedaży lieytacyjnej realności Lnd wi- 
ka Sołtysa pod l. 99 w Szkle położonej uu 
rzecz c.k. uprz. galie. bansu hipoteczuego 
pto. 230 24. 230 alr. i 4883 złr. 95 ct. z 
przynależytościami tutejszo sądowym edyktem 
z dnia 28 Intego 1878 | 6394 (208, 204, 
205,. Gazety Lwowskiej «x 1878) ogłoszouej 
wyznaczą się ponowne dwa tarmina miano- 
wicie na 18 lutego 1 24 marca 1879 o godz. 
10 przed południem nu których ta realucść 
pod Warunkami w tutejszosądowej uchwale 
z dnia 28 lutego 1878 l. 884 ustanowiouy- 
mi w tutejszym sądzie sprzedana będzie. 

Z c. k. sġdu powiatowego. 
Jaworów 9 grudnia 1878. 
(532 2—3) Konturs-Evitt, i 

BL 4735. Bom t. f. Streiżgericdjt in Neu- 
Sandev wird über dag gefammte bewegliche, 
und über dag in den Sdadern, für welde die 
Concuréordnung Vom 20 Dezember 1868 gilt, 
gelegene unbeweglihe Brrmógen deg Jchanu 
Garau Mefiaurateurs und Hausbefigers in 
G rlice der Concurs trdffnet, der t. t. Bezirts- 
riepter in Gorlice Qir. Wawransch ais Kon 
curżcomuijjdr und $rr. Dr. Sleczkowski Adv. 
in Gorlice afg einitweiliger Włajjaverwalter 
beftefit. A- 
Bugleich wird jur Beftättigung deg bez 
ftellten, oder zur Wahl eines enderen Majja- 
perwalterś bie Tagjadrt beim f. f. Gurlicer 
WPeziriżgerichie auf den 3 Februar 1879 um 
10 Uhr Bormittagź beftimmt, zu weler Die 
Roncurśmajje-Gfiubiger mit der Aufforderung . 
porgeladen werden, dub Diejelben Die zur Bez i 
jóetnigung ihrer Aufprühe dienenden Belege | 
zu biejer Tagfahrt beyubringen und bei derz 
jelben ben GlóubigeransjdhuB au wählen Ha- 
ben. J 
Sedermann der an die gemcinfchaftliche | 
Roncursmafje einen Anipruh als Koncurs- 
gläubiger zu fteffen Hat, Wird aufgefordert, , 
jeince tyorderung, jebft Wenn ein MNedhtaftreit | 
anhängig wäre, bis lingfteu 24 Februar 1579 | 
unter Strenge ber in der Koncursordnung anz | 
gedrobeten Siechtanachtdciie beim gefertigten | 
Srcisgerichte, ober beim Gorlieer Wezirtóge- | 
richie anzumelden und bet der Ciquidtrungae | 
tagfafrt gur Siqnidirung und żur Rangbez | 

immung żu bringen- o Ls a | 
JA Unte Ginem wird die Sipuidirung auf | 
ben 24 Mórz 1879 um | Ur Bormittagź | 
bei dem f. t. Bezirtsgerichie m Gorlice angee | 
ordnet, 3u welcher DIE soncursgldubiger mit 
der Aufforderung vorgcladen werden, dağ den 
Eridheinenden dag Redt auftehet, durch freie 
Wahl an die Stelle Des Ptaffaverwalters und 
der Mitglieder beg Bliubigerausjchufjeg, wel- 
de big bahin im Amte Waren, andere Perfo- , 
ner ihreg Bertrauens endgiltig zu berufen. | 

Bei diefer 


Tagfahrt wird auch Der gütz ; 
lihe Bergleih im Sinne des $. 68 der Stone | 
curżorbnung angeftrebt Werden, wozu fämmt | 
lihe Gläubiger hiemit borgeladen werden. | 
Die weiteren Beróffentlihungen im Lauz 
fe des Qoncursverfahreng werden burdj daS | 
Amtsblatt der „Gazeta Lwowska“ erfolgen. | 
Bom t. £. Kreisgerichte 
Neusandee den 31 Dezember 1878. | 
(560 2—3) GDtL Lt. | 
gl 51367. Sn Golge Bejchlujeż Des 
Lemberger Ë. f. ftädt. Deleg. Bezirtsgericjteś 
6. L vom Z7ten Dezember 1878 Zi 51367 
wird in Saden des Spiudel Goldstern gegen 
Magdalena Papara wegen BŻańlung von 15 fl. | 
R. ©. bie erecutive SFeilbietung Der über ; 
den Giiter Rekliniee und Strzemień zu Gun- 
fton der Magdalena Papara intabulirten Sn. 
40.000 fl. am drei Terminen und gwar ani 
10 und 17 März 1879 jedesmal um 10, Hbr 
Bormittagg in der Amtzfanzelei des hieftegen 
Ei Notar al8 Gerihtacommffär Dr Blumen- 
feld werden abgehater. | 
As Auśrufspreis wir 
werth angenommen- 
Mn den gwei er 


d ber Nominal- 


ften Terminen wird bie! 


7? 


Główniejsze warunki lisytacyjne są: 
1.57 Cenę wywołania stanowi kwota 70.000 
zł. w. a. 

Dobra Łonie ra tym termisie sprze- 
dawać się będą i niżej ceny wywołania 
jedask nie uiżej kwoty 82.000 zł. w. a. 

Każdy zlicytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacy: złożyć do rąk komi- 
syi lieytacyjoej jako wadyum kwotę 7000 
zł. w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w 
książeczkach gal. kasy  oszezędności, 
bądź w gal. obligacyach indemnizacyj- 
nych, bądź w obligacya h długu państ- 
wa, albo też w listach zastawnych, ck. 
uprzywił. austryjac. Bauku narodowego 
we Wiedniu c. k. uprzywil. akcyjnego 
gal. Banku hipotecznego lub gal. Iowa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwuwie. Obligacye i listy zastawne obli- 
czane będą według kursu tychże w o- 
statuim przed licytacyą rumerze urzę- 
dowej gazety Lwowskiej ogłoszcnego. 

Dalsze warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej, 
O tej lieytacyi uwiadamiamy Maryannę 


Sn. nur nm oder über den Nominalmerth an 
, dem Dritten auch nnter bemfelben werfauft 
werden. 
j Das Badium beträgt 4000 fl. 
i Andere Bedingungen lönnen in der 
| Mmtsfanzelei des É. £. Stotarg Dr. Blumen- 
; feld eingejehen werden. 
| gür die Gläubiger, welche erft nach dem 
24 Auguft 1876 an die Gewähr der Feifzu- 
biethenden Summe gelangen wurden, dient 
i Diefes Edict als Berftändigung und wird für 
biejelben Adv. Dr. Eml Byk mit Subftitui- 
rung des Dr. Bodek zum Curator beftellt. 
Bom f. f. ftadt. Bezirtsgerihte ©. I. 

Lembe:g 5.27 Dezember 1878, 
(471 2—3) ailt 

BL 20937. Bom É. f. Kreizgerihte in 
Turaopol wird bem dem Qeben und ABognor= 
te nach unbefannten Dawid Lwow oder deffen 
dem Namen, Leben und Wobnorte nach un- 
befannten Erben befannt gegeben, e3 habe wie 
Der Diejefben Salomos Diek ein Gejudj wegen 
Qöfchung der im Qaftenftande der Reantät 
Nr. 113 in Tarnopol Dom. 1 p. 463 n. 36 
on. prónotirten Wechjeljumme von 750 H. ©. 
WM. iiberreicht in Folge deffen Zur  Auswcie PRA BA 
bung, bag die Nechifertigungśtlage überreicht | 72404, Niemniej tyen wierzycieli którzy. do- 
ober Die rift żur Uiberreidjung Derjelben ofe | Biero po 10 listopada 1877 hipotekę na do- 
fen gehalten wurde, cin Termin auf den 23 | brach Łonie uzyskal:, wr: szcie i tych wie- 
Jdmner 1879 beftimmt, und der betreffende | rzyciel, którym z jakogobądźkołwiek powo- 
Bejcheib dem für diefelben mit Subftituirung | Tu tık nehaała licytacyjna jak też i dalsze 
beż $rr. Sandegadvocaten Dr. Weisstejn zum | W te) Sprawie egzekucyjuej na przyszłość 
Curator beftimmten Hr. dandegabr. Dr. Axel. | wydać się mające uchwały, albo weals nie, 
rad eingehändigt wurde. albo nie na czas doręczone by być mogły, 

Cs werden biemit Dawid Lwów riid- | Przez tymże ku temu już ustanowionego ku- 
fidjtlich deffen Erben angewiejen, diefem ih- | raora adwokata Dra Mijakowskiego i przez 
rem Curator die Walimadt nebft Snformation | edykt teraźniejszy. f 
gużumitteln oder einen anderen Bevollmóchtiy= Złoczów dnia 30 listopada 1878. 
ten zu ernennen und dicjeg Gericht von ihrem | (e10 2—- 3)) Edykt. 
Mufentfaltsorte in Steuntnig zu feen, wibrie L. 5666. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
geng fie fih die üblen Folgen jelbft zujchrei- | iż na proźbę Halki Leszezyszyn wdrożono 


2. 


z Łaskieh Krzucką, z życia i pobytu nie- | 


ben nmiiigten. 

Tarnopol am 28 Dezember 1878. 
(550 2—3) Eddy Bt. 

L. i800. O. k. sąd powistowy w Żół- 
kwi ogłasza niniejszem, iż w sorawie egze- 
kucyjnej masy spadkowej po Mortku Feder 
przeciw leżącej masie spadkowej po Miehale 
Kilar o 36 złr. zpn. odbędzie się data 3go 
lutego 83 marca i 17 marca 1879 każdym 
razem o 10 godzinie runo, egzzkucyjna sprze- 
daż 3 kawałków pola w niwie, na „Glinach* 


dochodzenie elem uznania za zmarłego bra- 
ta jej P otra Rogowskiego z Żernicy niżnej, 
który w drodze do Rzepedzi zaszedłszy do 
Turzówki, tamże w dniu 28 marca 13855 
prawdopodobnie z wygiodzenia umarł. 
Wzywa się zatem Piotra Rogow:kiego 
tndzież wrzy>tkivh o życiu lub śmierci jego 
wiadomość mających, aby o tem sądo- 
wi tulejszamu lnb kuratorowi Wojciechowi 
Wianiskiemu w Ź-rn cy mżnej, w przeciągu 
jednego reku donieśli, po upływie t go ter- 


i jednego kawałka pola w niwie „Zagnmier- | minu bowiem tenże Piotr Rogowski za zmar- 
ki* w Winnikach położonych, ua 75 zir. o- |lego umawy będzie 


SZ wanych. 


Birżoze warunki przej zeć możua w remt [473-3 -3 
| 


gistraturze. 

Żółkiew daa 20 pazdsieruika 1878. 
(520 2—3) €©bhwienzczemie. 

L. 10984. C. k. Sąd powiatowy w 
Szczereu wskutek odezwy sądu krajowego 
Lwowskiego z 12 poź lzieraik« 1878 |. 50428 


przedsięwrźmie celem wydobycia 5 rat po-| (2 i nieobsrtej 


Baligród 26 listwpada 1878. 
śkoy 3% $. 
L. 12-76. Drzeżański c. k. sąd vowia- 


a 
= 


| toewy podaje do wiadomości, że w celu wy- 


dobycia sumy 500 złe. a. w. z pn. Ba rzecz 
Franciszki Zminkowskiej odbędzie się pobli- 
ezoa sprzedaż realuości pod liczb. k. 172 
w Brzeżanach położonej do Juliana Schmid- 
ma ie spadkowej Karoliny 


życzkowych po 28 złr. i reszty kapitału 448 | Schwidt balsżącej w duiach 5go lutego 1879 
zł. 18 ct. zpw. ck. uprzyw. gsl ¢. ake. bankowi ji Qaia 6go merca 1879 każdym razem o go- 


h:potecznemu we Lwowie od Fedka i Ana- | dzie 9t-j 


stazyi Harasymów się należących przymuso- 
wą licytacyjną sprzedaż realności pod 1. 31 
w Śrukach położonej w dniach 20 lutego i 


rano w tusądowej kaucelaryi. 


! 
j| 
t 


| 
(20 marea 1879 każdokrotnie o godzinie 10| 


| 


przæedpołřudaiem w zabudowania 
sado wera. 
Jako cenę wywołania 
kwotę 1483 złr. 25 ct. 
Wadvum wynosi 143 zł, 33: et. któ- 
rzy chęć kupienia mający komisyi licyticyj- 


ustanawia się 


Cenę wywołania stauowi wartość sza- i nej złożyć winwi. 


cunkowa 595 złr. 
Wadyum wynosi 60 złr. 
Jeżeli na powyższych terminach real- 


| szych 


ność rzeczona za lub wyżej ceny Szacunko- 


wej sprzedaną nie zostanie, wyzazcza się do 
ułożenia warunków ułatwiają ych termiu na 
20 marea 1879 o godzinie 3 po południu. 

Resztę warunków lieyticyjaych, proto- 
koły zastawniczego «pisania i oszacowania 
przejrzeć możua w tusądowej registraturze. 

Szczerzec 2 grudnia 1878. 

(415 2—3) ©vwieszczenie. 

L. 946: Ces. kr. sąd powiatowy rozpi- 
suje w celu wydobycia należytości Dawida 
Scheindla w kwocie 308 zł. w. a. publiez- 
ną sprzedaż resluości, Antoviego Nisiewicza 
Nr. kon. 206 i Jana Czomki Nr. kon. 75/78 
w Dobry, ciała tabularuego niestanowiących, 


‘na 212 zł i 89 zł. aw. oszacowanych, którą 


na duiu 5 marca, 2 kwietuia i 7 maja 1879 
o godzinie 10 rano, na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacuńkowej, 
ua trzecim i poniżej takowej przedsięweźmie. 

Cena wywołauia — wartość szacuakowa 
— wadyum 10 proc. 

„ Warunki heytacyi, akt opisu i oszaco- 
wania przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

Bireza 20 października 1878. 
(583 2—3) Edykt. 

L. 6030. Złoczowski ek. sąd obwedowy 
zawiadamia, ża w sprawie egzekucyjnej e. k. 


|uprzywil. galicyjs. akcyinego Banku hipote- 


cziiego we Lwowie i galicyj. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, przeciw 
Seligowi Hahn na zaspokojenie sum 181 zł. 
25 ent., ISi zł. 25 cnt., 4982 zł, 48 ent. a, 


8 w. i sum 5327 zł 57/, cnt, 4836 zł. 40 ent. 


i 14249 zł. 20 cent. w. a. z pm. dozwoloną 
publiczną sprzedaż przymusową, w drodze 
przetargu publicznego, dóbr Łonie, poł«żo- 
nych w powiecie Przemyślańskim , dłużnika 
Seliga Hahn własuych, odbędzie się w Zło- 
czowie ua dniu Íl marsa 1879 roku, o go- 
dzinie 10tej przedpołudniem. 


Gazeta Lwowska Nr. 21 z dnia 27 stycznia 1879. 


itermn üs dzień 12 marca 


| Wyciąg 


Wrazie real.ość ta na pierw- 
dwóch 
stał», wyznacza się do przesłuchznia wierzy- 
cieli celem ułożenia ułatwiających warunków 
1679 godz. 9ta 


gdyby 


rano. 
Warunki licytacyjne akt oszacowasia i 


straturze sądowej. 

O czem się chęć kupieaia mających, 
strony interesowane wierzycieli tebularnych. 
wszystkich tych wierzycieli którzyby od duia 
4 listopada 1878 do tubuli weszli, albo któ- 
rymby postanowienie niniejsze z jakiegoko|l- 
wiek bądź powodn doręczone być nie mogło 
na ręce równoczesuje ust:uowiącego Się iu- | 
ratora p. adw. Dra. Gotllieba z substylucyą 
p. adw. Finkelsteina się zawiadamia. | 

0. k. sąd powiatowy 

Brzeżany dunia 30 listopada 1878. | 
(449 3—3) tusdutahnug. l | 

BI. 21653. Bom ft. f. Stretśgerichte im | 
Tarnopol wird żur Qereinbringing der Wede ` 
felfumme von 200 fí. jammt 6 pre. ginjen 
pom 18 Dezrmber 1871, Gertdhtścojten 5 fl. | 
37 fr. Gyccutionścoften 5 fl 387, fr, 5 fi j 
69 fr. 5 fl. 87 £ 24 fl. 67 fr. unb 7 fL 56; 
fr. Die erecutive dffentliche Feilbietung der 
bem Jan und Kiryl Dawidowicz gehörigen 3 
zagwerfe Adergrungeż in Tarnopol zu Gun- 
ften deg Hersch Goliger auf den 14 Februar | 
1679 um 9 Ugr Vormittags ausgejchrieben 
an weidem biejefben im Bureau Nr. 6 unter 
nadjftehenben erleichternoen Bedingungen bete ' 
dugert werden. 

1) Mużrujspreiż 953 fl 13'/, fr, dod 
werden diefe Zagewerfe  Udergruudeg 
auch unter dem obbezijfecten Sdaigung3e 
werthe Hintan gegeben werden. 


2) Babinm 48 fl. | 


Der Zabufarauszug fo wie die weiteren 
Yeilbietpungsbedingungen, fönnen in der h. g. 
Regiftratur, bie rüdftändigen Steuern beim 
Tarnopoler t. f. Gauptfteueramte eingefehen 
werden. 


t-rminach sprzedaną nie zo: | 


| (477 3—3) 
tabalarny przejrzeć można w regi- | 


Diejenigen Gläubiger, welcje nah dem 
20 Mórz 1876 an bie Gewähr gelangten, D- 
der denen Der gegenwärtige ggeilbietfungabe: 
jheib gar nicht oder nicht zeitlich genug gu- 
geftellt werden fonnte, zu Händen des Cura- 
torg Hr. Qandegadvofaten dr. Axelrad Vere 
„fłónbigt. Tarnopol den 31 Dezember 1878. 
(398 3—3)  Stundmaduną. | s l 
| BL 5224. Bom f. b Begirtsgerichte iu 
/Bolechów wird verlautbart, bag gur Herein- 
|bringung der burdj Roza Kurz gegen Johann 
lunb Filipina Rishl erfiegten Schulbforderung 
inon 100 f. 5. W. jammt Binfen a 3 fl. moe 
natlih felt 21 Juni 1878 gerechnet Der egez 
cutionsfojten pr. 5 fL 30 fr., 1 fi 52 fr., 1 
|71 fr. unb der gegenwärtig im gemäkigten 
| Betrage zuerfannten weiteren Grecutiongcoften 
E 4 fi. 16 fr. nah Ablag des hierauf even- 
| tuet auf die Binfen entrichieten Betrages pr. 
|40 fL ö. W. die ezecutive Beräuferung der 
idem Johana unb Flipina R:chl gehörigen in 
| Ruski Bolechów fub. CN. 32 gelegenen Reas 
| lität in drei Terminen am 

I. 27 Februar 1879 

j II. 27 März 
Ml. 28 ipn w e. 
PRS We Ugr Vormittags biergerichta 
| abgebalten wird. A Z 
| Pais Auórufspreig wird der gerichtlidj 
| erhobene Sdjagungówerth von 1810 fl. 5. W. 
| angenommen jeber Rauflujtige ift gehalten den 
110 pre. Theil deg obigen Shäşuugsmwerthes 
| D. i. den Betrag von 131 fL 6. W. alś Badium 
vor der Qizitation im baaren oder in Obligae 
tionen zu Händen der Qizitationäcommifjion 
zu erlegen, wełchcś dem Erftehet in den, Rauf- 
jeiling eingerechnet, den Übrigen Lizitanten 
zurüdgefteli werden wird, dieje Realität wird 
am enjten und zweiten Termine nur Über o7 
der un Śdhigungźwerta hingegen am dritten 
Termine auh unter dem  Sdhigungówerthe 
perfauft werden. 

Bolechów am 12 Suli 1878. ” 

i (402 3—3) GDitLt al. 221. 

Bom t. i. Bezirtegerijie Kossów wird 
befannt gemacht, bag Juda Tanenzapf in Sa- 
dhen wider Nusya Först wegen 300 fl 6. W- 
f. N. G. um Bewilligung Der prowiforijdjen 
pfandweifen Bejdhreibuug ber dem Nusyn 
Först gehörigen zu Mouast-rsko ad Kos-ów 
jub. ©. N. 254 gelegenen Realität mit dem 
Gejuche bom 9 Śónner 1879 BI. 221 gebe- 
ten habe. 

Da Nusin Först dem Wofnsrte nad 
unbctannt ift, fo wird ihm auf jeine Gefahr 
| nnomsofien dtair an Monastersko 
jaun Curator beftimmt, mit tweldjem diefe 
| Rehisfahe nah Vorfdrift der Geridtsordnung 
| ausgetragen werben wird. ; 

Geflagter Nusin Först kat daher hier- 
gerichta entweder felbft zu erjcheinen oder ele 
nen Bebollmactigten nahmhaft zu machen, oe 
der feine Bebelje dem aufgefteliten Cnrator 
mitzutgelfen, überhaupt alle zu feiner Verthei- 
digung Dienlichen Nedtómittel anzuwenden 
widrigenś er die nadtheciligen Folgen der 
Berjäumung jich felboft zuzujchreiben mupten. 

Kossów den t2 Sinner 1879. 

(478 3—3) Edykt. L. 6796, 

Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku- 
cyjną sprzedaż reslaości w Kętach pod l. k. 
491 celem zniesienia współwłasności tejże z 
p. Dn. w sądzie w jednym terminie t. j. dnia 
3 lutego 1879 o godz. 10 rano. Cena wywo- 
lauja 1962 zł. 20 kr, Wadyum 200 zł. Ku- 
ratorem dla niewiadomych ustan 'wiono dr. 
Chrzanowskiego adw. w Kętach. 

Kęty d. 21 listopada 1878. 

Bdy KK t 

L. 8457. C. k. sad powiatowy w Bóbr- 
ce podaje do wiadomści, że na zaspokojenie 
pretensyi zakładu kredytowego włościańskie- 
go w kwocie 100 zł, w. a. z p. u. realność 
pod l. 245 w Bóbree położona Jana i Pa- 
raszki Czabanów w trzech terminach t. j. 
na dniu 28 lutego, 28 marca i 29 kwietaia 
1819 każdym razem o godz. 10 rano przez 
publiczną licytacyę sprzedaną zostanie. 

Ceva wywołania wynosi 500 zł. w. a. 
wadyum 50 zł. w. a. 

Akt opisania i oszacowania tej realno- 
ści i inne warunki można przejrzeć w sądzie. 

‘C. k. sąd powiatowy. 

Bóbrka 30 listopada 1878. 

E dy kt. 

L. 7449. Sąd powiatowy Kęcki zawia- 
damia niewiadomych z miejsza pobytu Fran- 
ciszka i Alojzego Mrozowskich tudzież masę 
Antoniego Mrozowskiego a właściwie niewie- 
domą z życia i miejsca pobytu spadkobier- 
czynię jego Teklę 1 m. Mrozowską 2 Ber- 
żerową. a ra wypadek jej Śmierci niewjado- 
mych spadkobierców tejże, iż przeciw nim 


n 


(513) 


małżonkowie Kdmund i Katarzyna Krzysto- 


forecy o zniesienie współwłssności realności 
pod l. k- 158/159 star. 250 uow. w Kętach 
pozew de pras. 29 listop»da 1878 1. 7449 


,wytoczyli, na który termin na dzień 18 lu- 


tego 1879 godzinę 9 rano wyznaczono i że 
„dla xh kuratorem adw. dr Esawerego 
| Chrzanowskiego z Kęt zamienawano. 

Poleca się tymże, aby na powyższym 
terminie stanęli, lub dowody swoja kurato- 
rowi dostarczyli, lub inneso zastępeę sobie 
obrali, gdyż inaccej wenikłs x zaniedbana 
skutki; sami sobia przypisać będą musieli. 

Kęty d. 18 grudnia 1878. 


(468 3-—8) Bdyktu 

L. 18568. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze, w skutek odezwy c. k. sądu powiato- 
towego miejszo deleg. w Samborze, w spra- 
wie e. k. uprzywiliowanego Zakłada kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Janowi Kulikowskiemu pto 95 zł. w. a. z 
pn. rozpisuje publiczną licytacyę celem przy- 
musowej sprzedaży realności ciała tabularne- 
go nie stanowiącej, dłużnika Jana Kulikow- 
skiego własnej w Samborze na Zawidowce 
pod l. 42 położonej, ze wszelkiemi do tejże 
realności należącemi w protokole zastawni- 
czego opisania z dnia 30 listopada 1869 1. 
4558 wymienionemi gruntami i przynależy- 
tościami na dzień 5 marea 1879 2 kwietnia 
1879 i 7 maja 1879 każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem z tem że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta, za cenę wy- 
wołania 200 zł. lub powyżej tejże, zaś na 
trzecim także poniżej ceny szacunkowej sprze- 
daną będzie. 

Wsdyum wynosi 20 zł. w. a. 

Resztę warunków lieytacyi wolno w 
tutejszym sądzie wglądnąć. 

Sambor dnia 31 grudnia 1878 


(482 3—3) Edy ki. i 
L. 8313. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba Gold- 
berga przeciw Pawłowi Kowal pto 82 złr. 
50 ct. a. w. z przynależytościami odbędzie 
się w sali sądowej publiczna licytacya real- 
ności pod l. k. 142 w Niżankowicach poło- 
żonej ciała tabularnego niestanowiące) dłu- 
¿nika Pawła Kowala własnej w trzech ter- 
minach 16 kwietnia 21 maja 27 czerwca 
1879 każdym razem o godzinie 10 przedpo- 
iem. 
p Cena wywołania 300 złr. zakład 30 zł 

Na pierwszym i drngim terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
na trzecim zaś terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie, 

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisunia i oszacowania 
możaa przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 27 października 1878. 
(483 3—3) Obwieszczenie. À 

L. 9253. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie spadko- 
bierców śp, Michała Oicimirskiego przez tych- 
że matkę i opiekunkę Juliennę dwojga Imion 
Augnstynową przeciw Józefowi Brus pto 
100 złr. 2. w. z pn. odbędzie w sali eądo- 
woj publiczne lieytaeya realności włościań- 
skiej pod l. k. 16.17 w Wyhadowie położo- 
nej. ciała tabularwego niestanowiącej a dłu- 
Znika Józefa Brusa własnej w trzech termi- 
nach 16 kwietnia 21 maja 25 czerwca 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 800 złr. 

Zakład 80 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szecunko- 
wej, na trzecim zaś terminie także miżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki lieytacyi tudzież pro- 
tokół zastawniezego opisania i oszacowauia 
można przejrzeć w sądzie. 

Niżankowice 16 grudnia 1878. 

(506 3—3) Edyk it. 

L. 17560. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje d. wiadomości, że projekty no- 
wych ksiąg gruntowych dla posiadłości po- 
łożonych w następujących gminach kata- 
=tralnych : 

Rudka, Więckowice, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Wojniczu; 

Rozbórz, Mikulice, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Przeworsku; 

Czernihów z miejscowościami Bór i Ra- 
tanice, Kłokoczyn z miejscowościami Kępa i 
Pasieka, w okręgu sądu powiatowego w Li- 
szkach ; i 

Wojtowa i Kołkówka, w okręgu sądu 
powiatowego w Gorlicach ; 

Niedomice z miejscowością Głów, w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej- 
skiego w Tarnowie; 

Opaciecka, Wola brzostecka, w okręgu 
sądu powiatowego w Brzostku; 

Wyłów z miejscowością Kądziołki, w 
okręgu sądu pdwiatowego w Radomyślu; 

Olesno, Kozubów z miejscowością Ol»- 
Śnica, Swarzów w okręgu sądu powiatowego 
w Dąbrowie; 

Jastrzębia w okręgu sądu powiatowego 
w Kalwarji; 

Droginia, Brzączowice. w ckręgu sądu 
powiatowego w Myślenicach ; 

Kasinka Jaworzna, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Limanowej; 

Podole z miejscowością Górowa, Buj- 
ne, Bartkowa z miejscowością Posadowa, w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego 
miejskiego w Nowym Sączu; 

Sokolniki z miejscowością Orliska i 
Zabrnie, Zupawa z miejscowościami Jezior- 
ko, Furmsny, Poręby furmańskie i Grębów 
szlachecki, w okręgu sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu; . 

Jama'ca, w okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie; 

Cholewians góra, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Nisku; 


| 
| 


8 


Osiek, w okręgu sądu powiatowego w 
Kętach; 

Mogilany, w okręgu sądu powiatowego 
w Skawinie; 

Wola 
ziorko, w okręgu sądu powiatowego Kalbu- 
SZ0 wej; 

Brzeziny, w okręgu sadu powiatowego 
w Ropczycach; 

Potakówka, w okręgu sądu powiato- 
wego w Jaśle; 

Załuczne, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu; 

Albigdowa, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Łańcucie; = 

Kąclowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Qrrybowie; A R: 
według ustawy krajowej z dnia 20 merca 
1874 |. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane Za no- 
we księgi gruntowe, poczynzjąc od dnia lgo 
lutego 1879 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno je przeslądnąć w tym sądzie powia- 
towym, w którego okręgu dotycząca gaita 
katastralna jest położona, jak również, że od 
tegoż dn.a wszelkie nowe prawa, czy to wła 
sności, czy zastawu czy jakiebądź inne pra- 
wo bipoteczne odnoszące się do nie 'rucho- 
meści księgą gruntową objętej, jedynie przez 
wpisanie do tych ksiąg może być nabyte, o- 
grasiczone, przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich tych którzyby na pod- 
stawie jakiego prawa, przed otwarciem tych 
nowych ksiąg gruntowych nabytego. chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących sę do stosunków własności luh | 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta 4m4- 
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa- 
nie. przez sprostowanie oznaczenia xierucho- 
mości lub pałą zenia ciał hipoteczaych lub 
w jaki inny sposób nastąpić miała; 

b) wszystkich. którzyby już przed ot- 
wareliem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te zsięgi lub do jej częśsi jakie prawo za- 
stawu, słażebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipoteczsego uprzymiotnio 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a inż | 
przy założeniu nowej księgi gruntowej tamu- 
ża wpisane mie zostały, aby z temi prawa- 
mi zgłosili się do tego sądu powiatoweg , 
w którego okręgu dotycząca gmina katastral- 
na last poło*ne. najdalej do dni» 31 marea 
1880 gdyż prawnymskutkiem zaniedbasia 
lnb uchybienia tego terminu jest utrata pra- 
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensypi przeciw osobom, które prawo hipote- 
czne na podstswie wpisów, w nowych księ- 
gach gruntowych zamieszczotych a nieza- 
przeczonych w dobrej wierze nabyły. 

Ostrzega się, że termiu powyższy nie 
może być dla stron pojedynezych aui prze 
dłużonym, ani też wrazie zaniedbania go do 
pierwotnego stann przywróconym. a od oba: 
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z pò- 
mienioaemi prawami lub roszczeuiami nie u- 
wsinia okoliezaość, iż zgłosić się mające pra- j 
wo było już zapisane w dawniejszej księdze 
hipotecznej w miejsce której nowa księga 
gruntowa wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądow:j, lub jest przedmiotem do- 
chodzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej. 

Kraków dnia 8! grudaia 1878. 


(515 8—8) Obwieszczenie. 

L. 9947. C. k. sąd powiatowy © Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Samsona Schaumaaz przeciw 
Juremu Kiszezukowi o 54 złr. i 6 złr. w a. 
z pu, odbędzie się tu pomusowa sprzedał 
realności dłużnika własnej pod l. 355 w 
Riczce położonej w terminach a to 5 lutego 
5 marca i 2 kwietnia 1879, zawsze o godz. 
10 rano która na pierwszych dwóch termi- 
sach a to duia 5 lutego, 5 marca i 2 kwie- 
tnia 1879 zawsze o godzinie 10 1ano, która 
na pierwszych dwóch ierminach tylko za 
cenę szacuukową lub wyżej a w terminie o- 
statnim i niżej tej ceny, za poprzedniem gło- 
zaniem zaliczki do rąk komisarza lirytacyi 
pod następującemi warunkami sprzedaną zo- 
stanie, ) 

1. Cena wywołania stanowi kwotę 270 
zdr. a. w. 

2, Każdy chęć kupienia mających zło- 
ży wadyum w kwocie 27 złe. 

Akta wpisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne woluo przejrzeć w tusą- 
dowej registra:urze. i 

C. k. Sad powiatowy, 

Kossór dnia 29 sierpnia 1378. 


(514 3—8) Błowieszczewie. 

L, 9948. O. k. Sąd powia owy w Kos- 
sowie zawiadamia mającyrh chęć kupienia 
że wsprawie Szmsona Schaumane przeciw 
M:'ehałowi i Maryi Touiukom o 76 zdr. 19 


rusinowska z mi-jstowością Je- | 


122 zły. 50 et. a. w. do rąk komisarza licy- 
tacyi. 

Cenę wywołania stanowi suma 225 zł. 
aus. wal. 

Akta opisania i eszacowamia jako też 
| bliższe waruuki licytacyjae wolno przejrzeć 
w tut. sądowej registraturze. 

Ck. sąd powiatowy. 

Kossów dnia 28 sierpnia 1878. 
(518 3-—.3) Ed yki 

L. 10211. ©. k. sąd powiatowy w 
Szezercu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 78 zir. przez Kopla Rettga przeciw 
likowi Horakowi wywalezonej przedsięwe- 
¿mis w tusądowej kaneeluryi w duiach 13 
lutego, 13 marea | 17 kwietnia 1879 każdo- 
| krotnie o godzicie 10 przed południem przy- 


musową przetargową sprzedaż realuośc¿i dłu- 
Żeiką pog l, 18 w Krasowie położonej ciała 
tabularaego nie stanowiąchj pod warunkami 
w ogłoszeniach z 5 maje 178 1. 2189 w 
uuwerach 152, 158 i 154 Gazety Lwowskiej 
umieszczonych wymienionemi. 

Szczerzec 80 listopada 1878. 

(519 3—3) Obwieszczenie. 

L. 10580 Ck. sąd powiatowy w Szezer- 
«n wskutek od-zwy sądu krzjowego Lwow- 
skiego z 21 sierpnia 1878 lL 47040 przed- 
sięweżazie celom wydobycia 4 rat po 55 zł. 
20 e.ireszty kapitału 1110 zł. 12c. zpu. ck. 
vprzyw. galie. ake. bankowi bipotecznemu 
wę Lwowie od Franelszke i Heleny małż. 
Badu:ów sie należących przymusową lieyta- 
tacyjną sprzedaź realności pod l. 43 w Kra- 
sowie położonej w duiach 25 lutego i 27 
marca 1879 każdokrotnie o godzinie 10 ra- 
no w tusąd. kaneelaryi. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2700 złr. 

Wadyum wynosi 270 złr. 

Jeżeli na powyższych terminach real- 
ność rzeczona za lub wyżej ceny Szacunko- 
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termio na 
27 marca 1879 o godzinie 3 po południu. 

Resztę waruuków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

ia wierzycieli którzyby prawo zasta- 
wn po 8 wrześcia 1878 uzyskali i którymby 
uchwała licytecyjua doręczoną być nie mo- 
gla ustanawią się kuratora w osobie p. Mi- 
kodaj» Machowskiego ze Szczerca, 

Szczerzee 30 listopada 1878. 

(474 3 —B) Wętoszemie, 

L. 1I38I. Podaje się da putilicznej wia- 
demości, iż w dniach 5 lutego, 6 maree i 
4 kwieluia 1879, odbędzie się w tutejszym 
sądzie w każdym dnia o godzinie 10 przed 
południem, przymusowa Sprzedaż realności 
p. lk. 24 w Brzeż nach Na mizstecz. położon. 
według księgi gruntowej tom og st. 22 n 9 w. 
Weroniki Hurodeekiej własnej, ku zaspoko- 
jeniu preteasyi Macieja Bełtowskieg» w kwo- 
cie 600 złr. a. z pn. p.d waruskami które 
w ta. registreturze przejrzeć można, 

O. k. Sąd powiatowy 

Brzeżauy dni 20 listopada 1878. 
(465 3—3) m Ayk 

L. 1191. Ck. sad powiatowy w Uściecz- 
ku podaje do powszechnej wiadomości 


A 
az 


Jj że na 
zaspokojenie wywalczonej przez Leibę En- 
born przeciw Michałowi Zioty sum 69 zły. 
i 100 zł. W. a Z pa, odbedzie sie w ek, s4- 
Gzie powiatowym w Uściecshu, przymusowa 
publiczua sprzedaż realności włościańskiej w 
Szypowezch pod Nr. 14 położonej, dłużnika 
własnej, ciała tsbulsrzego niestanowiącej w 
terminach, dnia 4 lutego, 6 marca 18 kwiet- 
nia 1879, zawsze o godzinie 10 z rana z 
tem, że w pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za, lub powyzej ceny szacun- 
kowej, w trzecim terminie AŚ 1 poniżej ce- 
cy szacunkowej najwięcej ofiaruącemu sprze- 
daną zestanie. . 

Cenę wywołania stanowi suma 257 zł. 
w, a. drogą ocenienia SĄd0Wegy wypośrod- 
kowana, wadyum zaś Wynosi 25 zł, 70 et. 
w, a. * 

Co się się tYCZJ Zas reszty warunków 
lieytaeyi, tudzież zaległych podatków monar- 
chieznych i innych daum, odsyła się chęć 
licytacyi mających ot. 8. registratury iR: 
urzędu pe g w Laleszczykach. 


| k. sąd powiatowy, 
Uścieczko dnia 80 grudnia 1878. 
(72 3-3) Ea 


L. 9375. Dnia 6 lutego, 1879 r., o go- 
dzinie 10tej rauo Odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczną sprzedaż real- 
ności pod l K- 19: w Waniowicarh połużo- 
nej, ciała tabi ruego nie „tanowiącej, w 
sprawie BuzylePo tłuskaczą, przeciw Paw ło- 
wi i Nastce Ńatcehmangm pto. 100 w, a. 
zpn. f 
Cena S4'CUUkOwa wywołania wynosi 
24 W 8% 

4 n 24 atr. 

Przy tym terminie sprzedaż i niżej ce- 

ty szareubkOWEJ zastąpi, 


złr. w. z p. n. odbędzie się tu przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 175 w Rezce po- 
łosouej w trzech terminach 5 lutego, I 5 
marca i 2 kwietaia 1879 zawsze o godzinie 
10 rano za cenę szacunkową lub wyżej, a 
w terminis ostatnim i niżej tej ceny zawsze 
za poprzedniem złożeniem zaliczki w kwocie 


Res"tę waranków lisytacyjnych, wolno 
w tutejszo sądowej Tegistraturze przejrzeć 
O. k. Sąd powiatowy pmj.jsko delegowa y, 
Sambor dnia 26 listopada 1878. 
(480 8—8) TDW SO ygą z s0TE- L. 9443. 
Ok. sąd pewistowy w Kosowie zawia- 
damia chęć kupienia, żę w sprawie Małķj 


Reisel Krumbein prawonabywczyni Feibla 
Krumbeina, przeciw masie leżącej Ś. p. Jana 
i Maryi Schmidta o 130 zł; w. a. z pn. od- 
będzie się tu przymusowa sprzedaż realności 
pod l. 273 i 276 w Maaastersku położonych, 
dłużników własnych, w trzech terminach a 
to: 6 lutego, 6 marca i 2 kwietnia 1879, 
zawsze o godz. 10 rano, które na pierwszych 
dwóch terminach za cenę szacuukową lub 
wyżej, a w terminie ostatnim i niżej tej ce- 
ny, Zawsze za poprzedniem złożeniem za- 
hezki do rąk komisarza licytacyi pod nastę- 
pującemi warunkami sprzedaną zostanie, 

1. Cenę wywołania stanowi kwota 250 
zł. w. a. 

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
wadyu:n 25 zł. w. a. do rąk komisyi. 

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze, 

Ok. sąd powiatowy. 

Kossów dnia | wrześuia 1878. 
(501 3—3) dbwieszezenie. 

L. 8474. Ok. sąd powiatowy w Dolinie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 479 zł. 60 ei. w. 
a. Z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. konsk. 15/241 9/, w Dolinie położonej, 
dłużników Leopoldz i Katarzyny Wajmanów 
własnej, ciało tabularne stanowiącej, w tu- 
tejszym ck. sądzie w drodze publicznej licy- 
tucyj, na rzecz ek. uprz. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego dnia: 

L 20 lutego 1879. 

Il 20 marca , 

III. 24 kwietnia „ 
każdym razem o godzinie 11 rano z tem, 
przedsięwziętą zostanie że na pierwszych 
dwóch termiuach ucalność ta, za cenę wy- 
wołania 900 zł, a. w. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. 

Waądyum wynosi 10 proc. ceny eza- 
cunkowej. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dolina daia 26 grudnia 1878. 
(481 3--3) Bdy kt. 

L. 9898. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
dozwoloao uchwałą cz. sądu obwodowego w 
Kołomyi, z 14 stycznia 1878 l. 1114: na 
rżecz Bogdana Jatowieza, celem wydobycia 
kwoty 200 zł: przymusowa sprzedaż realuoś- 
ci pod lk. 483 w Ksbakach położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, dłużnika Jakuba 
Aug-łeniuka wlasnej, odbędzie się w tutej- 
jszym sądzie, w trzech po sobie następują- 
cych terminach a to, 3 marca, 8 kwietuia i 
2 maja 1879, każdym razem o godzinie 10 
Z rata. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 370 zł. zakład 10 proe. tejże. 

Bliższe warunki lieytaeyi jak najmniej 
protokół vastawniczego opisania i oszacowa- 
nia tej realno-cj mogą być w tus. registra- 


turze przejrzace, 

Kuty 26 grudnia 1878. 
(512 3—3) E dy kt. L. 11852. 

C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu wy- 
znacza celem przedsięwzięcia pablicznej sprze- 
daży ciała tabul»rnego niest'nowiącej, Elia- 
Sza Krautmana własnej na 1512 zł. oszaco- 
wanej pod lk. 27 w Sobiecin e położ. realn. 
dzień 28 lutego i 29 marca 1879 jako pier- 
wszy zaś dzień 30 kwietnia 1879 jako drugi 
termin, na kiórych raalność tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej zawsze o godz. 10 ra- 
no w budynku szdowym sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 151 zł. 20 ent. 

Akta dotyczące w sądowej registraty- 
rze przejrzaae być mogą. 

Jarosław 2 grudnia 1878. 
(502 3—3) Edykte 

L. 6775. ©. k. sąd powiatowy w Żyw- 
cn ogłasza, iż celem sciągnienia pretensyi 
Jana Juraszka w kwocie 116 zł, w. a. z p. 
n. odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
20 lutego, 20 marra I Ż1go kwietnia 1879 
zawsze 0 godz. 10 rano publiczna przymugo- 
wa sprzedaż przez licytacyę realności w Je- 
leśni pod 1l. k. 175 ciała hipotecznego nieste- 
npowiącej a Auny (iślakowej własnością bg- 
dącej. Cena wywołania 836 złr. wadyum “4 
ałr. wal. austr. 


Resztę warunków lieytacyi przejrzeć 
można w Sądzie. i 
CZE: sąd powiatowy, 
Zywiec d. 8 „ążdziernika 187g, 
(476 8—8) Obwieszczenie 


L. 2708. (, k. sąd powiatowy Bircza 
rozpisuje W Cela wydobycia należytości Ozy- 
asza Izrarl"wiezą 155 Zł. w. a, publiczną 
sprzedaź goSpoq„rstwa Włościańskiego Dan- 
ka Kaczmarskj.go pod l. 67 w Brzusce, cia- 
ła tabularnego niestanOWwiąĄcago w trzech tera- 
minach dnja 5 marċa, wietnia i 7 mə»ja 
1879 0 godzinie 10t] rano, na pierwszyrh 
dwóch „*Tmiaach tylko Wyżej, na trzecim 
także NIŻ j kny gzaeutkowej 

Ceng wywoł»ula, wartość szacunkowa 
170 zł. w. a, wadyum 17 zł w. a. 
4 aruy ki Ia, akt opisu i 08z9219- 
wania Trza ozna i j ceri 
AE "e w tusądowej cegi- 
Bircza 30 września 1878, 


Ogloszenie. 
L. 6. ©. k. sąd powiatowy zawiadamia 
iż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadana i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Kopanta. kos 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszoue być mogą w są- 
dzie powiatowym lub przed komisarzem hi- 
potecznym ta dniu 31go styeznia 1679r. na 
ktorym dalsze dochodzenia miejscowe pro- 
wżdzić będzie. 4 

S„awina 22 stycznia 1879. 

(569) Ogloszenie. 

L. 817. Dvchodzenia hipoteczne celem 
założewia księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej Lipnica wielka i Jasienna 27 stycz- 
nia 1579 w Lipnicy wielkiej s w następnych 
dniach w Jasiepny, sądu powiatowego Cięż- 
kowice komisarz hipoteczny rozpoczyna Ba 
miejscu w tychże gminach. 

Każdy mający interes prawny może 
się stawić i wszystko przytorzyć, co mu ku 
ochronie swych praw w myśl ustawy przy- 
służa. 


(564) 


C. k. komieya hipoteczna 
Nowy - Sacz 22 stycznia 1879. 


©gioszemie. 

L. 627. Na podstawie dokonanego dnia 
10 stycznia 1879 w obee komisarz- konkur 
sowego wyboru ustaaawia się Beraarda 
Schiitza zarząduą masy rozbiorowej Szytaona | 
Izaka Steinber.a w miejsce dotychczasowego | 
adw. dra. Steraklara zaś Jojuę Fruchtmens 
zastępcą zarządcy masy. 

Tarnopol duia 13 styezsia 1879. | 


E dy k t. 


L. 65428. O. k. Sąd krajowy wa Lwo- 
wie niniejszem wiadomo czym), że rozpisany 
edyktem z dnia 4 grudaia 1875 |. 64191 
konkurs do majątku kupca tutejszego Rudol- 
fa Wismiill.ra wskutek dzisiejszej uchwały 
do 1 65428 ukończony został. 

Z ek. sądu krajowego. 

Lwów dnia 4 stycznia 1679. 

Gbwiesaczemia 

L. 22102. Ok. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu postanawia w myśl $ 2 rozp. min. 
sprawiedłiwości z 7 maja 1560 |. 120 dz. 
u. p. ek. notaryusza p. Aleksandr» Wintara 
komisarzem sądowym na rok 1879 du czyn- 
ności w sprawach spadkowych w mieście 
Tarnopolu przez e. k. sąd obwodowy prze- 
prowadzić się mających w §. 188 l. a. vsta- 
wy notaryalnej z 7 lutego 1658 wymienio- 
nych. 

i Zarazem mianuje się p. Dra. Roscięłr- 
wa Piątkiewicza komisarzem sądowym na 
rok 1879 do czynności wyż wspomnionych 
w sprawach spadkowych w powiecie Mikuli- 
nieczim i byłym powiecie Ihrowieckia w 
tutejszym sądzie obwodowym przeprowadzić 
się mających. | 

Tarnopol dnia 31 grudnia 1878. 

(586 1—3) Gbwiewzezemie, 

Wydział Izby Adwoskstów podaje do 
wiadomości, że p. Dr. Maryau Krówczyński 
wpisany został na podstawie uchwały wy- 
działu z dnia 25 styrzaia 1879 do |. 39 z 
dniem 25 stycznia 1879 w listę odwokatów 
z siedzibą we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów dnia 25 stycznia 1879. 

1—3) Obwieszczenie. 
L. 8124. Ox. Sad powiatowy w Ryms- 
nowie przeprowadzi w zab 'dowaniu sąduwem 
w dniach 3 lutego, 3 marca i 21 kwietuma 
1879, każdym razem o godzimie 10 przed | 
ołudniem, celem ściugaiwnia przez Jana | 
awła Jachimowskich wywalezonej sumy 218 | 
złr. aw. zpn. przymusową licytwyjną sprze- | 
daż realnoś'i w Bdłuctańce pod lk 68 poło- 
żonej, dłużnika Józefa Nowotarskiego wła nej, 
ciała tabularnego ziestwnowiącej. < — 

Cena szacunkowa realnosci tej wy4os: 
2020 złr. 

Wadyum zaś 10'/, takowej. m 

Reszta warunków, tud¿ież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie. 

Rymanów 27 grudnia 1878. 

(576 1—3) EK dy kt. 

L. 3406. Dnia 31 stycznia, 28 lutego, 
i 28 marca 1879 każdym rszem © 10 go- 
dzinie rano, odbędzie się w sądzie tutejszy m 
publiczna sprzedaż realności gruntowej pod 
1. 52/55. 56. w Deszvicy leżncej, cinła ta 
bularnego nie stanowiącej, Jędrzeja Szymon- 
skiego własnej, w sprawie zakładu kredyto- 
wego włościańskiego o 93 złr. 67 ct. a. w. 
z pn. 

Cena wywołania wynosi 250 złr. wa: 
dyum 25 złr. i 

Na pierwszych dwóch realność ta tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzee' m 
terminie także i niżej tasowej będzie sprze 
daną. 

Resztę warunków można w sądzie tu- 
tejszy m przejrzeć. 

0. k. sąd powiatowy. 

Zmigród 8 grudnia 1878. 

(539 1—3) BMdy % r 

L. 6307. C. k. sąd powistowy w Ra- 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcji | 


(528) 


(524) 


(470) 


(574 


Zakładu kredytow: go włościańskiego we Lwo- 
wie przeciw Pańkowi Stefanko pto 147 zdr, 


9 


27 et. w. a. z pn. w dniach 3 marca, 2go 
kwietnia I 6 mzja 1879 o 10 g dzimie rano 
egzekucyjną liejtacyę gospodarstwa pod l. 
89 w Mięviszu nowym połocouej uiestano- 
wiącej hipoteki dłużuika własnej. 

ens wywołunis 300 złr. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków woluo w sądzie przej- 
rzeć. 

C. k. sąd powiatowy 

Radymno 10 listopada 1878. 
1523 1—3) Edykt. 

L. 1183. W tutejszym sądzie został 
pod duinm 5 styezaia 1878 do l. 737 pozew 
Spółki kom:sowej dla rolnictwa i przemysłu 
rolmezego Krasieki Kraiński i Spółki przeeiw 
p. Frauciszko wi hr. Komorowskiemu pro 396zł 
66 et. aw. wytoczony i dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego p. adw. dr. Je- 
keles z subtytucyą adw. dr. Standa, kurato- 
rem ad actum ustanowionym. 

Wzjwa się przeto p Franciszka hr. 
Komorowskiego, ażeby ustanowionemu kurs- 
torowi potrzebnej do tego sporu iuformecji 
dostarczył, lub iuaego sobie obrońcę ustano- 
wi, gdyż w przeciwnym razie złe z tąd wy- 


nikłe skutki sau sobie przypisać będzie 
musiał, , 
Z e. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 16 stycznia 15749. 
(581 1—3) KE dy Kk tw L. 80110. 


C. k. wsższy ©:d krajowy we Lwo- 
wie podaje do wiadomośc, Że projekt uno- 
wyca ksiąg gruntowych według ustawy z 
20 marea 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygoto- 
wauy dla aas ęvujących posiadłości tabular- 
uych i gmiunych vd duia 1 maria 1879 za 
nową księgę gruntową uważauą być ma: 

1. ula majętności tubularnych 

1. Sulec. w okręgu Przemyskiego c. k. 
sądu pow'ztowego miejsko deleg. 

2. Węgierwa, w okręgu Jarosławskie- 
go ck. sądu powiat. 

3. Trepezx i 

4, Srogów dolny, w okręgu Sunoekiego 
ck. sądu powiat. 

5. Lisko, w okręgu Liskiego c. k. sądu 
powiatowego. ą 

6. H>rvżana mała i 

7. Jakimczyce w okręgu Komarzańskie- 
go ck. sądu powiatowego. 

8. Wolica i 

9. Nieżuchów, w okręgu Stryjskiego ek. 
sądu powiatowego. 

10. Czernica w okręgu Mikołajowskiego 
ck. sądu powiatowego. 

11. Ohomiaków, w okręgu Stanisławo- 
wskiego ©. k. sądu powiatowego miej.-del. 

12. Piszczałyńce I część większa i 

18. Piszezałyńce IL część mniejsza, w 
okręgu Borszczowskiego ek. sądu powiato- 
wego. 

14. Postołówka, w okręgu Kopeczynieec- 
kiego ek. sądn powiatowego. 


ranem 


(7614 2—6) ©bwieszczenie. 


L. 5354] Odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 15 listopada 1878 |. 58341 względem 
zmiany znaczków steuplowych podaje się do 
wiadomości, że księgi przemy łowe i handlo- 
we, tudzież blsukiety na weksle rachunki i 
t. p. na których umieszczone są dawniejsze 
lecz przed 31 stycz*ia 1879 stosownie do 
przepisów urzędownie obliterowane mark: 
steinplowe mogą być także po dniu 31go 
stycznia 1S79 użyte. 


Z €. k. krajowej Dyrekeyi Skarbu 
Lwów dnia 13 grodnia 1878. 


15. Kołodróbka, w okręgu 
kiego ck. sądu powiatowego. 
Suchawala, 

. Ugory i 

. fer sów, dalej 
. NakwaSza, 
 Tytelsowee, 


21. Mysietuisi i 

22. Walowskie, w okręgu Brodzk.ego 
ck. sądu powiatowego. 

28. Werchobuż, w okręgu Oleskiego ck. 


sądu powiatowegyu. 

24. Kalze i 

25. kozówka czyli Kozimka, w okręgu 
Kozowskiego e. k. sąda powiatowegyv. 

II dla posiadłości muiejszych w gmiuach 
katastralaych : 

1. Sielee, podlegających Przemyskiemu 
ck. sądowi powistowemu m. d. 

2. Węgierka, podlegających Jarosław- 
jskiemu ck. sądowi pówiatswemu. 

8. Trepcza i 

4. $rogów dolny, podlegających Sano- 
ckhiemu ck. sądowi powiato wenu. 

5. Lisko, podlegających Lisk:emu e. k. 
sądowi powiatów. 

6. Horożana mała i 

7. Jak.mczyce, podleg jących K marzań- 
skiemu ck. nądowi powiutoweśu. 

8. Wolica 1 

9. Niezuchów, podlegających Stry jskie- 
mu ck. sądowi powiatowesnu. 

t0. Ozernica, podlegających Mizołajo- 
| ch. sądowi powiatowelmu. 

11. Chomiaków, podlegających Stanisłe- 
wowskiemu ck. sąd wi powiatowemu m. d. 

12. Piszezałyńce, podlepejwych Bvr- 
szezowskiemu ck. sądowi powiatowemu, 

18. Postołówka, podlegzjących Kupyczy: 
nieckieinu ck. sądowi powiutowemu 

14. Kołudrobka, podlegających Zalesz- 
czyckiemu ek. sądowi powiatoweńmu. 

15. Suchawola i 

16. Nakwasza z Tytelkoweami, podle- 
gających Brudzkiemu c. k. sądowi powiato- 
wemu. 

17. Werchobuż, podlegających Oleskie- 
mu e. k. sądowi powiatowemau, 

18. Kalne i 

19. Kozówka czyli Kozimka, podlega- 
jących Kozowskiemu c. k. sądowi powiate- 
wemu jako instanepi realnej. 

Sporządzowy projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może a to: dla posiadłości 
tabularnych pod I. 1, 2,8, 4, 5 wymienionych 
| w urzędzie hipotecznym ©. k. sądu obwodo- 
wego w Przemyślu; pod I. 6, 7 8, 9, 10, 
w urzędzie hipotecznym e. k. szdu obwodo- 
wego w Samborze; pod I. 11, w urzędzie 
hipotecznym e. k sądu obwodowego w Sta- 
nisławowie, pod I 12 do 15 w urzędzie bipot. 
ck. sądu obwodowego w Tarnopolu, a pod I. 16 
do 25 w urzędzie hipotecznym ck. «ądu obwo- 


Sunduaduną. 

Mit Beziehung auf die Kundmaduug 
vom 15 November 1878 gl 53341, betreffend 
bie Aenderung der Stempelmarfen wird bez 
fannt gegeben, Daj Gewerbsź und Handels- 
bücher, dann WBlanqurtte von Wechjeln, Reh- 
nungen u. dgl, auf denen ältere Stempelmare 
fen Durch vorjchriftamapige, vor dem 3! Jän- 
ner 1879 erfolgte dmtlihe Uiberftempelung 
gur Berwendung gelangt find, auh nadj dem 
31 Jänner 1879 unbeanftändet in Gebrauch 
genommen werden fónnen. 

Bon der t. £. Finanz=Sandes Direction 
Lemrerg am 13 Dezember 1878. 


(6957 6—9)  ©ebwieszczenie. 

L. 5334], Od duia 1 stycznia 1879 bę- 
dą. La2prow.dzone zmievione znaczki stemplowe 
(marki) wszysten h kategoryi (z jeduym wy- 
jątwiem żnaczków stemylowych do gazet po 1 
i 2 et), a mianowicie znaczki stemplowe : 
pó b Gł, 1 ct, 2 ct, 3 ut, 4 et, 5 ot, 7 
ct, 19 ct., 12 et, 15 et., 25 ct, 36 ct, 50 
at., 60 ct. 75 ct, i 90 ct, tudzież o Il ai 
2 2ł. 2 zł. 50 ct, 3 zł, 4 zł, 5 zł, 6 zł, 
7 zł, 10 zł, 12 zł, 15 zł. i 20 zł. nadto 

Znaczki stemplowe dv kalendarzy po 6 ct. 
|. Teraźniejsze marki stemplowe wszyst- 
kich powyżej poszezegól ionych  kategory! 
wyjdz Z dniem 3] styszuia 1879 r. całkiem 
z używauia, 


Użycie więe tych znaczków  stemplo- 
wych po dniu 31 stycznia 1879 równać się 
będzie zupeł.emu mevstemplowan u i po- 
ciągnie za subą takie prawne skutki, jakie 
według ustaw o należytościach połączone są 
z nieostem elowamem. 

Od duia 1 lutego do 80 kwietnia 1879 
(włącznie) będą urzędowe magazyny stem plo- 
ve wywiemaé bezpłatuie wyszłe z używa- 
nia a bie użyte marki stemplowe ua nowe 
marki z zachowaniem istniejących w tej mie- 
rze przepisów. 


Po dniu 30 kwietnia 1879 nie ma miej- 
sca ani wymiana uchylonyeh znaczków stem- 
płowych, sui jakiekolwiek iune wyuagrodze- 
nie za twkowe. 

Z e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 

We Lwowie dnia lij listopada 1878. 


Zaleszczyc- | dowego w Złoczowie, zaśdla posiadłości pod 


II poszeżrgólnionych w biórz 
e. k. sędziego powiaowegy. 
Od daa wyżej wsp muianego wszelkie 
aowe prawa szy bo wlasuość, czy ZastaAwu, 
szy jasiebądź iane prawa b poterzne od4o- 
szące się dy Dieraciomości k-iegą gruatową 
oujętej, jedynie przez wpisaui- do tej księgi 
nabyte,  grauiczene, ua innych przeniesione 
lub urkylone być magą. 
Zarazem wzywą e. k. wyższy sąd kra- 
jowy wszystkich którzyby 
a. na podstawie jakiego prawa przed dniez 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
doiwagal: się jakiej zmiany wpisów hi- 
pozocznych, odnoszących się do stósun- 
ków własności leb posiadauia, a to bez 
różnicy, czyby tu zmiana przez depise- 
nie. odpisauin lub przepisanie, przez 
sprostowanie ozwaczenia nierurhomuści 
lub połęczenie cal hipotecznych lub w 
jskibądź isny sposóh nastąpić miała, 
.już przed dniem otwarcia tych nowych 
ssiag hipo j 


dotyczącego 


czaęch nsbyli do jakiej nie- 
ruchomości wpiszn-j w te księgi, lnb de 
jej rzęść. jakie praw» zastawu, służeb- 
ności lub w ogóle jakie jnas prawa do 
wpisu bipoleszaego przydatne, o ile te 
prawa jako do dawnego stavu bieruega 
należące wplszue być mają a już przy 
założeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wp'sane vie zastały, ażrby z temi pra- 
wati zgłosili się, ato co do meijętności ia- 
bul»raych wyżej wymienionych pod I 1 
2, 3,4 5 do e. k. sadn obwodo vego 
w Przemyśla pod I. 6 do 10 do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze; pod I. 
11 do e. k. sądu obwodowego w Stani- 
sławowie pod I. 12, 13 14, 15 do c.k. 
sądu obwodowego w Taraspolu, a pod 
I. 16 do 25 do ces. król. sądu ob- 

wodn*ego> w Złoczowie, zaś co do po- 
siadł ści wyżej pod LI poszczególnionych 
do dotyczących e. k. sądów powiatowych 
najdalej do daia 1 marca 1880, gdyż w 
præciwaym  rezie utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej preten- 
gyi przeciw aeobota, które na mocy nie- 
zaprzeczonych wpisów wnowej księdze 
zaweitych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabęda. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym ter- 
minie z pomieniouemi prawami lub rozszcze- 
niami nie uwalnia okoliczność iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniej- 
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga wstzpuie, lub że było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej lub jest przedmio- 
tem dochodzenia wskutek podania przed sąd 
wniesionego. 

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym. 


Lwów dnia 8 stycznia 1879. 


O5ERBIH E KH €. 

4. 53341. OQTHocnTeAnNO ao osrk- 
ena 3h AHA 15 awcronaaa 1878 M. 
0334! B3ZTAAĄOMA ZMWKNKI 3NAYKÓBA ITEM" 
NAEBKIAK NOĄJE CA Ao BKĄOMOCTM, 2E 
KHHTH NAQOMHCAOBIA H TOPFABEAANIH 'TOXE 
BAAHKETKI  REKCAOB(H, EHETH H NpOU, HA 
KOTOPLIŃK  cSTh  ŚWKNŁENIK  AdBNIALUIIH, 
OANARKE nepeAh 31 Ansapa 19379 road no 
NpPEANACAMK OYPAĄAOBO NEPENEHATANIH 3NHA- 
4KH HGTEMNAERIK, MOSTA BSTH H no 81 
Ńusago 1879 roga OYNOTpEGAENIK. 

3% u. K. KpaEBOH Aupekuiu GkapEoRoK. 

KBÓRK AHA l3 rpS$ąaNa 1578, 


sunimaduizg. 

Bom 1 Jänner 1879 an werden geän- 
berte Stempelmarten aller Kategorien, mit af- 
leiniger Ausnahme der Zeitungsjtempelmarten 
gu l fr und 2 fr., in der Berjchlerg gelegt, 
und gwar : 

Stemmelmachn git % m, 1 m, 20007 7 
4 fe, 5 be, U te, NO iep J2 tą, BRL RO 
it, 36 ht, 50 b, GU im, 1076r D EO ig 
bann I fŁ, 2 fl, 211501, 3 jl, 8 a 5 
fl, 6 (L.74L, 10 m, 12, 15 jl m0 20 
fl; endlich Salender<Stempelmarten gu 6_ fr. 

Die geg nwärtig im Werfchlcige befind- 
lichen Stempeimarfen aller vorangefiigrten 
Kategorien werden mit dem 3) Janner 1579 
ginąlich auker Gebrauch gejegt. 


Die Berwendung der auger Gebraud 
gejegten Stenipelmarten nach dem BL Jänner 
1879 ift daher Der Michterfülung der gejegiie 
den Stempelpflicht gleihzufalten und zwĄt 
bie auf Grund Der Gebiihren=Gejrge damit 
verbundenen nadtfeiligen Folgea nach fih. 

Die auper Gcbraud griegten unbetwene 
bet gebliebenen Stemprlmarten werden unter 
Drobachtung der grjeglihen  Beftimmungen 
und Borjchriffen vom | Februar big 30. M- 
pril 1579 bei den Stempel-Dtagazins=llent= 
tern gegen neue Stempelmarfen  wentgeltlicj 
umgewcchjelt. 

Nad den 30 April 1879 findet weder 
bie Umwedslung, noch cine Bergütung beag- 
lih der aus dem Berjhleibe gezogenen Stem- 
pelmarfen ftatt. 

R. E Finang-Landes- Direction. 

Zemberg au 15 Ravember 1878. 


4. 53341. 


OKAFKBUIGNAE. 

Gu anean | Au$Sapia 1879 BSĄSTR 
STWKHKIH 3KANKA LUTEMNAERIH KOZKĄOTO 
POĄA CH IBATIEMK ZHAUKÓBK LITEWIAERKMA"R 
AS TA3ETK NO | kp. H Ê Kg. BABEAEHIM, A TO: 
no ' Kp. L Kp. 2 Kp. 3 kp., 4 Kp., 5 Kp., 
7 Rp. LU kp. 12 Kpy 15 Kp Ż5 kp., 36 kp., 
50 kp, 60 kp. TƏ kp. u YO kp. AdaAkNIE 
no l 3pc 2 3pc., 2 3pe. 50 kg., 3 3pc., 
4 3pc., 5 3pe., 6 3gc., T 3pec, 10 3pc., 12 
3pc., 15 3pe. H Ż0 3ge. A8, HAKONEIĘYK 3NA- 
KH ULTEMNACEUH AO KAAEHAAMÓBAW NO Ó kp. 

ZNAKU LUTENAFRIM KOEĄOCO BACHE 
HABFĄEHOFO POĄA, KOTOPIH TENEK OYMHRA* 
OTR CA, MANTA Ch KOHIĘEAWK /NHSapfa 
157! ro4d Ch BCEA KIŃTH 3% VISTE" 
RAENTA. 

IIporoe 0Y:KHRANKE A oreneykiUnniXa 
BNAGKÓWK UFTEMNACERIŃ No oL AaSagiio 
1879 raĄ4 O0YBGKATH CA BSĄŁ AKO HEH- 
CIHOAHENKE ZAKONOWAK Onpey'kaenońi ORORA- 
3ANHOCTH NITEMNAEBOR H HOTATNE 34 CO- 
BAN TAKIA NpABHIM NOCAKĄCTBIA, Akii nô- 
CAA ZAKONA © HAAGKHTOCTAŃ'K NARNIA 
CSTE 3A HEOLUTEMIIAORANKE Ongea kaenin. 

3h Mewn | GQesySApA AO RKAKOWNO 
30 dnpuaa 1579 zsąsTpk n. Ke Alarasn- 
HAI UWFEMNAERIM 11H BAŃORANIO 3AKONHKIŃh 
Snpeackaekili n NPEANHCÓBAK AOTENEPKLNTH 
BHAUKII UITEMANAEBIH BEZHAATHO HA NHOBIH 
NEDERWRHIOBATH. 

ilo 50 dngsato 1579 r. HE BSĄST% 
SÓAKIIE 3% ORKFŚ BZATIH SHASKH WTEM- 
naei KKŁWEKANIH ANR BKINAĄFODOAKEHTH, 

Jh U. K. KyaGzoń Å upektijiu cKapROBOŃ. 
ŃuBórn Ana 15 (Hcronaąa 1678, 


„Szkoła dla pijakiw* zawiera na stronie 6 
w ustępie zaczynającym się od słów „Ja o- 
śniłaś teper spytały* a kończącym się sło- 
wami „może bnde za pizao* znamiona *y- 
stępku z $ 300 p. k. ż» zatem zarządzona 
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się mające z dotycząc emi patrzebaymi ubo- 
szuymi budyukawi i nsjdsiej do 15 marea 
1879. | 
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(504) L. 409. , (552) L. 41401. 4 INININININENADP NANENANE NI NIN EN | DIANANI NPA AA P a AP a PAAA PAAA a IAIN IAIA A 
Zarejestrowanie firmy. | Qgloszenie licytacyi A , Uwe française rée à Paris. desi- 
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako | na dosttwę zaprzęgów dla gminy m. Lwowa. f 3 Zaproszenie do przedpłaty | g rernit trouver une place comme 
sąd handlowy zarządził wpisać w rejestr spó- W celu oddanw w przedziębieiszwo | y "SEP" p- 7 e I. G 
łek zarobkowych i gospudazczych i wpisanie | za czas do końca roku bieżącego 1879 da- |4 O on sie artedozaia 3 „ALONG ON w b 
to nastąpiło na stronie 5 lL p. firmę „Tarzo- | stawy potrzebnych dla gminy m. Lwowa] PSS E r PRZEZYC I WALĄ 
polskie stowarzyszenie urzędników zaliszko- | dziesięciu (10) par koni dziennie z nprzęłą | na drugi Rocznik = a ge aa e 
we i konsumowe z poręką cgraniczoną za- |furimanami i podwodami odpowieduiemi doj ẹ wą _ą : A SB o - a AANÓJ TREE YO YP UR PRZE PCIE 
rejestrowana“ w Tarnopolu uwidoczuiejąc w | wywozu śmiecia z domów i do innego ro- | 9 BU KSG | SZAÓGLJ JątSKIG: ? AEC ZE ZOZ E 
dotyczącej rubryce 6, iż „umową z dnia 1) dzaju wywozu przy czyszczeniu missta, tu- | 4 Ac by L liij i } d siui Sye 
grudnia 1878 zawiązane Taruopolskie stowa | dzież do dowożeniu wody na wypadek poźa- | £ Bua pojedyńczego egzemplarza Wa wzawtenwt ww ki 
rzyszenie urzędników zaliczkowe i konsumo- |ru do gaszenia ognia beczkowczami miej- $ = , 10 marek. RT 3 5 ną -E Tiria ma 
we z poreky ograniczoną zarejestrowane od | skiemi, które to konie w stajnizch miejskich |)  _Uprasa się o jak majweześniejsze 4 renomowauych domów ku- 
ME. AŚ a > i a So: M TES O E DAP, ,4 zgloszemia rodsin, pragnących być po- ieckiel a AE RRS o 
nia 1 stycznia 1879 działalność swoje roz- | przy strażnicach oguiowych istniejących n- | È mieszezonemi w II Rocznika. © © pieckieh ofiaruje rutvnowany i 
poczynające ma za cel dawać członkom swo- | trzymywane być mają, pzeprowadzoną bę- £ Bliższych szezegółów udziela niżej podpisa- kaucyę posiadzjący kupiec, zamiesz- 
im przez poczynione wkładki lub udziały | dzie dnia 4 lutego 1879 o godziuie 12tej w | ny wydawca, który także wysącznie przyj- > kały w Hamburgu Rekomendacye na 
sposob ość do zaoszezędzania kapitału opro- | południe lieytacya publiczna przez of rty pi- | ( muje przedpłatę 2 | wzajem. Ofert M aka 8 d a aki 
centowanego, dostarczać tymże na umiarko- | semne w biórze Departemantu III Magistri- P Feodor Zychliński $ p p AE] OWCE D A, m 
wany procent gotowych pieniędzy czyli po- | tu. Mający zamiar ubiegania się o te przed- $ RONA T 43. M. 162. BUBDŁE MOSSE 
życzek na podstawie wniesionych wkładek i |sięhiorstwo zechcą w terminie licytacyjnym | 3 j a (555 1- 10) P. W Hamóurygu. 
działów lub za pomocą wspólnego kredytu | wnieść do rąk komisyi leytacyjnej swe za- | EAST a a S À s (585 1—2) 
} WE RR | ; U EDA A AA aaa a O ENET zaje 
a w ogóle ułatwiać członkom zaspokajanie | leżycie ostemplowane i opieczętowane oferty -——- -7 E E AT E OA EN, 
wszelkich potrzeb do życia sposobem najtań- | pisemne, w których wyrazić usleży dokład- | va g — 
sa PS 48 AJ 3 5 : | '2) ARTI EG BH 
szym. „laie słowami i cyframi ceug Żądaną 0d jed- pi OSZEREĆ j j 
Jeden udzisł członka wynosi 50 złr. i| nej pary koni z uprzężą. furmanete i ped- = EARL MAE 
może być wpłacony naraz lub ratami mie- | wodą, za każda dobę czyli 24 godzin ezasu. x Minima 7 E “D > e; AN 
sięcznemi najmnie; po 1 złr. Do oferty neleży również załączyć kwit | ia Walne ZUremadGzenie 5 peis F 
Poręką jest ograniczoną do podwójnej | na złożone w kasie micjskiej wadyum licy- M2 FoR e r 
Bu A M4 č | k TS I KEK J|p. t ezionkéw "Towarzystwa m NAME 
wysokości udziałów. i i tneyjee względnie kaucyę kontraktowę w I Onnea T. n a - osa Z 
Członkami dyrekepi wybrani : |kwocie tysiąc (1000) zł. w. a. gotówką lub| SSZeZĘdności i pożycze "E a 
1. Józet Lacek w papierach wartościowych podług kursu z zF J : O Zs- n 
2. Aleksander Dawidowski dnia ostatniego. E ? ń w Pilznie, o = BEN SS 
3. Edward Biliński Bl:ższ3 wżrunki lieytseyjze, względnie | stóre się odbędzie na dniu & lu- D FESS? o2< 
4. Br. a e ll kontraktowe przejrzzue być mogą przed ter- j tego IS79 r. t. j. w sobote o go- kaj o - 3 
5. Leon Szeehowiez minem licytzcyi w Departamence III Ma- | gzjnie tei z wi A OSA `- v S:ios S p 
ę . d > A z à iej Z WIECZOTAa W Sa LO- m > pw z : 
6. Sawelin Ziahajko gistratn w przed pełudziowych godziuach 1 J l E a w sali ratuszo z ż Se AE = 
7. Karol Firich urzędowych. | wej w Pilznie. G ogo ara £ 
a E E k à ą a ; TE S 
Prezesem P e Józef Lacek a Od Magistratu kró!. st. missta | Na porządku dziennym : e 8 e = a 8,8 
zastępcą jego Aleksader Dawidowski. | Lwowa, dnia 15 stycznia 1879. | k ' g pri "PEIEE 7 
Podpisywanie firmy stowarzyszenia u- l. Przedłożenie rachunku rocznego. 7 A z om 3 
ią si i ôb, ż -j= ZE RE e R a . 2 : 3 r=Zm 
skuteeznia się w tea sposób, „że prezes dy- PY m> : pi Wybór nowej Rady zawiadowczej. ać 9 -fs gN E 
rekcyi lub tegoż zastępca i jeszeza drugi a. Dyrekeyi i komis A o Q > SAE z 5 
członek dyrekcyi podpisują się pod wydru- Doniesienia prywatne. | ; a JJEEJ. Ib E -E EA =Z 0 = 
a fr- s - z Hang R a 
ear luby kogokolwiek wypisana fr Dyrekcya stowarzyszenia oszczęd- RPNE EE 
mą stowarzyszenia. R ŘŘŮŘ PT sad + GORSENIA, P> RA SMENT h 
Wszelkie ogłoszenia zawiadomienia w| ———— | ngst i pożyczek w Piiznia. | Pó a Że ZP ABE 
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skiej” głoszone będą, | | kaca - , PY am TE 3 = Sil eR mR 
Stanisřawów 4 stycznia 1879. li 2 k: kiśspedyez i za ce: R Bi a mai ca ku) <a" 
Y ra pi DROGI R EE oi > m, WY a PAR W ZANO P> +: -80,; 2 © 
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przez tk. Prokuraroryę państwa kouliskata 
tego zumeru czas psia „Pyśmo Z Pr swi- 
ty“ jest usprawiedliwiową, dalsze rozpo- 
wszechnie. ie treści tego inkrymirowelego | 
artykułu wzbr nionem i ż» zabrany nakład 
ma być zairzezonyłu. i , 
Co się do publicznej wiadorości podaje. 
Lwów dnia 20 styznia 1879. 
(525) Gyioszemie. 

L. 1008. W [I:aieuiu Jego (Cesarskiej 
Mości! O. k. sad krajowy w sorawarh kar- 
nych we Lwowie, orzekł na podstawie S$. 
469 i 493 ustawy o po-tępowaniu karnem i 
$. 87 ustawy prasowej, w skutek wniosku 
ck, Prokuratoryi pań t a, że treść artykułu, 
umieszczonego w numerze 15 czasopi ma 
„Gazeta Narodowa“ z dria 19 stycznia 1879 
pod napisem: „Lwów 18 stycznia" w ustę- 
pie końcowym zaczysającym się od słów: 
„Piękna zasada* a kończącym się słowami: 
„rozbijać i oszukiwać“ zawiera w sobie zna- 
miona występku z $ 300 n. k. i z art. III 
ust. z dnia 17 grudni: 1862 N 8 dz. p. p 
z r. 1863 że zatem zarządzona przez e. k. 
prokuratoryę państwa konfiskata tego Nr. cza- 
sopisma „Gazeta Narodowa" jest usprawie- 
dliwioną, dalsze rozpowszechnienie treści te- 
go inkryminowanego artykułu wzbronion=m 
i że zabrany nakład ma być zniszczonym. 

Co się do publicznej wiadomości podaje. 

Lwów dnia 21 stycznia 1879. 

(505 2 —3) Ogloszenie 

L. 4150. W ck. sądzie powiatowym w 
Jaśle odbędzia się dnia 7 lutego 1879 o go- 
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż go- 
spodarstwa włościańskiego N. D. 7 w Przy- 
siekach, oszacowana na 3700 złr. a. w. za 
jaką bądź cenę, lecz nie niżej 1000 złr. wał. 


austr. 
Jasło dnia 24 listopada 1878. 
pe WT OZ W UE PY EE EEN REECE 


przepisywany przez najznakomitszych lekarzy swiata 
nie, hemoroidy, hysterję, podagrę, migrenę uderzenia | 
a się wyraża do swych uczniów, w wykładzie swoim į 
4 « 5am przepisuję i ólni a j 
! wia Lemaire'a, w zatwardzeniach l oyy, ENa pzorególnio zalocn A | 
j R główny : w a> Przy ulicy Grammont, 14, w Paryżn. — We Lwowie, w aptece || 
| P. KRZYŻANOWSKIEGO,obOX Brygidek; — w Krakowie, w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO i Rg- | 

| 


DYKA ;—w Poznaniu, u Dra MaŃkrnwicza i we wszystkich znaczniejszych aptekach. 
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| Dbdwar zdrowia Lemaire’a, 

1 || catego, leczy w zupełności zatwardze 
i do głowy. 1. professor Móeniere tak 
j w szkole medycznej Paryzkiej : 


Jako nagrodę za spo ządzenie planu 
wraz 5 kEoO-ziturysew wyznacz sę kwotę 600 
zir. w. a., która temu przyzuaną będzie. kió- 
reg» plan przez wysskie c. k. Ministerstwo 
wyzn.ń i oświaty przyjęty it zatsi-rdzony 
20s atis. 

Co się uóniejszem do powszechnej wia- | 
domei z tym dodatkiem podaje, Że potrze- | 
bre w:jaścienia jako też roziujari ilość abisacyi 
udzieji ua Żądanie astme lsb pisema:e Zwierż- 
chno:ć miejska. 

Od Zwierzehnoścć: gminy m'asta. 
Brody doia 25 styczuia 1879. 
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(562 1—3) 


S. 


L. 256: t 
Konkur 3 


- gy ME. e3 wydaje 
Celem cbsadzenia opróżnionej posady kd y J 
kasiera przy kasie miejskiej tarnowskiej Z A 


płacę roczną 1000 złr. a. w., tymezssowo 
pr „izorycznie rozpisuje się z mocy uchwał 
Rady gununej z dwa I6 styczaia 1579 ri- 
miejsz-m konkurs po dzień 25 lut-go 1879. 
Wymogi otrzymania tej posady są: 
a) obowiązeż złożenia kauegi, odpowiednej 
b) 


ASTUNATY KASOWE 


4'|, procentowe, płatne w 86 dni po wypowiedzeniu , 

b 6 

Be L 

od Ją n 90 
= Wszystkie $ procentowe asygmaty kasowe, znajdu- 
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
20 kwietnia E878 r. tylko pe %8, °% z 90 dniowem 
wypowiedzeniem. 

Lwów, 16 stycznia 1875. 
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płacy rocznej w ilości 1000 złr. 2 3 
złozony dowód uzdolnienia fachowego 
mianowicie dowód złożenia egzaminu na 
kasiera, niemniej ukończonej nauki. 
wiek niżej lut czterdziestu. 

dowód dotychczasowego zajęcia, nieska- 
zitełnego zachowania się. 

O ile ubiegający się o tę posadę jest 
w służbie publiczuej będzie jego obowiązkiem 
przedłużyć podania przez władzę przełożosą 
do tutejszego magisiratu. i 
Tarnow 17 styczaia 1879. 
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„tom Warnars, I. 12. 


